
W poniedziałek Włosi mają żaląc
Addis - Abebe

WARSZAWĄ, (Pati Na podstawie 
wiadom ości 7  różnych źródeł PAT po­
daje n asifpający  komunikat o poiożc 
nic na fnm iach Aibiaynji w dniu 30-go 
kwietnia

Na fm fc-ie północnym marsz wojsk  
włoskich z  D essie  na Addis Abebę trwa 
Stwierdza to urzędowy komunikat mar 
szalka Uadi>g]io, nie wskazując miejsca 
do którego wojska włoskie dotarły.

Koła półurzędowe w Rzymie di m en  
ti.j.; wiadomość o zdubyoiu Addis Abe- 
by, wyrażając równocześnie opinję, źe 
stolica Ab?synji zajęta bedzie dopiero 
za kilka dni.

■Dowództwo włoskie bowiem  dziata 
przezornie i nie namierza dokonywać 
zbył forsownych marszów We w łos­
kich kołach prasowych krążą pogłoski, 
że w iaaoiaość o  zdobyciu Addis Abeby 
ogłoszona ma być wT nadenodząey po 
niedziatek dnia 4 maju.

Ab' zdać sobie sprawę z poeliodu  
włoskiego na Addis Abebe trzeba, jak 
dotuosi agencja Stefaniego z Dessic, u- 
przytomn lć obie, ż«- sznur samochodów  
włoskich, wiozących żołnierzy, żyw  
n o ić  i am unicję ciągnie się na przestrze 
ni przeszło 20 Km. Przed tym wężem  
aut posuwają się  straże przednie, a 
przed n iem i unoszą się samoloty wywia 
dowcjte. Ani patrole wysyłane na zw ia­
ny. ani loluley nie zaobserwowali do- 
iąo nigdzie przygotowań do oftrony. 
Azom  k lórą posuwa się kolumna wtos 
ka test często przerywana przez potoki 
górsk ie, ‘spadające z gur Fcdem i GoJa 
w tierc i.k u  doliny Nilu. Droga jest b. 
ueiązłiu a i posuwać się mą można tyl­
ko w  dzień.

korespondent Havasa donosi z Ad­
dis Anel,y, że prawdopodobnie na dro­
dze do .*> oliey W łosi nil spotkają się z 
o p n ę  ni, Źródła niem ieckie donoszą, że 
straż* przednie włoskie są w odległości 
100 Łcv. na północ 00 Addis Abeby. 
Straże t# nie idą główną szosą z Dessie. 
łe<"ż śelożkam i dawnych karawan w kie 
rnnku llu u  wasz —  wpobtiżn stacji ko­
lei na w schód od stolicy.

Z Addis Abeby donosi ag Reutera, 
źe wszywtkicn zdolnych do noszenia hro 
ni skierow ano na wzgórza pod stolicą, 
które mają stanowić ostatni bastion o- 
pwru obrońców stolicy.

Przybyły do słoiiey kierownik ambu 
iausu brytyjskiego dr. Melly zlikw ido­
wał ambulans w Debra Rrehan. Mówi 
on. że W łosi zajęli punkt strategiczny  
górę Tarmadnr. Potwierdził tę wiado 
mość szwedzki kapitan Tamm, który 
bronić miał góry na czele 300 ludzi. Po 
siłki, które doń w ysłano w liczbie 3000 
łiulzi nie dotarły na czas. ponieważ nie 
dostarczono im prowjantu. Uważają to 
za no jaw zorany w szeregach armji. Dr.

Melly oświadczył, ze W łosi z gury T ai- 
madur ruszą na Debra Bcehan, które 
znajduje się w odległości 105 kim. od 
stojicy. W edług pwgtosek tam w łaśn.e  
rozegrać się ma generalna b?tw a o sto- 
lieę

Na zachodnim odcinku tran tu pół­
nocnego wojska włoskie zajęły, jak do­
nosi komunikat urzędowy, m. Debra Ta 
bor jest to historyczna osada, główny  
rynek handlowy I stolica prowincji Be- 
gemeder. Ze źródeł angielskich dono­
szą. że przed kilku dniami w odległości 
45 kim. na pofnwe od 1 ondaru na 5 sa­
mochodów ciężarowych włosku li napa 
dii partyzanci abisynsey, w ycięli w pień
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żidnieizy włoskich, a samochody ^nisz­
czyli.

Na froncie południowym  wojska 
gen («raziani‘ego osiągnęły dziś nuży 
Mikees, zd«bywająe po w ielu dniach za 
ciętych i krwawych walk obóz warow­
ny Sassubaneh i Bullale. Urzędowy ko­
munikat włoski podkreśla, że armja ra 
sa Nasibii, walczyła tu z niesłychaną  
zueiekłośeią. Jak donosi Beuter. walki 
toczyły się pomimo ulewy, która zatnie 
niła całą okolicę w moczary. Do Sassa 
baneh wkroczyły wojska gen. Frusei, 
do Bullale wojska gen Agostini. Dalszy 
ruch wojsi włoskich odbywać się dc  
dzic w kierunku Daggabul— Dżidżiga.
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Negus w Addis-Abebie
ADDIS ABEI1A. (Pat). C esarz  p rzy b y ł dziś 

z 1 .m a n a  w zgórza, o k a la ją c e  A ddis Abebę, od 
by ł n a ra d ę  z k ilk u  do w ó d cam i i o godz. 16 po 
w ro c it do sto licy . C esarz ośw iad czy ł p rz ed sta w , 
c ie lom  p ra sy , że w p raw d z ie  w o jsk a  w łosk ie  po 
su n ę ły  się zn aczn ie  n a p rzó d , a le  n ie  ozn acza  to 
d ecy d u jąceg o  zw ycięstw a.

W iad o m o ści o p o ło żen iu  n a  fro n c ie  w yw o

ła ły  p a n ik ę  w śró d  k o lo n  p e u ro p e jsk ie j, k tó re j 
cz łonkow ie  p rzew ażn ie  u d a li się  do  sw oich  po 
se istw . B u rm is trz  sto licy  n a  czele 1000 po lic  
ja n tó w  m a  p o zo stać  w  m ieśc ie  aż  do  ew en tu a ł 
nego w k ro czen ia  w o jsk  w łosk ich , poczem  będzie  
m ia ł p ra w o  u d a n ia  się  do  m ie jsca , gdzie z n a jd o  
w ać  się  będzie rz ą d  ab isy ń sk i. .M inisterstw o 
sp ra w  z ag ran iczn y ch  n ie  ew ak u o w ało  się.

Fracht} i opłaty celne na rachunek firn. z a p i t e .
mogą być uiszczane bez zezwolenia

WAR.SZAWA, (Pat). Komisja dew i­
zowa podaje do wiadomości, że:

1) opłacanie przez kra jow e lirm y 
frachtów i opłat celnych z polecenia 1

Demonstracje arabskie w Palestynie
JEROZOLIMA. (Pat). Jtrubi zorganizow ali 

m anifestację  w pobliżu  ł. zw  bram y D a m a .,  
k a  P olicja  była zm uszona do użycia  broni. 
WSród m anifestantów  zarów no iafc 1 wśród po 
licji, sc  liczn i ranni.

Sytuacja w P alestyn ie  jest w daiszym  ciągu  
kry tyczu a. A gitacja ogarnia eoraz w iększe rze  
sze Arabów , posuw ając się  w  Kierunku północ  

w ielu  m iejseaeti Arabi napadają na 
iy . D w aj dziennikarze cudzoziem scy, 
się  autem  na lotn isko w  lydd a, zostali 

ęci przea f n p e  5P Araaow  którzy ob  
cb kam ieniam i i  dotk liw ie pob ili Dzień

ukarz" byi zm uszen i schronić s ię  u* posterun  
ku policji angielskiej.

W  J a ffle  rzucone: w czoraj liczne bom by. 
Ofiar w ludziach n ie  było, a le  zn iszczono je- 
tfen ze  sklepów) żydowsKien i  sam ochód . W szy  
stk ie  statk i z  em igraiitam l żydow skim i zafrzy  
m ują się  obecnie  w H aitie.

W  N azarecie a .esztow an o  przyw ódców  arab 
sk iego riicńu slrejk ow ego spow odu m anilcslacji. 
pod czas której zosta ło  rannych 4 cli policjan  
tów i 20 Arabów.

Żydzi zam ieszkujący dzielnicę M usrara, prze  
nieśli sfę do żydow skiej dzielnicy Jerozolim y w  
obaw ie  przed zaburzeniam i antysem ick i.m l.

ita r a c h u n tk  f i rm  zag raa ic /nych  przy 
im porcie  tow arów nie jest uwaiżane za 
udzielanie kredytów  cudzoziemcom, o- 
m aw ianem  w art.  9 dekretu  Prezyden 
ta R. P. z dn ia  2G kwietnia rb. i może 
być dokonywane aż do odwołania bez 
uzyskania specjalnego zezwolenia:

2) przekazy w złotych z tytułu opłat 
celnych > koUojowych dokonywane z 
Polski do Gdańska, w szczególności 
wpłaty na rachunek  głównej kasy celnej 
Gdańska (obenzoll-kasse) oraz kasy  sta 
cyjnej w gdańskiej ((stalionkasse), pro 
wodzone w polskiej kasie rządowej w 
Gdańsku mogą być dokonywane bez ze 
zwolcnia komisji dewizowej.

Zapisz się na członka ■£. 6 - £P. 2 .  
[ul. Ż e ligow skiego  iN r. 4)

Podi e t o s i e  premj. Zeelanda 
l a  mile m y j c i e  w Polsce

WARSZAWA, (.Pat). O pu-/cza jąc  
granice Polski p ren jje r  t)^lgi,sk 1 van Ze 
ekmd wystosował do iwini.sfra spraw  za 
gran koiły cii i pan i  Becików ej następują  
rą  depeszę:

^M « ja  m u  i  ja , g ięb o so  w zru szen i lak  nu 
łetn  p rzy jęc iem  t ty lo m a  d o w o d an ji tro sk tiw o ś  
t i ,  p rzesy łam y  b a rd z o  szczere  p o d z ięk o w an ia  t  
z ąp ł w niam y o n aszy ch  n a jlep szy ch  w sp om nic  
nipeh".

(— ) VAN Z E E L A M )

Fnyśpies ione  u m p o  pracy 
nad b dową iopca na Sov lócu
K łl \K Ó W , (Pat). Dzięki sprzyja jącej 

pogodzie p raca  około  budowy kc«pca 
Marszałka Jozefa Piłsudskiego na So- 
wi/icu treva w pełni. Robołnicy w licz­
bie G00 pr.icują na dwie zm iany przy 
pomocy muszym Obecnie wysokość k >p 
ca wynosi 1 i  mtr. Usypywane i ubijane 
są dalsze warstwy zusno o zm niejszają  
eyim się obwodzie. l)o  usypania całości 
brak jes /cze  22 m*r. W sypaniu  kopca 
biorą również udział Jiiznie odwiedzają 
ce Sowiniec wycieczki

Marszałek Petain o pak­
cie f r a n k o - S B w ię r k  m

FAHAŻ. (Patj. „ L t  J o u i i ia l” og łasza  w y w iad  
z  m a rsza łk ie m  P e ta in ‘em. ktoirem u p rzed staw i 
c ie l m iędzy  in. z ad a ł p y ta ń ,e :  ,,czv n ie  u w aża  
N b ,  że p a k t f ra n c u sk o  - sow ieck i będzie m ia ł 
u jem n e  n a s tę p s tw a  pod  ty m  w zględem  iż p rzy  
• zynsł się  d o  -m u m ia  o l n jaJnego  k o m u n izm u , 
czego d o ty ch czas rząd y  o d m aw ia ły  m u ? "  M ar 
szałck  P e ta in  i.a  p y tan ie  to  o d p o w ic ilz ia ł: 
..jzrzypuszczam , że tak  W y ciąg a jąc  rękę ku 
M ofkw ie, w yciągnęliśm y ją  k u  k o m u n iz m o w i 
W p ro w ad z iliśm y  k o m u n izm  do  rzęd u  d o k try n  
u z n an y c h  B ędziem y m ieli okatzję do ża ło w an ia  
tego

Z ap y tan y  n a  tem a l o b e cn e j syt/uacji, m arsza  
łek P e ta in  p o w ie d z ia ł: jes tem  n iesp o k o jn y  o 
F ra n c ję  i w olnośc i fran cu sk ie . \ a  p y tan ie , eo 
iny śii o C ro is  de F en , n i.aw załek  P e ta in  o d rzek ł 
uw ażani, iż w szystko , co je s t m ięd zy n aro d o w e, 
j e d  zgubne. W szystko , co m a  c h a ra k te r  n a r  odo 
wy. j o l  p o ży teczne  i ow ocne.

•Sprawa ch luba n ie w ystępu je  u nas, g roźne  
je s t  zw ątp ien ie . N d  je s t to k ry zy s o  c h a ra k te rz e  
m a te rja iu y m , s trac iliśm y  w iarę  w nasze  p rzez  
naczen ie . N ależy  z te ra  w ałczyć. N ależy o d n a  
)tzć  m is ty k ę  o jczyzny  lub  m is ty k ę  w sp o m n i"  
u i a ‘

Front ludowy domaga s !ę reiormy 
b a i t p  francuskiego

ł'A h vż. (Pal). I ra n  "tu x jzoiowycii ba«ej 
lr< atu ludów egu jest sprawa reformy banku 
frant uskfegu, któremu lewica zarzuca, Ze jest 
.■ed iiii vigauein kapitału prywatnego na ustu 
gach 200 rodzin skupiających gros sił go*po 
darsfwa feancuskicgo. Wobec możliwości z wy 
cięslwa frontu łuJowego, organ sfer fliianso- 
oych „Le Capifal“ przypuszcza. U  sprawa re 
lormy banku Francji wejdzie na porządek ob  
rad nowej izby już w pierwszych m esiacaeb  
jej pr ic. Kcforu dotknęłaby przedewszyslkiem  
składu ogólnego zgromadzenia alicjonarjuszy, 
gdzie na podstawie statutu uałującegu się /  cza  

sów  Napoleona 1-go, dwustu największych akejo  
uarjuszy (reprezentujący* . ob .n ie ■ własn.o 
20(1 rodzi ni jmsladt specjalne wpływy. W na  
stępstwie reforma objęlab. .skład ludy zarządza 
jącej banku.

Kronika t e t a f m
LLDNPiSt; ARGENTYNY w yn osił w grud

uiu 193Ó r. 12.372.965 m ieszk ań có w  L udność 
B uenos-A ires B czyła 2.268.137.

—  B- MINISTER BDŁGAIS.II SKAZANY NA 
ŚM IERĆ. Sąd n a jt /y ż s z y  za tw ie rd z ił w y ro k  
śm ierc i, n a  ja k i  sk a z an i b y li b m iiu s te r  Kraad 
kow lew  o ra z  p łk . reze rw y  K alendernw . S kaza  
ni zw rócili ślę do  k ró la  z p ro śb ą  o u iask aw ie  
n ie .

—  BUD ŻET Ł O T W Y  n a  ro k  1936-37 przew f 
d u je  d o ch o d y , z a ró w n o  ja k  1 w y d a tk i w wyso 
k o śc i 159 m iljotnów  ła tów .

e f  .
i  \rv  *—

frilno, Piątek 1 Mi|a igą« r Cena i5 0'uszy
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„KFBJER* z dnia 1-go maja 1936 r,

P r o c e s  o  b m in . P i r a c k i e g o Prezydent Francji przy umie wyborczej}

Częściowe złagodzenie wyroku 
sąau okręgowego

WARSZAWA, (Pat). Dziś o godz. 
15.30 zapadł wyrok w sądzie ape lacy j­
nym  w procesie o zabójstwo ś. p. min. 
Pieirackiego.

Przewodniczący sądu  Gacek odczytał 
sentencję wyrdku mocą którego sąd  a- 
pelacyjny  orzekł:

Zaskarżony w yrok w części skazu­
jące j oskarżonego JAKOBA CZORNIJA 
z art. 97 par. 1 w związku z art. 93 par. 
1 k. k. uchylić i tegoż Czornija z tego 
zarzutu uniewinnić.

Ponadto  uchylić tenże wyrok w czę­
ści dotyczącej pozbaw ienia osk. Czor­
nija praw publicznych i obywatelskich  
oraz praw honorowych i zastosowania 
do niego kary łącznej oraz wymiaru 
kary w stosunku do osk. Czornija z art. 
148 par. 1,

. oraz do KaTARZYNY ZARYCKIEJ 
i JAROSŁAWA RAKA z art. 97 par. 1 
w związku z art. 93 par. 1 i 

SKAZAĆ
za przestępstwo z art.  97 p ar  1 w zwią­
zku z art.  93 par. 1 KATARZYNĘ ZA- 
RYCKĄ i JAROSŁAWA RAKA każde 
na 6 lal wiezienia, za przestępstwo zaś 
z art 148 par. k. k. CZORNIJA, ZARY- 
CK^ i RAKA —  każde na 4 1. więzienia.

Na onocy ustawcy o aniricstji Czorni- 
jow i, Zaryckicj I Rakowi kary 4 lat wtę 
zicnia złagodzić o połowę, a Zaryckicj 
i Rakowi kary 6 lat więzienia złagodzić 
o jedną trzecią.

Na zasadzie art.  31 k k. karę łącz­
na wymierzyć Zaryckicj i Rakowi po 4 
lata więzienia, a  ma poczet orzeczonych 
k a r  pozbawienia wolności zaliczyć o k ­
res ty mczasowego aresztow ania  Czor- 
nij.iwi od 28 września 1934 r., a Zaryc­
kicj i Rakowi od 17 g rudnia  1935 r. do 
dnia dzisiejszego.

W (POZOSTAŁEJ CZĘŚCI WYROK 
SĄ D l OKRĘGOWEGO ZATWIERDZIĆ

M o  t  v w  v  :
l'o  og łoszen iu  now yższe j sentencji, przewód  

u lezący Gacek krotko um otyw ow ał wyrok o ś­
w iadczając, że suó apelacyjny uniew innił oskar  
Jouego Czornija z zarzutu przynależności do 
O. I . .V, uzna. bow iem , że  zebrane przeciw ko  
niem u a tym  kierunku dow ody su w ątp liw e-*  

Car do pozostałych zarzutów  w stosunku do 
w.-zystkieh o-k arżon ych . przewód sadow y nie  
zb icie  ustalił ich winę i stw ierdził działan ia ieh  
godzące w s iłę  państw a polskiego.

len iu . C zornijow i oraz żaryck ie  j i Rakowi 
złagodził sąd kary ze względu na ich stosun  
kow o m niejszą rolę, czem u zresztą dał wyraz  
sąd okręgow y w uzasadnien iu wyroku, m rpo  
siad an ie  przez nich św iadom ości, że pom acali 
M aciejce Czornlj, nocując go, a Zarycka i Itak, 
pom agając a ucieczce za granicę, juko ^Jbójcy 
ś. p. m in. P ierackiego, a  jedynie  w iedzieli, i e  
jest to spraw ca przestępstwu, un ikający odpo  
w ledzia lnośei karnej.

Przy rozważaniu kw estjł w ym iaru kary sąd  
uznał, że słuszni m jest w ysunięta przez obronę 
osk arżonych  teza, i i  sądy przy w ydaw aniu  wy

Czy powrócę Ch ny do Ligi 
N rc dów

rokun nte m ogą pow odow ać się  takiem l uczu  
cłam i, juk zem sia , d o i  . niesienu spow odu do 
kon m ego przestępstw a, a le  z  d r o g iij  strony  
sądy, wbrew pogląuow i oorony  nie są  równice  
w ładne kierow ać się  uczuciam i m iłosierdzia T ł l  
tości. F erując w yroki w Im ieniu R zeczypospoli 
tej P o lsk iej, są d y  sp ełn iają  c iężk i obow iązek  
obron; istn iejącego porządku praw nego, który  
w inien  być i jest w spólnem  dobrem  w szystkich  
obyw ateli R zeczypospolitej.

ó  n je r  tego teni uczuciem  pow odow ał się  
sąd a p ila ey jn j w ydając w yrok i w tej (.prawie, 
a m iał na uw adze przcdewvszystkicm stop ień  nie  
bezpieczeństw a, które p /zez  czyn oskarżonych  
porządkow i praw nem u zagrażało, kierując się  
w fynt w zględzie obow iązująccm l przepisam i za 
warte nu w art. 54 KK,

Po og łoszen iu  pow yższych m otyw ów , prze 
w odnicząey Gacek zaznaczył, że w obec tego, l i  
w niektórych dziennikach uw aga jego zw rócona  
w czoraj do prokuratora Ż eleńskiego ośw ietlona  
zostań w sposób  nienależyty , na leży  stw ierdzić, 
że uw aga ta stała w zw iązku z cnęcią  przyjścia  
mu z pom ocą % udzieleniu  rytaty z akt.

Z ajęc ie  nasze p rz e d s ta w ia  p re z y d e n ta  R ep u b lik i F ra n c u sk ie j  p. A. L eb ru ića  w m o m en c ie  sk ła -  
d rIT a  głosu do u rn y  w yborczej, w czasie  n ie d z ie ln y c h  w y b o tó w  do P a r la m e n tu  fra iw iijfc ieg a

G5900 robotnico# zatrudnia Fundusz Pracy 
na robotach publicznych

WARSZAWA, (Pat). Z uwagi na 
ciężki stan rynku pracy Fundusz Pracy 
w roku bieżącym przyśpieszył rozdział 
i skierowanie kretiytów na poszczegól­
ne tereny, dzięki czemu stan zatrudnię 
nia w okresie wiosennym na robotach  
publicznych, prowadzonycn przy porno 
cy finansow ej Funduszu Pracy, jest sto 
sunkowo wysoki

W edług danych na dzień 28 kwietnia  
na robotach, prowadzonych przy porno 
ęy finansow ej Funduszu Pracy, praco­
wało 46.300 robotników. Na innych ro­
botach publicznych w miastach praco 
wało —  zgodnie z daifemi na tenże 
dzień —  19.000 robotników.

Dane te nie obejmują robotników, 
pracujących .na (robotacli publicznych

p o zi miastami, szczególnie ua robotach  
komunikacyjnych.

Liczba osób, zatrudnionych na robo 
tacli publicznych, wzrośnie znaczulc w 
uńjbłizstzjych dniach dzięki uzyskaniu  
przez Fundusz Pracy z Banku P ilsk ie ­
go dodatkowych 5 miljonów złotych na 
zatrudnienie.

Obciny stan zatrudnienia na robo­
tach publicznych przedstawia się szczc 
golnie pomyślnie w porównaniu z r, u d . 
biorąc pod uwagę, że na robotach pro­
wadzonych przy pomocy finansowej 
Funduszu Pracy, pracowało w końcu 
kwietuia ub. r. 36.200 osób. w czem jed 
nak ok. 21 tys. na robotacli komuniku  
cyjnych, a tylko 15 tys. osób na robo 
tach miejskich.

Gabinet angielski wciąż rozpatruje 
kwestionariusz do memorandum Hitlera

Na o sta tn iem  p o siedzen iu  L igi N a ro d ó w  p o ­
r u s z a n a  b y ła  sp ra w a  p o w ro tu  C hin do Ligi Na 
rodów . N a z a jęc iu  — d e le g a t A nglji w  G enew ie 
V iscounl Cecil ro zm aw ia  z posłem  ch iń sk im  w 
L o n d tn u  Q uo T ai Chi.

LONDYN, (INił). Dziś przed po łud­
n iem  gabinet b rytyjski odbył d w ugo­
dzinne posiedzenie, n a  k to rem  w dal­
szym ciągu rozw ażany byt k westjonar- 
jusz brytyjski,  k tó ry  nia L>)ć skierowa 
ny do Niemiec. Kwcsfjonarjusz opraco- 
wann został przez min .Cdena.

Ostatecznej decyzji nic powzięto i w 
sprawie tej przewidziane jest jeszcze 
jedno posiedzenie, k tó re  odbędzie się 
p raw dopodobnie  jutro , 
y'- Fakt, iż gabinet b rytyjski nie zdołał 

w ciągu 2-godzinnego posiedzenia zała t­
wić sp raw ; kwestjonarinsza, jest żywo 
k om entow any  w tutejszych kołach poli 
tycznych. Koła te przypuszczają, iż w 
łonie gabinetu  brytyjskiego ujawniła  
się różnica poglądów, trudno jest jed ­
nak  określić istotę tej rozbieżności zdań 
Ja k  sądzą. kwTstjmtarjusz wdrrew* prze- 
wid; wanrom nie będzie doręczony- w 
Berlinie w końcu bież. tygodnia, lecz 
dopiero w pierwsze j połowic przyszłego 
tygodnia.

LONDYN, (Pat). Narada gabnetu 
dla ustalenia redakcji kw-estjonai jusza 
dla Niemiec odbędzie się w poniedzi i- 
łek dnia 4 maja rb.

NIEMCY .ZDZIWIONE 
PRZEWLEKANIEM

BERLIN (Bit). kw estjonarjusz  ton 
dy ński staje się ponow-nie ak tuałnem  za 
gadnienieim politycznych kuł idennec 
kch. Zapowiedź wręczeni i go w  Beri i 
nie w nadchodzącą sobotę wywołała ży­
we zainteresowanie, wciąż bowiem za 
powiadany, a od 2 tygodni przew lekają  
cy się m om ent złożenia kw estjonarjn  
sza wywołał w Berlinie pew-me zdziwię 
nie oraz p rzykre  wrażenie. Mówiono 
już o „uderzającetn pi zewli k a u .u 1

Dzisiaj tłumaczą odkładanie chwali 
wręczenia przepracow aniem  min. E le  
na., „Przew leikaiiiie to —  oświadcza ją z 
innej strony —  potwierdza staranność, 
z jaką  Londyn opracow ują  kw estjonar 
ju sz‘-

Polityczne koła .niemieckie wyraża 
ją przypuszczenie, że sikoro Londyn 
chciałby uzyskać odpowiedź niemiecką 
11 m aja,  liczyć można, że zapowiedzią 
nv na sobotę te rm in  wręczeń.a będzie 
do trzym ane. „Na zredagowanie odpo 
wiedzi — oświadczają tu ta j  —  potrze 
ba conajinnie j  tygodnia, szybkie wity 
doręczenie ikwestjonarjusza pożądane 
jest więc choćby ze względów kiirtua 
zvjnvch“ .

— (::)—
t \

Mnich np 'ekł  sienie v  niecu
BUKARESZT ( P 4 ) .  W  m iejscow ości Y alcor  

w klasztorze św . P iolr* i P aw ła jeden z rant 
chów  pó|ietn ll straszne sam obójstw o. Nam aś 
ci wszy s ię  naftą  w lazł do pieca dVi pieczenia  
Chleba, w którym  rozpali! uprzednio osob iście  
ogień . P o godzinie znaleziono jedynie szczątki 
spalon e clala.

Giełd* warszawska
W ARSZAW A (Pal). Bedgi b e lg ijsk ie  90.03: 

d o la ry  am eryik. 5.32; d o la ry  k a u ad . 5.29: fr.
fran c . 35.03, fr. szw ajc . 172.94; f. a n g .e lsk ie  
26.32; gu ldeny  g d ań sk ie  100; l ir ;  w łosk ie  34.50; 
m ark i n ien i. 141

B erlin  24Q.98; L o ndyn  26.32 N. \ ro rk  eezk. 
s|>rz. 5.32 7/o; N. York k ab el 5.31 3/4; P a ry ż  
35.08; Z u ry ch  172.94

Morze  —  to płuca narodu

WADOMOSa Z KO**/
a j

SPRAWA W TEW SK IEG O  LEGJONUN
W czoraj ą d  w ojenny rozpatryw ał s p a w ę  

„Związku litew skich  legjon .stów  —  zw iązku  od  
ro a zen la L itw y*. W śród osk arżonych  jest win 
lu urzędników : urzędnik Banku L itew skiego  
YYokietajtń, urzędnik p olicji pogranicznej W i- 
gantas I t. d O skarżonych bronili adw okaci:  
ęrof. Leona*, R obinson, R cszotkin i  R ubinszłej 
now u. Sprawa była rozpatryw ana przy zam kntę  
łych  drzw iach. (> od z, 22,30 z o ita i o g ło szo n y  
następujący /yrok; 7 osk arżonych  um ew inn io  
no, pozostałych zaś sk azan o na w ielo letn ie  w ie  
zien le ciężk ich robót, J W okicjtis n.a 4 lata, J . 
K ondzeiiauakas na 5 lat, J. W lgantas na 2 tata. 
P. Jaku.TtTTczus na rok i  dw a m iesiące. A. Bit 
d tlau sk as na rok i 6 m iesięcy , J C zc-zk itw lczu s  
I A. W aiinczus na rok I 0 m iesięcy.

YYalfnczusowt (piko n iepełn oletn iem u zm nu j 
szono karę o  jedną irzeclą iz ę ść  oraj za liczon o  
czas przebyły w w ięzieniu ta k , iż pd- osta ło  m u  
jeszcze 8 m iesięcy  w ięzienia.

Ambasaaor Stanów Zjean. w  ZSFR 
p r jyby ł  do Kowca

PARYŻ. (Pal) fla v a s donosł z ło w n a ,  ie 
p rz y h y ł fum  a m b a sa d o r  S ianów  Z jednocz  m y c h  
w ZSRR. lłuititt, k tó ry  p o zo stan ie  n a  L itw ie  2 
dni. A m b asad o r B u litt w idz ia ł się  z lite w sk im  
m in is trem  sp r. zagr.

Oddłużenie Smorguri 
i 0 »ny

WARSZAWA. (P ai). CenD alna nom isja  osa  
czędnoselow o-odutuźenlow a do spraw  
du na posiedzeniu w dniu 29 kw ietn ia  b i. prd  
przow odniclw etn zastępcy przew odniczące 'o ar. 
M aurycego Jaroszyńsk iego  uchw aliła  *ilgl w 
sp łacie  zobow iązań publiczno-praw nych Izo ho  
w iązań zw iązków  sam orządow ych w obec skarbu  
państw a, funduszów  państw ow ych , iits ly tu ey j  
ubezpieczeń sp ołecznych , banków  pań stw ow ych  
1 kom unalnych) dla następujacych gm in m iej 
sklćii: P oznaniu, Słupcy, G arw olina, D oliny , 
SMORGON i OS ZMIANY' }
N o w e  x * y c § s i w o  J ę d r z e j ó w s t i e j  

i  B dapeszc ie
R F D A FE SZ I. (P ał). W  dalszym  ciągu  m ię  

U zynaroiiow yeh zaw odów  tenisow ych o  m istrzo  
s iw o  W ęgier lędrzejow sku rozegrała da lsze  trzy  
sp otkan ia , odn osząc now e trzy zw ycięstw a.

W grze pojedyńczcj pani Jędrzejów ska po 
konała Sarkany 8:3, 6:1, a następnie w yellm l 
now ała Herbst (Austrja) 6 :2, 6:3.

W  grze podw ójnej pan p a .a  polsko-austrja  
ck/, Jędrzejow ska —Herbst pokonała parc Baum  
g a rb u — M isie 6 :1, 6:2.

Cala prasa w ęgierska w yraża się  z najw iek  
szem  uznaniem  o  grze polsk iej m istrzyni, p o d  
kreślając jej doskom fią form ę m im o zm ęczenia , 
spow ouowyjnego częsten ii rozgryw kam i.

Z w ielk lcm  napięciem  oczek iw ane jest sp oi 
kanie finałow e pMmiędzy Jędrzejow ską n Hele 
ną Jucdbs.

F inał gry pojedyńczcj pań, będący ośrod­
kiem  zain teresow ania całego św ia la  sp ortow ego  
odbędzie się  dopiero w n iedzielę, F in ał panów- 
praw dopodobnie odbędzie s l^  w sobotę.

Pierwsze kompanie policji państwowej 
już są sformowane

WAR.sZAłYA. (Rat). W  dniu 36 kw ietnia o 
godz. 13 dokonał p. m inister spr wewn. YYłady 
sław Raczkicw lcz w tow arzystw ie kom endanta  
głów nego gen. Koedjan Zam orskiego i w oto  
czeniu w yższych  oficerów  policji przeglądu no  
w osforniow anych koinpanij p o licji państw ow ej 
na pftdsfawłe dekretu Prezydenta Rzplitej z dn. 
17 kwiefriia‘ r. b. M inister spr. wewn stw ierdzi! 
nardzo dobrą posiaw ę, dobre uzbrojenie i uroun 
durow anic kandydatów  na szeregow ych  policji.

Po przeglądzie kom panie złożyły w ien iec na 
groble N ieznanego Żołnierza, poezem  p r ”edefi 
low ały  po ulicach m iasta YYarszawy. R óżnica  
nmuiidurowjuniii kandydatów  na szereg.>wyet 
policji a policjantów- polega na tein, że  posiada  
ją o n i czapki policyjne, m undury koloru; 
ki z naram iennikam i i patkam i na ko: 
o odcien iu chabrow-ym, na rum icnnikach  
-kg".
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Praca

P n ia  28 b. m o godz 22.13 w y jo o h ii z W a rsz a w y  <lo B ru k se li po trzy d n io w y m  pobycie  z w i­
z y tą  o f i - ja m ą  w  n asze j sto licy , p re m je r  b e lg ijsk i V an Z eeland  z m ałżo n k ą . Na d w o rcu  ko le  
Jow ym  .  e g ra l i  P a ń s tw a  V an Z e e la /d  p re m je r  K o sc ia lk o sk 1 z m ałżo n k ą , m in is te r  B eck z m a ł­
ż o n k ą , poseł be lg ijsk i w  W a rsz a w ie  p. P a te m o ł te  de  la  Y aillće, wioctm-JBijor K w ia tkow sk i, 
p o d se k re ta rz e  s ta n u  oraz  p rzed sta w ic ie le  Iow a rzystw  połsko-belgij.sk ic łi. Z d ję n e  n a sz e  p rz e d ­

s ta w ia  m o m en t o j j a \ d u  p. p re m je to s łw a  V an ZeeDaind.

Zióż d a t e k  na p u m m k  M a r s z a l k a  k o i s k i  

lózefa Piłsudskiego w W Unie 
Konto czekowe P. K . O. A Ir. 146.111

w Polsce

zie y c i u r o t

d a j e  u  r  o  R  f  m ł o d o ś ć  S T  w  e  j  c e r z e ?

" W k r t o i e  L o i m e t y c z n a  o l e j k u  o l i w k o w e g o  j e s t  n i e z r ó w n a n a .  
A l b o w i e m  o l e j e k  o l i w k o w y  „ t o p n i e j e "  p r z y  t e m p e r a t u r z e  c i u l a ,  
p r z e n i k a  p r z e z  p o r y ,  o c z y s z c z a  j e  d o k ł a d n i e ,  n i e  d r a i n i ą c  
s k ó r y .  2 0 . 0 0 0  . s p e c j a l i s t ó w  k o s m e t y k i  z a l e c a  u ż y w a n i e  m y d ł a  
P a I m o l i v e ,  k t ó r e  w y r a ł n a n e  jest n a  o l e j k u  o l i w k o w y m ,  c e l e m  
zt  o t y c i a  ś w i e ż e j ,  m ł o d z i e ń c z e j  c e r y .  M a s j j  w i ę c  o t f t  j p i a n ą  
m y d ł a  P a l m o l i v e  n i e t y l k o  tw arz j s z y j ę ,  l e c z  r ó w n i e ż  c a ł e  
c i a ł o ,  o  k t ó r  eg o  p i ę k n o  L . e m n i e j  n a l e ż y  d t a ć .  N a g r o d ą  T w o j ą

c z a r u  i mił o d o f c i .

C a ły  ś u ń a t p o d z iw ia . d z ie w c z ę c ą  c e x ę  (P a lm o łw e '

O lejek  o liw k o ­
wy u ż y ł y  d o  
w yrobu  k a ż d e ­
g o  k a w a ł k a  
m y d ł a  
P a  I m o  I i v e

W  dniu  1 m aja  masy robotniczo i 
p racow nicze  wylegną n a  ulice miast. 
W ysuną  szereg haseł, ożywiających dziś 
te m asy ,  w ysuną idee, wedle k tó ry ch  roz 
wój Rzeczypospolitej posuw ać się, ich 
zdamiem, powinien.

Pędzie  to więc, jak co  roku, pewne 
go yodzaju m anifestacją  siły rzesz p ra  
cujących, a pow inna  bvć m anifestacją  
zespolenia ich z Państw em  i roli, jak te j 
służyć powinni. Podkreślić bowiem nale 
ży, że świat pracy jest nietylko częścią 
Państwa, ale we wszelkich sprawach 7. 
roznujOA cmi dążeniami Państw a po w i 
nieu i może być zgouny Zarów no kultu 
ra iny, jak  m oralny , gospodarczy, jak 
sppleczny, z p unk tu  widzenia obrony, 
wreszcie —  interes świata p racy  jest cal 
kowicie i bez reszty  zgodny z interesem 
Paiistwa. Podniesienie pod każdym  
względem poziomu rzesz pracujących , 
te j  n a jh a rd z ie j  ak tyw nej i najszerszej 
częsc. sk ładowej społeczeństwa nie 1110 
że mie leżeć n a  linji rozwojow ej Polski. 
Hasło w zm ożenia tem pa uprzemysłowię 
nia Polski, ożywienia gospodarczego, 
podniesienie  siły nabywczej, podniesie­
n ie  s ta n u  zdrow otności i oświaty’ ożywia 
rów nie  in tensyw nie sfery pracujące, jak 
wszystkie czynniki państw ow em i kate  
gorjaimi myślące i za Tozwój Państw a 
odpowiedzialne.

W  dniu  i m aja  rzesze pracownicze 
przejąć  do porządku  dziennego nad  tym  
fak tem  nie mogą Temhardziej, że wysił 
ki rządów  m  Polsce w okresie kryzysu 
gospodarczego szły przedewszystkiem

w k ie ru n k u  zapewnienia gospodarstwu 
narodow em u w arunków  uzdrowienia i 
odrodzenia Ocalona stałość pieniądza, 
osłonięcie przed wstrząsami, jak ie  właś 
nie dla św iata  pracy’ przedewszystkiem 
spowodowaćby musiały eksperym enty  
m anipulacji  pieniądzem. —  m usi być 
przez świat pracy zapisane 1111 dobro  
polityki państwow ej. Nie m ożna odmó 
wić też posłuchu prawdzie, że w na­
szych m ożliwościach gospodarczych ro 
hi się istotnie z dużym wysiłkiem  Pań 
siwa wiele dla zaradzenia klęsce bezro­
bocia. Nie jest a rgum entem  wystarczają  
ry m  dla potępienia te j  polityki fakt, że 
akc ja ta nie jest dostateczna, że nie opa 
nowała w całości b e /.T o b o n a . Tego bo­
wiem nie uzyskało żadne państw o  w 
ś-wucie —  nawet te znacznie od Polski 
bogatsze, gospodarczo doświadczeńsze.

Szereg objaw’ćw w.skazuje na to, że 
jesteśm y w okresie  jednoczenia się ku  
górze, uzdrowienia j rozw oju  gospodar­
czego, a zatem i zwiększenia tempa pra

cy. byłoby rzeczą n iem ądrą  w takim 
czasie pow odow anie chaosu, żądanie  do  
raźnych  efektów, usiłowanie zamącenia 
procesu rozwojowego cieniem demago 
gji gospodarczej.

Świat pracy, posiadający  poważną i 
twórczą tradycję służby d la  Państwa, je 
go budow ania  —  n ie  może w tak im  cza 
sie dać  posłuchu podszeptom, k tó re  nie 
m ają  napew no  n a  celu wzmocnienia 
Polski, ani wzbogacenia robotn ika  pol­
skiego, czy zwiększenia p m cy  wt Polsce, 
podszeptom  wylęgłym  w’ gabinetach  ob­
cych, wrogich Polsce potęg. Ś wiadomość 
obywatelska i honor robotnika polskie­
go nic powinien pozwolić na żerowanie 
agenturom obcych interesów na jego 
trudzie i  biedzie.

Tego jesteśm y pewni. Robotnik pol­
ski wyrzuci poza naw ias swoje m an ife­
stacji e lem ent niszczycielski, element 
ana rch ji  i wallki wewnętrznej. Zdaje on 
sobie chyba wraz z całem Państwem , 
nie chyba, lecz nap ew n o  —  spraw ę z te 
go, że największym  skarbem , najwięk  
szą wartością w Polsce jest praca twór 
cza, praca , na k tó re j  wyłącznie opiera 
się nasze ju tro , 'nasz  dobrobyt, nasza du 
ma. Jest ona „podstaw ą rozwoju i połę 
gi Rzeczypospolitej"" —  jak  mówi k o n ­
stytucja.

Dzień I maja niech wiec będzie 
świętem  tak pojętej pracy, niech  będzie 
świętem wysiłku i zasługi, n iech  będzie 
.świętem wartości, wnoszonych ccd /ien  
nym  tru d em  przez robo tn ika  i p ra m w  
nika w dorobek powszechny P  * ,k, 
Niech jego zasadniczem hasłem bęcO.ie 
zawołanie, że naszym  trudem , u p n e m  
i świadomością w i z i i o m  się gmach d ły  
wielkości Polski. Pod tym tylko warun 

k iem  zaznaczym y ro lę  współ o i  >:i ego 
pokolenia w dziejach i wyciśni. inv *v.u 
je p iętno na historji. Na t i j  też podsta­
wie powstać m oże twórcze '.ri>|i Jenie  
wszystkich p racu jący ch  w Polsce

I.eopołd Tomasz! i ;w iez 
poseł na Sejm.

Piigm b króla Fiiada I
iłA Ih. (Pat.) D zisiaj rano odbyt s ię  p ogrzeb  

króla  r a j d y .  T ru u n a  ze zw łokam i zm arłego  
m onarch] została przew ieziona z pałacu Abriim  
do m eczetu El Iłifai. U roczystość odbyła się- 
w nastroju bardzo podniosłym  i wśród glebo  
kiej t iszy. Trum nę um ieszczono na law ecie ar­
m atniej, e  ignelo  sześć  czarnj eh koni. W  or- 
zaku żałobnym  postępow ali książęta, rodzina  

królew ska, w ysok i kom isarz brytyjsk i, korpus  
dyplom atyczny, oddziały arm ji i  m arynarki brj 
ły jsk iej i ea ły  gabinet egipski w raz z  prem je- 
rem  i b m inistram i. Trum na była pokryta s ila n  
darem  egipskim , na którym  sp oczyw ała szpada  
1 ordery króla.

Jnż o  św ic ie  w okolicy  palacn A bdine i' me­
czetu E l Rifai zgrom adziły się  o lbrzym ie tłum y 
ludności. W szystk ie dom y były przybrane Ha­
gam i opu.izczonem l do połow y m asztu. Latar­
n ie  okryte krepą, pa liły  s ię  w całem  m ieścir. 
Na dziedzińcu pałacow ym  by ły  w zniesione o l­
brzym ie nam ioty , w których  oczek iw ali na roz­
p oczęcie u roczystości żałobnych dygnitarze pań  
stw ow i.

B ezpośrednio za trum ną kroczyła  rodzina  
królew ska, a  za n ią  rząd egipski. Nad orsza­
kiem  żałobnym  un osiły  się  trzy eskadry lo tn i­
cze. W e w szystkich  oknach i na balkonach tło­
czy ła  się  ludność Kairu w ypełn iając również  
dneby dom ów  i trotuary ulic, k lórcuu podążał 
kondukt żałobny.

K o n d c  l e n c i e  p o l s k  fi

W ARSZa WA. (Pat.) W  zw iązk u  ze śm ierc ią  
k ró la  E g ip tu  F u n d a  i-go , d y re k to r  p ro to k ó łu  
d y p lo m aty czn eg o  p. K a ro l R oiner u d a ł sic wczo 
r a j  do p o se lstw a  e g ip sk :ego, aby  złożyć na  ręce  
c h a rg e  d a ffa ire s  k o n d o len c je  P a n a  P re z y d en ta  
B. P. i rz ąd u  po lsk iego .

D ziś o d  sam ego  ra n a , ja k o  w d n iu  p o g rzeb u  
k ró lew sk iego , n a  w szystk ich  rząd o w y ch  gina 
c liach  n a  zn ak  żałoby  w yw ieszono ' ch o rąg w ie  
opuszczone  do po łow y  m asztu .

N o w y  k r ó l  e g t p i k t  

u  E d w a r d a  V I I I  ( j o
LONDYN. (Pat.) Kroi E dw . ru VIII przyjął 

Dzisiaj rano w  pałacu Buckingham  króla Fa  
ruka, z  którym  odbyt półgodzinną rozm ow ę.

i |
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Teatr na Pohulance

Żołnrerz i bohater
Koincdja u 3-ch akiach Ił. (1. Shaw‘a.

Przekład F Sobieniowskiego.
Ten u tw ó r nieśmiertelnego starca, 

kokietu jącego E uropę  io  anty miiiłaryz 
m am , to  svmipatjumi dla 'komunizmu, 
ło uinemi paraddksamti, jest jedną 7. 
p ierw szych jego kom edyj,  o zakroju  faT 
s w y m ,  P oąo  zrobiono z 'niej naw et 
operetkę. Ut wór ten  m a  wszystkie ce­
ch y  Schaw'ow skie; jego d efo rm ację  rzc 
czyyy.staści, ka t  \ katuraTność przedm io­
tów i ludzi, tea tra lizację  życia, groteskę, 
ap l ikow aną  do  wszystkiego, każde zaga 
dnienie  oglądane przez groteskę

Dla Polaka specjalnie p rzykrą  jest 
nula  drw n z wojskowości .aiiezawodo 
wej", z w ojow ników  am atorów , w ogóle 
ku  uciesze pewniej części publiczności, 
k tó ra  się en tuzjazm ow ała  treścią i for 
<ną angielskiej satyry . W ojskowość m a ­
łych narodów , pouczanych w dziedzinie 
fachowej przez  zawodowców’ od sztuki 
wojowania, fo m iało  specjalnie niemiłv 
apaszek I^zy p o m m ało  żywcem różne

w spom nienia i uwagi „zawodowych 
oficerów fran  uskich i angielskich w 
czasie naszej w ojny  1920 r. i jak  to, 
co n am  się w ydaw ało  bohaters tw em , w 
ich oczach odm alow ało się jako  bezład, 
n iechlujstwo, gadulstwo, obżarstwo i pi 
janstwo, a b ra k  sirltury  w  każdej dzie 
d z in i e p  r zed e wis z y s lik i em .

D oprawdy, s łuchając  wczoraj sztuki 
Ncli.trw'a w ydawało mi się że to pisał 
taki E tchegerray  o 1920 roku  u nas,  że 
Albańczycy i (.zarnogórcy to  my. a uczo 
ny Szwajcar k> oczywiście Anglik lub 
F rancuz, ins truk to r wojskowy.

Zwłaszcza pew na ty rad a  o w ojsko­
w ych fachówych i am atorach ,  k tó rzy  
dokonyw ują  czynów niespodziewanie i 
nieoMiczenic hohat, rskich, mogła się 
stosować złościwite do  naszego ówczes­
nego wojska. Nie wiem, czy fo odpo­
wiednia sztuka propagandowa?...

W szystkie osoby są 'stuprocentową 
k ary k a tu rą  lvpn. k tó ry  przedstawia ją. I 
zaw sze ne same figury wciążAi Schaw ‘a 
widziane. Narwana, sztucznie p rzesad­
n a  córka, p rzew ro tna  i dek lainlująca, 
głupia m atka, matołlkowaly ojciec, p a ­
jac narzeczony, zuchwałe sługi i jeden 
mędrzec, oczywiście m ający  cechy a n ­

gielskie. bo przecie ten Bhmltchli to A11 
glik Niema żadnych cech dobroduszne 
go Szwajcara, zresztą tytko przez kpinę 
umieścił au to r  Szwajcara jako  instruk to  
ra  wojskowego, a rm ja  tam tejsza  nie wy 
twarza, o Me wiadomo, speców od tan ­
ków i karabinów m aszynow ych.

Nie lubię hum oru  angielskiego wo- 
góle, a Sc«haw‘a specjalnie, b rak  mu sub 
telnośri i praw dziw ej wesołości, śmiech 
jest zanad to  zaprawiony ostremi korze- 
niain, b ru ta ln y  i zawsze kogoś pon ie­
wierający, a najw ięcej godność ludzką 
Zdeform ow ane postacie k tó re  wprowa 
dza Schaw tv t ran s ,  wyginając się w 
pezacti nitenatiiralnych m io ta ją  dę po 
scena bez wytycznej, bez związku, wy 
rzucają z siebie paradoksy  i powiedze­
nia, k tóre  n ie  są śmieszne, tylko stają 
się mcmii za pom ocą grym asów  a r ty ­
stów’, k om izm u  ich powierzchowności i 
doskonale przystosow anej do stylu sztu 
ki gry.

P. W ęgierko grał nałomów nego bo­
hatera , Szwajcara, u trzym ał go w pó łto ­
nach, w szarzyźmie dystyngow anie o- 
dróżiniającej go od jaskraw ego b a rb a ­
rzyństw a oto< zonin „niederwertige na- 
łionaM aten".

P. Arnold —  m ajo r  P a tko  W, był chy 
ba s iiper-ekslraktem  groteski i podzi­
wiać trzeba było, jak  artysta  umiał zro 
bić inny  komizm, tiiż np. niemiecki, 
polsk., czy francusk i;  w tej m atołkowa 
tej postaci coś zgrzytało ironją, wciąż 
widziało d ę  złośliwą radość au to ra  w 
poniżeniu swego typa. Żonę grała p. Zie 
lińska z odpowiednią przesadą. Również 
ich córka, Ramia, grana przez p. Zarę- 
b nską, wywijała się akrobatycznie z wv 
skoków, jakie- jej k a ż e  wyczyniać au­
tor, |Nswc kom edjanctw o życiowe u k a ­
zała w całej .nagości. Ale dlaczego jest 
taką KomedjaiUką ta m outenegry jka?  
(lora n a ro d u  prostego i pierwotnego? 
Jaki ma cel w zgrywaniu  się z patosem 
i pozą kom u io  potrzebne? Chyba tylko 
autorowi, by  wyśmiać raz jeszcze czło 
w icka.

I3. tabłoński najwyżej może doszedł 
w ujęciu styin groteski w superlatywie. 
T ak  pow inni byiłt grać wszyscy, ho prze 
cie to marji.netki; n ie  żywi ludzie Jego 
ruchy  bohaterskie, im uuiur „prosto z 
igły", srogie spojrzenie „m arsow e" i ge 
stykulacja  urzędowa by ły  same y\ so­
bie skończoną całością P. Michałowski 
(oficer) m anifestow ał kom izm  postacią,
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N a zd jęc iu  p ierw szem  M/S „R atory  w T rje śc ic , ma drugieau —  w czasie  p rz y b y c ia  do  B a rce lo n y  W  głębi m iasto . N a  przy bycie „B alo reg o ‘V d o  G dyni, co  n a s tą p i 11 m a ja , p rzy g o to w u je  
sit; szereg  u ro czy sto śc i M. in . G dynia  b id z ie  w id o w n ią  m a n ife s ta c ji p rz y ja ź n i p o lsk o -w ęg iei sk ie j. W  u ro czy sto śc i p o w ita n ia  s ta tk u  m a w ziąć u d z ia ł p ose ł W ęg ier z W arszaw y  o ra z  
.p ee jah ia  w y cieczka  w ęg ierska , k tó ra  w sk ła d z ie  k ilk u d z ies ięc iu  osób  p rzy b ęd z ie  z B u d a p esz tu . R ów nież T ow . Po lsko  W ęgiersk ie  z w ię k sz y ch  m ia s t p o lsk ich  w yśle  n a  ten  d z ień  do 

Gdymi sw e re p re z en tac je . O gółem  s lH>dzievaiie je s t  p rzy b y c ie  o k o ło  300 osób  z jKisród kół p ra  cu jiucych n a d  zb liżen iem  po lsko -w ęg iersk iem .
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Z O Ł T Y  L A W R E N C E
General Doihara! Na D alekim  W schodzie, w  

Japonji. w Chinach, M andżurjl, aż po lam tej 
stron ie  l ssurł 1 Aniuru nazw isk o  to budzi te  
sam e uczuciu i w rażenia, co on g i nazw isko  
L iw reuce na Bilskim  W schodzie, w Arabji, Ma­
lej uzji. D olhara jest już dzisiaj sym bolem , po­
jęciem , a człow iek , który nazw isk o  to nosi- jest 
dla m iljonów  ludzi ,postacią m istyczną, legeu- 
darną.

Ten to  D oihara został, juk donosi agencja  
Dom ei, zw oln iony  z e  stan ow isk a  szefa  „od­
działu specjalne^)*  arniji kw antuńsk iej i przy­
dzielony do głów nej kw atery japońsk iej w Chi 
naeh północnych . Zaaaniem  generała na jego  
n ow tm  stan ow isk u  mu być wedle o ficja lnego  
kom unikatu  „troska i  dbałość o um acnianie  
w p ływ ów  japońsk ich w północnych  prow in­

c ja ch  Chin”
W tej w iadoniośct, jak ziarno w łup in ie  

orzecha, kryje się  potw ierdzenie op in ji tych  
kół. klórc sądzą, iż. w najb liższym  czasie na le­
ży s ię  liczyć z natężeniom  nacisku japońsk iego  
ta t.n iny Północne. A to oznacza, iż akeja ja- 

pońska w kierunku rozbijania (.hin nu poszcze­
gólne państw a „niezależne’’ w rodzaju Mandżu- 
kuo postępow ać będzie w szybszein tem pie. 
Przen iesienie zaś żółtego la w r c n ic u  do k w a­
tery głów nej oznacza, iż k ierow nikow i lej akcji 
dano carte b lanche, rozw iązano mu ręee, że 
T okio  zdaio  na jego  ryzyko i odpow iedzialność  
in icjatyw ę polityki i posunięć niiliturno- poli 
tycznych na terenie Chin północnych.

Co to oznacza, zrozum ieć m ożna 1 ocenić  
dok ładnie  w tedy, gdy się  oceni aon iosłość  i roz 
m ach zam ierzeń i w yczynów  aotychozasow ych  
gen. Doihara na terenie M andżursko-M ongol 
sk in i.

T ajem niczym  nieznajom ym , który przed  
5-ciu  laty przem ycił do M andżurji pretendenta  
jo karo.iy  cesarsk iej, Pu-Yi, kt«»ry stw orzył 

cesarstw o m andżurskie i osadził Pu-Yl na tro  
nie  —  tym  n ieznajom ym  był w łaśnie Doihara. 
Jego  lo  w yłączn ie dziełem  Dyło stw orzen ie Mun 
dżukuo. Oii to lów-nicż w ubiegłym  i oku, w 
ciągu  6 tygodn i pozyskał dla J a p o n j i  olbrzy­
m ie obszary w półn ocn ych  Chinach, łącznie z 
PcKinem i T ientsinem . A now e prow incje rów ­
nają  sic co  do w ielkości ca łej M andżurji. Niby

ti para  służących, jak  zwykli; u Schuwu 
ludzie prości, n a tu ry  ni^spaczone cywi 
Jizacjij, więc au torow i syunpatyczip*, 1 «> 
li umiej więcej żywi, poruszali, mi; \ 
tym koszmu ni vni świecić albiońsk i ej 
Jiunioreski jako.s uorm alu ic j ,  wykazy wa 
Ji zrozumiałe właśclwośc: a p. Luczyń 
.ska, w yjaskraw ione cechy żywiołowej 
samicy dochodzącej spełnieni i swych 
upetytów za pomocą wszelkich ś ro d ­
ków mniej godziwych, um przeciętna 
etyłka nakazu je .

Odpowiedni (nastrój wywoływały de 
kuracje  zastosowane do chairaktoru zda 
jzeniiii. gra zespołowa znakomita dała 
rezuilaty. całości zwartej ;i licz odchy­
leń.

Ludzie się bardzo śmiali, mam wra 
zenie że o wiole hardziej z»c\Tki)watości 
ruchów niż. z satyry, z grymasów, niż 
Zi łów. Do odczuwania całe; siich- j, ja 
łoyyej. gorzkiej i cynicznej iroliji 
Schawhi trzeba specjalnego n as tro ju  czy 
umy.dowej właściwości, której niżej 
podpisanej b raku je  zupełnie. Dlatego 
może, sadzę Sztuki śehaw 'a  zirp- tniie la ł 
szywie. Hro.

pająk, siedząc w sw ej kw aterze w M ukdeide, 
sn uł i prządł D oihara gęstą sieć, w oczka k tó ­
rej zaplątał trzecią część Chin.

Co Doihara obm yślił, to  w yk onyw ali ślepo  
jego pom ocnie^, m łodzi, fanatyczn ie  oddani 
sw em u m istrzow i, o ficerow ie Gdzie przeciw nik  
nie poddaw ał się nam ow om , urgum entom , groź­
bom , tam  posy ian o  żelazn e Lataljony arniji 
k w anlańsk iej. Ale przew ażnie z ło to , o o ietn ice  
i horoskopy polityczne w ystarczały

W ten sposob w ciągu kliku lat zdobył 
Do.lMira dla Japonji kolosalne obszary, poddał 
je  pod je j  iłladz, 1 w pływ y, prześnij i,ł tern sa­

m em  granice Japonji do grank  Z, N. K. K., 
stw orzył sytuację, o  której m ożna pow iedzieć  
słow am i Baluwlnu, iż granicą paustw a Słońca  
W schodzącego jest U uri i  Amur, choć  leży 
o n o  na wysjyach, tak  sam o jak. W . B ry isn jj.

Doihara. Lawrence D alek iego W schodu, jest 
genjalnym  organizatorem , św ietnym  dyplom u  
tą, znaw cą łudzi, /.im  on  Chiny, juk nikt przed 
nim . Intinara n ie  wuna się  pi zet. nIczcm, nic  
rata zaduycli przeszkód 1 trudni .a i, gdy chodzi 
o  w ykonan ie w ielk iego, gigantycznego planu  
—  stw orzen ie Im pcrjum  św iatow ego Japonji.

Lawre-nee D alekiego W schodu działa. E, lł.

© « #  a d m i n i s t r u c j i
r Jobec w ypadków  mylnego' zarachow ywania nadsyłanych nam  

kw o t pieniężnych, z  powodu niezaznaczania przez wpłacających z  ja ­
kiego tytu łu  dana suma pieniężna iest przekazyw ana, w  celu uniknię­
cia nieporozumień prosim y na przekazach pieniężnych zaw sze w yraźnie  
dodaw ać ty tu ł w o ia ty  (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p j .

Wagon dynamometryczny polskich kolei
państwowych

P o lsk ie  'koleje  p ań stw o w e w celu o k re ś len ia  
ra c jo n a ln e j e k sp lo a tac ji pa ro w o zó w , a w ięc d o ­
p u szcza ln y ch  ■obciążeń i rozch o d u  p a liw a  i w o­
dy zbudow ały  w 1928 ro k u  w ag o n  d y n a m o m e ­
try czn y , w y p o sażo n y  wr szereg  p rzy rząd ó w  p o ­
m ia ro w y c h  i o d p o w ied n ich  u rz ąd z eń

W  w agonie  z n a jd u ją  się ; d y n a m o n ie tr  h y d ­
ra u lic z n y  do m ie rze n ia  s iły  p o c iąg o w ej i na 
cusku n a  zd erzak i, p rz y rz ą d y  do  m ie rzen ia  p r a ­
cy i m ocy  p a ro w o zó w  n a  h ak u , p ra c y  sił p rz y ­
śp ie sza jący ch  o raz  p re cy z y jn e  szy b k o śc io m ie ­
rze. Przy p um ocy  ty c h  p rz y rz ą d ó w  i ich : i \ i  - 
ra tu w  re je s tru ją c y c h  o trz y m u je  się fiu sze ro k ie j 
ta śm ie  p a p ie ru , p rz e su w a ją c e j się  po  sp ec ja ln ie  
u rząd zo n y m  stole, d y n a m o m e try c zn y m , ciągle  
w y k resy  szybkości i p rzy śp ieszen ia , n a c isk u  na  
zd erzak i siły  jm c iąg o w ej i m ocy  n a  h a k u , p ra  
cę s ił p rz y śp ie sza ją c y ch  o ra z  z n a k i czasu , m i­
n u to w e  i se k u n d o w e  w o k re ś lo n y ch  o d stęp ach . 
P on iew aż  n a  ta śm ie  zn aczo n e  są ró w n ież  zn ak i 
k ilo m etro w e, u m o żliw ia  to  o k re ś len ie  o m aw ia  
nycfi w yżej w ielkości w d o w oln ie  w y b ran y m  
p u n k c ie  sz lak u  io ru  i w k ażd e j p rz eb y te j chw ili 
jazdy  d o św iad cza ln e j.

P o n a d to  w agon p o siad a  p rz y rz ą d y  do  b a d a n  
h am u lco w y ch , w sk azu jące  p rzeb ieg  h a m o w an ia , 
c iśn ie n ie  p o w ie trz a  w  z b io rn ik ac h  i p rzew o ­
d ach  h a m u lc o w y ch  i w a ru n k i p ra cy  k lo ck ó w  
h am u lco w y ch , p rz y rz ą d y  do b a d a n ia  ruchów  
w zg lęd n y ch  części sk ład o w y ch  ta b o ru , o ra z  ap a-

A ^k o -o ja  s ę p-ied „dwójam “
W  Rudapeszcit* p o w sta ło  to w arzy stw o  ase 

k u ra cy jlie  w jed n e in  z g im n az jó w , a celein  tego 
p rzc-dsiębiorstw a je s t  u b ezp ieczan ie  członków ' 
p rzed  ziem i s to p n iam i z n a u k i. A sek u rac ja  po 
lega n a  tom . iż k ażd y  z u b ezp ieczo n y ch  o trz y ­
m u je  za n iew ie lk ą  o p ła tą  o p ra co w a n e  p rzez  n a i 
lepszych  uczn iów  odpow ii-dzi z w szy stk ich  
p rz ed m io tó w  sz k o ln y ch  K to jed n a k  m im o 
w szystko  o trzy m a  d w óję , d o s ta je  od  to w a rz y ­
s tw a  p re n iję  —  o d szk o d o w an ie . O rg an iza to rem  
i in ic ja to ro m  o ry g in a ln e j im p rezy  ies t 15-letni 
uczeń. B ędzie to c h y b a  w p rzysz ło śc i g en jusz  
f in an so w y , sk o ro  ju ż  w  m ło d y ch  la ta c h  p o tra fił 
s ię  zdobyć  n a  ty le  in ic ja ty w y  i pom ysłow ości 
w dz ied z in ie  fIn an so w o -s /k o  1 noj . T y tk o  co m y ­
śli o te in  .ra d a  ped ag o g iczn a?

ra ty  a nenio  m etryczne , jK izw aiające  n a  o k re ś le ­
n ie  s iły  w ia tru  u ra z  k ie ru n k u  w ia tru  w zględem  
w agonu.

P ró cz  tych  aparatów - w agon d y n am o m etry cz  
n y  p o lsk ich  kn iei p o siad a  rów n ież  zn aczn ą  
ilość p rzy rząd ó w  do  pom iarów  i re je s tra c ji  z ja ­
w isk  te rm iczn y ch , zach o d zący ch  na  p a row ozie . 
P rz y rzą d y  te  o p a r te  są n a  ien u o e llek try czn ej 
m eto d z ie  jio m iaró w  i n a  zm ian ie  przew odnict 
o. e lek trycznego , uzależn io n eg o  o d  sk ła d u  che 

m iczuego  gazów  op a lin o w y ch . i p o z w a la ją  n a  
re je s tra c ję  c iśn ien ia  i te m p e ra tu ry  p a ry  o raz  
te m p e ra tu ry  sp a lin , p rzy czem  b a d a ją  sk ład  g a ­
zów  sp a lin o w y ch . N ieza leżn ie  od  tego  p odczas 
p ró h  o d b y w a  się lin d a n ie  spu lu i a p a ra te m  
O rsata

vVagon d y n am o m etry czn y  o d d a ł d o ty ch czas 
k o le jn ic tw u  poLskiem u zn aczn e  k o rzy śc i i w 
d a lszy m  c iągu  pom o cn y  jes t p rzy  yozw ią/yw u 
n iu  b ieżący ch  z ag a d n ie ń  k o le jo w y ch , jak  np . 
p rz y  p ró h a c li ham ulców  zak ład a n y c h  n a  wa 
g o n ach  to w aro w y ch , d o św ia d c ze n ia c h  z p rz y ­
rz ąd a m i P y ra iu “ i 1. d -

— 1=4—

Oferty małżeńskie... 
z automatu

B iura, og łoszen ia , gaze ty  n ia try n io n ja ln e  
is tn ie ją  oddaw iua w h u ro p ie  i w A m eryce. Naj 
mowiszy je d n a k  ro d z a j jio śred n ic tw a  w te j  d z ie ­
d z in ie  w pro w ad z iło  pew ne p rz ed się b io rs tw o  j a ­
po ń sk ie , k tó re  pob iło  aia leni po lu  re k o rd  |H1 - 
m yisłow ości, in s ta lu ją c  n a  u licac li w- T ok io  
au to m a ty , z k tó ry ch  po  w rzu cen iu  jednego  j e ­
na  o trzy m u je  się lis tę  k a n d y d a te k  i k a n d y d a  
lów  z od liosiiem i io to g ra f ja m i, aczko lw iek  bez 
ad resó w  z w y ją tk ie m  a d re su  b iu ru  m a try m o ­
n ia ln eg o , k tó re  za  p o b ra n ie m  zw y k łe j p ro w iz ji 
p o d e jm u je  się sk o ja rz e n ia  m ałżeń stw a . Codzioń 
zraftiii u rzęd n icy  b iu ra  o tw ie ra ją  a u to m a ty , w yj 
n tu ją  p ien iąd ze  i w k ła d a ją  now e listy. Alutonni 
ty  c ieszą  się  w ielk ieui p .)w odzeniem . Ja p o n ja , 
ja k  w ula . z tego, m odernizm  je  się w tak iem  
tem p ie  iż j>od w zględem  e k sc en try czn y ch  pA 
my slow w yprzedza  n aw et A m erykę. t

HA MARGINESIE

Uwaga swiezu maluwane
P rz e d  k jo sk icm . w- & tó ry m  b io rę  co d zien n ie  

(aż do p ierw szego) n a  k re d y t p a p ie ro sy  —  w i­
dok  n ieco d zien n y .

P łach ty  b iałego  p ap ie ru , p rzy p ię te  p in e s k a ­
m i, o g ro azen ie  z  desek , a  p o śro d k u  m a lu tk a  
k a r tk a  z n a p isem : „u w ag a , św ieżo m ało  l a n e ‘.

K to z w ra c a  uw agę, k to  m oże u w ażać  n a  m e ­
le  k a r tk T

C hyba z m usu , kiedy to w rę k u  jest...! n ak az  
p ła tn iczy  a lla j ra ch u u o k  z e lek tro w n i...

Z w szolkiem i o g ro d zen iam i —  ta k   ̂ sam e. 
P ro w ad z i u a p rz y k la d  z a rz ą d  m ia s ta  ro b o ty  ziem  
ne. Ulica zab arykadow an ia , „p rze ja z d  w zbro ­
n io n y 1

Jak  d la  kogo, a w ig ó le  d la  n ik o g o . Jedz ie  
fu ra . W oźn ica  z  n a jw ięk szy m  sp o k o jem  zdej 
m u je  bu-rw iona  i Wio kosia  d a le j, ty lko . ..iwa, 
inożek sobie n ie  po lani...

C ziseiii ludzie  też tu im ą sobie żeb ra
W łaśn ie  p rz o l  k jo sk iem . Z aczęło się od  li 

ra c n ia  p ien iędzy , a skończy ło  się  lia liczen iu  
żf ner.

—  T oś pan m nie  sz tu rc h n ą ł?
Jegom ość  p o k azu je  g ru n to w n ie  u w a lan ą  e 

fa rb ę  o le jn ą  jailę  p łaszcza  i o d d y ch a  m ei-a- 
w :,ścią...

—  P a tiz a jc ie , <Mm  się n a p a to cz y ł i jeszcze 
w ym yśla , tak i i ow aki...

—  Clie che, dwie p o k ra k i — ry k n ą ł śmie 
cheni c h ło p a k  sp rz ed a jąc y  gazety  i u leki

Dfta s|>raw<:y in cy d en tu  u c ieczk a  t/y ta spóż- 
id o n a , miksiat przy jąć  w ezw anie. S jioczą tku  sto 
w ne Spoezątkn  słow o po słow ie , a w końcu  
i po... głow ic.

W  w y n ik u  o b a j m ieli z aw a lan e  p łaszcze i 
k rw aw iące  nosy

O deszli te ra z  bez k rzy u  dy, by spO‘t k a ć  Się 
nu dtugo  w sądzie .

W łaścic iel k jo sk n  m ed y to w a ł I co ja  w n ny . 
/•ul) n ic  k aza li, to  i n ie m aio w ałh y n i. P o  jas i-ą  
cltó lerę... Zaw sze m uszę być s tra tn y , Ani jed en  
an i d ru g i pap ie ro só w  njo kup ili, t zn  >wu m a tu j, 
z am alo w u j im  aiow c. a ra lii .

1. 0 . 0 0 0 0 . - . '  o m  “ O O P  t i i U i l i i l

Teatr Muzyczny _LUTNIA
Dz’ś o  q c d z . 8.15 wiecz.

Z U Z A
C eny p ro p a q » n a o w e

Snobizm amerykdńsici
D yrekcja służby brzegow ej w U. S. A. za  

decydow ała n iedaw no sprzedaż nu szm elc  spo  
rej liczby latarń m orskich, jako  przestarzałych  
już i niezdatnych dla w łaściw ych celów  Wyda. 
w alohy się, żi budynki tego typu nie znajdo  
łatw o nm m orów kupnu, sta ło  się  jednak Ina­
czej, Pew ien sprytny businessm an w New Yor 
ku aiabyl od dyrekcji za tanie pieniądze całą  
„kolekcję1’ 74 latarni m orskich, co uczyniw szy , 
K*arua«»wal akcję projiagaudow-o-reklam ową w  
prasie. Skutek nic kazał czekać na sieb ie. Oto 
25 latarni zaialazło w krótce nabyw ców , boga­
tych suobow kióryiu w m ów iono, iż latarn ie  
m orskie nadają s ię  szczególn ie  uri m ieszkanie  
w ilegjatiirow e. Początek zrobi! pewleji niiljoner  
z Cliieago, k tóry ubi-dal sob ie , że  pobyt letn i 
w latarni m orskiej uleczy go ze  sp leciru . W ślad  
za ninr poszli Inni, którym  ideu zamit^szkanla 
w luturni Ziiiinponowula ekseeiitrycznosetą. W  
ten sposób sprytny businessiuau zaistbił na  
snrzeda/.y 25 latarń tyle. iż o |)tacilo  mu sl<- 
kupno 74-ch.
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Jeszcze o dzieciach... zwierzętach ■ ■ ■

( / \  r ś *  d y s k u s y j n ą # )
W  „K urjttrw  Wileńskimi “ z dnia 22 

kwietnia r. b. umieściła p. Helena Ro­
m er swoje uwagi na teinat „bezpryzor 
Jiycli (Jej wyrażenie) dzieci i ogrodu 
zoologicznego w Wilnie.

Niełatwa to rzecz polemizować z mi 
st-r żywią pióra łe j  uniary, co p. Hol. Ru 
mer, k tó r i j  sanno mazwisko d l i  wielu 
wilnian jest już au tory te tem , a prżytem  
p. Romer -ma ma swe u.,ługi orgain pra 

v, ..iorego ja jesiem  pozbawiony 
Ze względu jednak na krańcow o odmień 
ne zdanie w poruszonej przez Sz. Amfor 
kś* spirawie —  ośmielam się także zabrać, 
głos, jako członek Zarządu atakow anego 
przez. p. Romer, Rogu ducha winnego. 
T-wa Przyjaciół Ogrodu Zoologicznego 

ńe. Ro... wielka szkoda, że Nz 
Autorka pisząc o Zoo wiileńskiem, nie 
zaznajomiła się z broszurą, wydaną 
przez to T-wo, a oddawna już leżącą w 
Redakcji ,. Km r jer a Wileńskiego w 'd o ­
giem oczekiwaniu na parów ierszową 
choćby wzmiankę w dziale nadesłanych 
wydawnictw. Dow iedziałaby się z n cj 
że ogrod Zoologiczny, istniejący jiiż od 
10 lal, przenosi na now y  teren nie Za­
rząd Miejski, na k tóry  tak się oburza 
p. Romer, tylko T-wo, złożone z parusel 
ludzi dobre j  'woli, k tó rzy  m a ją  chyba 
praw o wydawać p .en .ądze n a  łąki eeł, 
jaki im trafi;, do  przekonania.

Godzę się całkowicie z tyy lerdzenn m 
p. Ocbenkowskiej, że nędza \v Wilnie 
jest wielka, ale cóż na to poradzić. W 
pr/eciwicńslyyie do „wschodnich ryko 
.szelóyr Sz. Autorki —  zyyrócę się na „za 
chód . Gzy .mniejsza nędza panuje w
IUrlinic, Paryżu Hamburgu, Londynu ?

yy ,zystk.e .kina, dancing., cukiernie... A
może znaleźć się nawet k toś,  kto poyyie, 
że i teatr  miejski na Pohulance jest zby 
leczny, że wystarczy yy W ilnu- tylko Ra 
djo... Powtarzam  raz jeszcze, że decy 
dowanic o tern. co jest dla miasta po- 
lizebn t ,  a co zbędne jest niebezpieczne.

(Pewnie, ale sądy są rzeczą in d y w i­
dualnych  pogiiądow: teatr} są częścią
wychowania, wyk ta unik i cm  oświa ty i... 
za trudn iają  o wiele więcej ludzi niż 
zyy iur/,} uiec Przyp Hel. Romer)

Jisżeti chodzi o znaczenie Zwierzyń 
ca yv Wilnie — to wartość jego dla szkół 
i dziatwy jest olbrzymia. Chciałbym, bv 
p Romer w s tąp iła  lam kiedyś w r a n ­
nych godzinach i zobaczyła, że odwie- 
d a go dziennie po 20 i więcej klas, od 
b y w a j ą c y c h  tu  lekcje przyrody. Szkoda 
leż, że S/ Autorka n ic  nie wspomniała 
o konkursach  dla uczniów na temat 
ochrony przyrody W iW iszc/yzny, orgn 
n i/ow anych  >rzez. nasze T-y\o od paru  
lat, o k tórych  pisał} przed k i lk u  dn ia ­
mi bardzo przychylnie wszystkie gazety 
wileńsko Na ostatnim z. nicli yy r. b. 
nagrodzilińnay .'«> uczniów i liczenie 
s/kół poyyszecbnych.

Czy działalność taka nic posiada żad 
nego połecznego i dydaklyt znego ma 
c ien ia?

T-wo Przyjaciół Ogrodu Zoologiczne

go nie zamierza urządzać w Wilnie koni 
l'ortoyvego Zwierzyńca ze słoniami, liip 
popolainam i, nie będzie leż angażoyyało 
bon do szympansów —  bo chodzi nam  
yyyłącznie o styyorzenic ogrodu regjonal 
nego, zawierającego przedeyy szystkiem 
okazy z WiliTw.cz.yzny i Połyki. Jeżeti 
miasto bez żadnych specjalnych wydat- 
ków a tylko dzięki ofiarności grona tu 
d/i,  uzyska nowy piękny ogrod spacern 
yyy k tórego lirak laik do.i, .iw ie daje się 
odczuyyać, gdyż faktycznie poza ogro 
dem Hernardy ńskim innego parku  W id 
no nie posiada, a likwiduje nawet drob 

skwery miejskie —  lo nie sądzę, by­

linie ustronie. yy k ló rem  można będzie 
odpocząć })» I rudach dnia codziennego. 
-— bez. naruszenia tłuk potrzebnego dia 
innych celów grosza pańslyvoyvego —
przypuszczam, żc ]). Romer, jako gorą

iu
należało działalność lvcn Imizi wys/.y- 
dzać,, a przeto nastra jać  do nieb wrogo 
opinję pnlbHczmą

Z chwilą, gdy wszystkie pisma róż 
liych odcieni politycznych. a w tein i 
,, Kur j tr  W ileński" nic wystąpiły z Ikryily 
ką projektów  T-yya Przy jaciół Ogrodu 
Zoologicznego yy Wilnie —  leni dziwniej 
szym i niezrozumiali,zym staje się arty­
kuł p Heleny Romer, k tó re j  nazwisko
zwykliśmy łączyć z gronem najwyint

i z n a n y c hniejszyclt miłośników' Wilna 
działac/y-regjoma listów-.

Przypuszczam, że 'zasz ło  In zyyykłc, 
choć yy tym w ypadku p rzykre  n icporo

Obserwatorium astronomiczne w Wilnie

A przecież n ikom u yv tycli miastach na 
wet przez myśl nie przejdzie, że skaso­
wanie ogrodów zoologicznych „polep­
szy" sytuację m aler ja lną  zubożałej lud­
ności.

(Zaznaczyć trzeba, że yy tamtych 
m iastach ogrody te założone przez b a r ­
d /o  bogatych ludzi w bogatym kraju 
istnieją (Hldawna, i zresztą -ohydna nę­
dza, jaka  się panoszy np. w portowej 
d/Jielnicy Londynu, kra jow i i sti/ocy 
zaszczytu ne przynosi. Przyplsek ltel 
Romer).

W daL/.ej części syy-ego a i l jk u lu ,  
u trzym anego yy doskonałej formie liii' 
rackit j, choć mocno ironicznej Sz. Au­
torka wkracza w dzied .inę, powiedzmy 
ostrożnie, hardzi, niebezpieczną — inna 
noyyicic k w ed jo n u je  znaczenie dydakty 
ez.ne, społeczne, a nawet potrzebę istnie 
nia yymgóle ogrodu zoologicznego yv 
Wilnie. Genię wysoko p ióro  p. Roaner 
i dlatego nic- jmzyy-oliłem sobie w. połami 
ce z Nią na szydercze łub clioe ny złosł' 
yve zwroty, I.łorych można))} b y ł ) w 
lem miejscu użyć — powiem jednak  żur 
leni, że już chyba znacznie niniejsze 
znaczenie ąndeczne i dydaktyczne yy 
flfkrEsie obet nego krvzy.su ma teatr  „Lui 
n ia" ,  yyystawiający operetki, rew je

Z djęcie nasze  p rzed slaw ia  k o p u ły  o b se rw a to r ju m  astro n o m iczn eg o  w \yrilnie, k tó reg o  n ro  
czy ste j im auguracji d o k o n a ł m ini.stor W. R. i O. P. p ro f. W ojrwujłi isw iętoslaw ski

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  Przy M uzeum B lałoruskiem  utw orzono

kurs d la  p rzew o d n ik ó w  po  M uzeum . Z głosiło  się 
szereg  osób  sp o śró d  b ia t.,ru sk ie j m łodzieży  a k a ­
dem ick ie j. K ie ro w n ik iem  k u rsu  jes t p. A. Łuc- 
k iew icz. W y k ład y  o d b y w a ją  się dw a  razy  ty ­
godniow o.

—  Z T w a  N aukow ego. W  ub. n iedz ie lę  o d ­
było s,ę  posied zen ie  Sekcji lite rac k o  a r ty s ty c z ­
nej p rzy  B iałor. T -w ie N aukow em . M ów iono o 
p o trzeb ie  o p ra co w a n ia  tem a tu  „T w ó rcza  ro la  
ko b iety  w lud o w ej p oezji b ia ło ru sk ie j" . Is t­
n ie je  bow iem  szereg  pieśni, b ęd ący ch  bezsprzecz  
n ie  tw órczośc ią  kobiecą  n ap rz . p ieśn i żn iw a, 
śp iew ane  p rzez  żn ie je . To sam o m o żn a  p ow ie­
dzieć o „h a to sze in ii"  —  zaw o d zen iu  — la m e n to ­
w an iu  n a  pogrzeb ach . Ja k o  d ru g i, po żąd an y  
do o p ra co w a n ia  tem a t, w ysun ię to ; „yYplyw tu 
dow ej p oezji n a  b ia ło ru sk ą  poezję  o d ro d z en io ­
w ą".

M uw iono o n ow ej tw órczości ludow ej, 1. 
zw. „czas tu szk ach " . O p raco w an ia  tego tem a tu  
p o d ją ł się p o e ta  b iał. T an k . Na zak o ń czen ie  
p. S am o jło  p o ru szy ł sp raw ę  tłu m aczeń  c e ln ie j­
szych u tw orów  z  l i te ra tu r  obcych i k o n iec zn o ­
ści sp o rząd zen ia  spisu  odno śn y ch  u tw orów .

—  B ocznica śm ierci poety . lJn. 6 m a ja  u p tj 
w a łO-lecie od  d n ia  zgonu poety b ia ło ru sk ieg o , 
ks. K onstan teg o  S lepow icza, k tó ry  p isyw ał pod 
p seu d o n im em ; K azim ierz  S w ajak . P ra g n ą c  ucz 
cić pam ięć  p ieśn ia rza , B ia ło ru sin i w ty m  dniu  
o rg a n iz u ją  szereg u ro czystości. W  kościele  S\v. 
M iko łaja  w W iln ie  odbędzie  się o g. 7.30 n.ibo 
żeństw o żałobne, n w ieczorem  o g. 6 pośw ięci 
n ie  i odsło n ięc ie  p o m n ik a  na  g ro b ie  poety  n a  
Bossie. N astęp n ie  w wili In s ty tu tu  G ospodark i 
i K u ltu ry  (Z aw atna  1) od b ęd zie  się A k ad em ja  
ża ło b n a

Rn. 8 m a ja  od b ęd zie  się n ab o żeń stw o  ż a ło b ­
n e  w p a ra f ja ln y m  kościele  w- k lu sz d n ac h . pow . 
św ięc iańsk iego , gdzie  z m arty  p e łn ił fu n k c je  p ro  
iKtszoza.

Słynny niemiecki kapelmistrz 
Euąenjusz Jochum w Polsklem 
Radjo. Transmlsla z F IharmonJI 

Warszawskiej
W śród  m łodsze j g en erac ji kap e lm is trzó w  wy­

su n ą ł się w lostotaich la tach  na  poważnie bardzo  
m iejsce  Pugenjii.sz Joo lnnn . U rodzony w roiku 
1002 w Bmwairji,, przez czas dhićszy był ka-pel 
m istrzem  rozgłośni ber li niskiej, obecnie ,z-aiś z.nj 
m u je  .staaio-wfisiko kapelm istrza  koncert owego i 
operow ego w H am b u rg u , \ r tv s ta  ten  dyrygo  
wat: będzie w p ią te k  o rk ie s trą  W arszaw sk ie j F il 
hurm om ji (igodz. 20.00), k tó ry  to konoort tran  
smiliuje Dolskie R ad jo  n a  w szystk ie sw oje  roz 
głośnie. Na prograim  k o n certu  sk ład a ją  się wis pa 
niiałc dzieta w ielk ich  n lis trzów : Beelhoy-nna 111 
Symfonija H aydna — Sym fonija D-nhir
s tan o w ią  począ tek  i zatkoń-czonie w ieczoru. W 
części środkow ej wyikniKiny zostanie  poraź  pier 
wiszy w }\ arszaw ii u tw ó r .la riiacb a  p. t. „Mu 
sik  m it MfmairJ"; Fiiiip .larnac.li, uroiizoms we 
F ran c ji, a le  od w ielu ła t p rzeb y w a jący  w N.iWu 
c.zeoli, uczeń B usoi‘ego, o  niowoczosnosklasycy 
stycznycli tenidencjacli nalłeży ilo wyłnilnycl) t a ­
lentów  doby ob ecn e j. Z p o lsk ich  \ tw o ró w  \vvko 
nany zostan ie  o n ad to  koncert 1’orlepjafnow y 
W oy towi-ozia, odiznacz/ony- sw ego czasu n ag ro d ą  
Fidharinoniji. Odegra go sam  kom pozytor. Kon 
cert poprzedzi p o g ad an k a  wstęipna.

Udoiia Brzezińska i Tadeusz OU a 
przed mikrofoiem

Polsk ie  Radljo zap ro siło  n a  1 m a ja  o godz. 
18.00 przed sw ńj m ik ro fo n  doskom alycli in te r 
pretatoirów  lekikiej piosemki: liaim i; lirzez.ińską 
i TadeuisSa O tsią, ikl/wyim 'ikom ipanjow ae będzie 
\} ładyslaw  Szipillmain Wystęip uktb ieńoów  rad jo  
•stucliaiozy kodzie J)eziw;i«li|)ionia m iłą  rozry  wlką 
]>rzy głośniku.

Wzdłuż i b szerz Polski
—  BLOK GRA.siTOW Y W  MIEJSCU PR2Y-

z.inniieiiio. P. H. Romer sądziła, że Ogród 
Zoologiczny rozszerza Zarząd Miejski, 
może inaweit Ikoszle.m fuinduszów Wydz. 
Opieki Społecznej. Z chwilą zaś, gdy 
sprawa ta zastała w yjaśniana i widać 
wyraźnie, że m ias to  zyska cenną placów

JĘC IA  D EFILAD Y W KRA KOW IE. W" zw iązk u  
z obchod vm p ierw sze j roczn icy  zgonu M arsza! 
ka  Jó zefa  P iłsudsk iego , na  b ło n iach  k rak o w

jm

•k ic h  bęrtzfę ustaw io n y  b lok  z g ra n itu  ta trz a ń -

kę itaukowo-pedagogiczną. a zarazem

•skiego w m ie jscu , w k tó rem  M arszałek  w (roku 
1934 w p a źd z ie rn ik u  p rzy jm o w a ł d e f ilad ę  24 
pu łków  k a w a le r ji  z o k az ji o b ch o d u  2Ó0 .-ocz- 
u icy  zw ycięstw a k ró la  Ja n a  III Sobiesk iego  
pod W iedniem .

Na ldoku  g ran ito w y m  um ieszczony  będzrie 
odpow iedn i najiis.

—  99 PROCENT PKZYJI ZRNYf H ( MCE
BAWIĆ SIE W W ARSZAWIE. In te re su jąc e  wy- |
i.iki da l wieiiki konkiurs-am kieta stołecznego, Zw. (J

ca miło.śiiiczika naszego Wilna, zmietli 
rówjiież swoje dotychczasowe zdatnie, z 
czegobytn sit; napraw dę bardzo ucieszył.

I e o p n id  P a c  P o in a r n a c k i

-tan ia, Ile! po- 
yt w W a rsza ;

Dopisek Hel. Romer. Islolnie sądzi 
łam, że Zoo w Wili,tic będ/.ie musiało 
czerpać z fuinduszów miejskich i ze jest 
zami( rzdne na większą skailę, po za gra 
niże zwierząt miejscowych. Jeśli T— wo 
Przyjaciół Ogrodu Z. poprze;.lamie na 
skromniej i nie kosztownej do utrzyma 
nia tutejszej faunie nie mam cp do 
spełnienia tych zamiei/.eń żadnych za 
drzeżeń. Kitdyó sama pisałam baidzo  
„( iepły ‘ feJjełomk o tych zwierzakach 
w ogrodzie, chociaż wolałaby m. żeby 
były na swóliod/ie).

Ptropagandy T u ry siy czn cj. Na zapy 
w in ien  k osz tow ać dw u d n io w y  p o lu  
wie, co tu ry s ty k ę  n a js iln ie j nęci w W arszaw ie  
i jak iem  bn-stem należy  p ro p ag o w ać  w yciecz lii 
do W arszaw y , n ap ły n ę ło  w iele o d pow iedz,.

W iększość u czestn ik ó w  k o n k u rsu  o św iad czy ­
ła, że n a jb a rd z ie j  p o c iąga  ich  tem p o  życia w iel 
kon iie jsk iego . ..( 'h rcn iy  zan u rzy ć  się w a lm o sfe
rze b u jn o śc i, nerw ow ości, pośp iechu  i w zm n- M

Kzonej w ydajnośc i p racy , chcem y p oznać  ska lę  
sto łeczn ą  we wszy-stkieb p rze jaw ach  p o lsk ie j I 
rzeczyw is lnści"  —  czy tam y  w od p o w ied ziach . I 

Z aby tk i, a rc h ite k tu ra , m uzea i w ystaw y  , 
m a ją  rów nież sw oich  łow nych zw olenników  
lecz 99 p roc . o p in ji w ypow iada  chęć. ro zerw ą  f

n ie j z a k u p o w e j  
k rew ns'cli.

n ia się w slo licy , p o czyn ien ia  - 
o ra z  odwiiHizenia zn a jo m y ch  i

—  B. POSEŁ PRAGIER NA 11ŚCLE ADWO r l  
KATÓW. U łask aw io n y  p rzez  P, P rezy d en ta  R . J ^  
P, by ty  sk azan iec  w p ro cesie  C en tro lew u  Adam  
P ra g ie r  z a ła lw it w o s ta tn ich  ib iia rli fo rm a ln o  ! 
ści zw iązan e  z w pisem  n a  listę  a d w o k ack ą  v\ 
W arszaw ie . A dam  P ra g ie r  w y s tęp u je  ju ż  w sk- 
dae.h jako  ob ro ń ca  w sp raw ach  |*oH tyczn jch .

O .śUUB W W IEZIENIU SKAZANYMI 
W PROLESIE O Z a .MAUH NA Ś. P. MIN. P łk  
RAUKIEGO. Ad w H orbow y złożył p ro śb ę  d 
p ro k u ra to ra  Sądu O kręgow ego w \ V a r s z a w £ j j |  
o zezw olen ie  na zaw arc ie  m ałżeń stw a  w 
z ien iu  o sk a rżo n e j l ln a tk iw sk ie j z o sk a rż , n 
Ł ebedem .

—  ZATW IERDZENIE WYROKU .Ś M U ? 4 K 5  
NA Z4BÓJUE Z POZNANIA Sąd N ajw y/J  
rozpoznał onegduj .skargę kasacyjną na w y i_  
■sądu apelacyjn ego  w P oznaniu, którego ino”  
skazany zosla l na karę śfnierci Jan Lange zi
zabójstw o sw ojej trzeciej żany, z którą wsr i i  j j  
w zw iązki m ałżeńskie, nie zerw aw szy dv ■
poprzednich m ałżeństw , przez co dopuścił sb  
podw ójnej bigam ji. Z now ą żoną, |za  k tó re 1 
otrzym ał posag w w ysokości k ilkunastu  tysięcy  
z t ) ,  w prow adził się do now ego m ieszkania, kłó, 
re uczynił m ożliw ie nieaku.słyeznt-ni, K iedyś w 
m iejscow ości Falki pod Poznaniem  zyipionctu 
■sterta. M lalo to w szelk ie znam iona podpalenia. 
Po ugaszeniu znaleziono w głęb i w alizkę, a ) 
niej poewii'.iriowane zw łok i kobiety.

Ś ledztw o ustaliło , że do danej iniejseow ośef 
z sąsiedniej słaeji walizka ta została przysłan. 
koleją. Fraeht op iew ał na nazw isko I angego, 
który został zaaresztowany o  kilka staeyj di/iej 
Uangeinu dopom agał w ukryciu zw łok macochy* 
syn jego  z pierw szego m ałżeństw a Brunon, któ­
rego skazcino na 7 m les. w ięzienia.

W .‘zoruj Sąd N ajw yższy skargę kasacyjną  
obrońcy oddalił, wobec czego „ yrok  śm ie r ij  
się  upraw om ocnił.

W yrok nie zostanie wykonany ze 
na am nestję.

—  KOKAINA Z MAKU WYBABIAN  
POLSCE. W  jednem  z la b o ra to r jó w  w W : 
w ie w y p ro d u k o w an o  p ierw szą  p a r łję  k ra jo w e j 
k o k a in y , d la eolów  leozniczy-ch.

K okainę w y p ro d u k o w an o  ze słom y m ak o w ej, 
a więc z o d p a d k ó w  z u p e łn ie  b ezu ży tecznych , 
dzięki czem u cen a  je j jes t znaczn ie  niższa

—  ELEKTRYCZNE SYGNAŁY DLA POL1 
CJANTÓW. W  k o m en d z ie  g łów nej P  P. z ło ż y ła ' 
o fe rtę  zag ra n ic z n a  f irm a  w yrobów  e lek try cz  
nycli na  dostaw ę ręcznych  sygnałów  św i.dl nycii 
d la  iio lic jan tów , k ie ru jąc y c h  ru ch em  mlicj nym . 
Są to m ałe  re flek to ry  k o lo ro w e  z n ap isen  
„S top!"  i „ Ja z d a !"  o św ie tlan e  p rzy  p o m o c y r 
ln m ja tu ro w eg o  d y n am a. P o d o b n e  sygnały użv 
w an e  są ju ż  p rzez  p o lic ję  ru c h u  w różnych  
m ias tach  eu ro p e jsk ich

" * 1  
ANA YV 
W a rsz a - |

Sekstei smyczkowy Edaimieria 
Sikorskiego w Puls t iem Radjo

A u d y c ja  k a m e ra ln a  d n ia  1 m a ja  o  godz 
17.20 p rz y n L s ie  seksie t ąm yczkow y op. (> zna
nego k o m p o zy to ra  i w-y-bitnegó pedagoga z któ 
rego k lasy  k o m p o zy to rsk ie j w yszła  p rzew ażn a  
ezęść n a jm ło d szy ch  w spó łczesnych  k o m pnzy to  
rów , K azim ierza  S ikorsk iego . U tw ory iik u rsk ,.' 
go, ja k  sy m fo n ja , p ieśn i i u tw o ry  k a m e ra ln e  
często  n a  sa lach  k o n certo w y ch  i p rzed  n n k ro to
nem  w yk o n y w an e , zysk a ły  pow szechny  rozgłos 
i u zn an ie .

—  Z gim nazjum  Ja k  donosi „B ,eł. K ry n ica"  
z B iałor. F il ji  g im n a z ju m  p ań stw o w eg o  im. 
S łow ackiego zw oln iono  za z a leg an ie  z o p ta lą  
czesnego 20 uczn i, p rz ew a ż n ie  z k las  s ta rszy ch .

F.

P E « S J O i V / ł r  D Z I E C I Ę C Y
„n a sze  dziecko "  ^  f. k o m isa r o w ej

J Y o ło k u m p ia , W illa  p . R afra , t e l .  988
Przyjmuje dzieci w wieku od lat 5-ciu. Dzieci bgi jo d i e iu n e  on ? grupy

RACJONALNE U D Ż \ WIANIE. OPIEKA PFDAGOGICZNA I LEKARSKA.
Inform . w kancelarji szkoły  Uniw ersytecka 1— 5 codz od  2 —3.30 (od 11— 1 i 5 — 6 tel. 968)
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iOZYCIHI PRZEZ PUSE
W DALSZYM CIĄGU PRZYCHYLNIE.

Sfprawa centrali dewizowej nadal 
<esl p r /y c ln  lnie om aw iana na łaniach 
uraray pofekiej. Przytoczym y tl/iś głos 
Dziennika Porannego*, który pisze m.
n.;

./Goto którego nie ;x>z wolim y wyw ozić z 
kraju posłuiży mam d.o w znoszenia nowy oh 
koniecznych imweslycj j, prowudizcnia robót 
publicznych, a przez to da zalrmlin-ienie m iljo  
m m l bezrobotnych. W len sposób ci, -co do­
tychczas głodow ali i żyli w nędzy, będąc cię ­
żarem  sw ych rodizin i cuitcgo narodu.. staną  
,ię znów konsum entam i, .zaczną jeść normuj 
ni ubierać się  uczyć, m ieszkać po ludziku, 
—  izaozną kupowali, W ielkie koto obrotów  
goSipozlairczyi h ruszy z m artwego punktu.

Trzeba jednak, aby jatknajsnirowiej wła 
dize ' cate społeczeństw o dopilnow ało rzeczy 
w isłego wykonania dekretu. W szelkie obja 
wy spekulacji, czy w zniecania niepokoju li  
liujirsowego winny być traktowane jako zbro 
dnia puhłiicana i .n-aibez względniej tępiona

Idziem y ku lepszej p rzyszłości i n ie  poz 
w o lim y  sobie rzu cać  k a m ien i pod  nogi.

W OBRONIE l RZĄDNI KO W.
„Dziennik Poznański* hie-rzc w obro 

pę praed .utaikaini n iek tórych  dzlesmi- 
ów ogół urzędników  państw owych

Są w ltotsce pism a1, cieszące się naw et di.i 
żym  zasięgiem  czyteln ików , które wyspę* jali 
zuwatę się w wybawianiu bolączek b.uirolkra 
yc/iiiych do tego stopnia, że za czyn., ją jmż 

H  krzynrdiziić urzędnika paiustwowego. Gdyby 
B  uogólnić uwagi tych pism —  a czytająca m i 
■  sa cizyicJinilków najczęściej uogólnia — mo 

! żnaliy przypuścić, że w P olsce każdy urzęd 
nik państwow y jest złodziejem , sadystą, w o 
ber. obyw atelu, katem społeczeństwa czy w 
nayicpszym razie głupkiem ,sjolóry mie ma po- 
jęcia o  urzędowaniu. Nietrudno wnioskow ać  
do o-zego tuika kiunpanja prasowa inoże d.i 
prówudzic, w każdym  razie nie służy on . 
krifpw iemiu zaufania o liv\va.t cl u do państwa 
i dtlalego imusi być zdecydoceanie potępiona. 
Autor zwraca uwagę na to, w jak 
kich w arunlkacli prac ujtj urzędnicy 
stwuwi. Przytacza przykłady islot- 
hardzo jaskrawe.

Od szeregu lait trzeba bezskutecznie po*  
zać, że urzędnicy państw ow i są źle opla 

ńi. Znamy .wypadki mdleinia urzędników  
ńrslwowycłi z przepracowania i z... nied-ożs 
enia Nie m oże m ieć .radości pracy czło- 

.■iek, który przy oilpowiedni<'li kwalifika  
"lach (o wypadku takim pilsze cytowana już 
„Itoczta") od 17 lat ani razu nie aw ansow ał 

,co pow iedzieć o  profesorze gimniiiąiajlnym. 
wtóry z dyp lom em  uniwersyteckim  i wylbtinc 
mi opinjamii po 29 taitacb sluiiżhy pi dagogicz 
Tvtj dochrapał się aż ... 980 złotych feto tycz 
i„ j  pensji? I tak wszędzie! W gmachu Sądu 
-\|.ckiryjnego w Poznaniu do późnego w ieczo  
ra płonęły w m iesiącach zimowy eh światła. 
S p l/lo w ie  pracowalli jmi 10 i 12 godzin.

erg.

Prace i zasługi
najwybitniejszego polskiego antropologa

(Spow odu zgonu ś.p. prof.
Św iat n a u k o w y  d o w ia d u je  się o b a rd zo  p o ­

w ażn e j s tra c ie  naszego  w sp ó łz io m k a , sędz iw e­
go p ro fe so ra  U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , dr. 
m edycyny  Ju iljana T a tk i-IIry n cew icza , a n tro p o ­
loga, h o łd u ją c eg o  k ie ru n k o w i an a to m ic zn e m u  
te j dziedziny . K ochał on  i b a d a ł ludy , z aró w n o  
d a lek iego  S yb iru , ja k  i p rzed ew szy stk iem  k ra ju  
o jczystego Żył la t 80, p ra c u ją c  sam o d zieln ie , 
ja k o  lek arz  i m ąż  n a u k i n iep o w szed n ie j przez 
la t n iesp e łn a  GO. U rodził się w K ukszanacli na 
L itw ie  w łaśc iw ej, widoc/.inie je d n a k  pochodz.it 
z g n iazd a  T alk ó w -IIry n cew in zó w  —  ligow a, al 
bow iem  p o słu g iw a ł się często w p ra c a c h  sw ych 
p o m n ie jszy ch  p seu d o n im em : J a n  Itgow ski Slu- 
d jo w a t w P e te rsb u rg u  i w K ijow ie, a  n a s tęp n ie  
g in ek o lo g ję  w W ied n iu  i P a ry ż u . W ów czas to 
d ru k o w a ł w „G azecie L e k a rsk ie j"  p racę  p. I.

M agnełyzm  zw ierzęcy  i p ró b y  z as to so w an ia  
go w m ed y cy n ie"  i inne. P ra k ty k o w a ł jak o  le­
k a rz  w K ijo w e  i ż w in o g ró d ce , był ku repon  
den tem  p e lersb . „ K ra ju  lłył ok ręg o w y m  lek a ­
rzem  w T ro ick o saw sk u , w Kosji a z ja ty c k ie j, 
o raz  zaw iad o w cą  O ddziału  O s  T o m  G eogra­
ficznego tam że, Był tak że  cz łonk iem  czynnym  
P o lsk ie j A kadem  T U m iejętności (od 1927 r. L 
p ro feso rem  i p ro fe so rem  h o n o ro w y m  a n tro p o - 
logji Uniwr. Jag ie llo ń sk ieg o  (od 1920 r .ł;  cz ło n ­
k iem  In s ty tu tu  M ięi.zyn. A n tro p o lo g ji w P a ­
ryżu  (od 1923 r.J. W  J920  r. ś. p. J . T alk o - 
1 Iryincewicz m ianow any ' zo sta ł d o k io rem  m e ­
dycyny  h o n o ris  cau sa  U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń ­
skiego. J. T .-H . og łosił coś z pół ty siąca  .cen­
nych  dziel, ro z p ra w  i s tu d jó w  nau k o w y ch . Zaś 
n a jg łó w n ie jsze  z. nicli noszą  ty tu ły  P ra c e  z z a ­
k resu  c h a ra k te ry s ty k i fizycznej ludów  P o lsk i, 
Z arys leczn ic tw a lud n a  Kusi p o łu d n io w ej; 
C złow iek n a  z iem iach  n aszy ch ; M ieszkańcy 
K rak o w a z X i XX w.; M ieszkańcy W iln a ; 
P race : o d n o szące  się do p re h is to r ji  U kra iny , 
L itw y i BiałiiŁ...si. o raz  ihidów Azji Ś rodkow ej.
(to do o b sze rn ie jszy ch  życio rysów , w yszły, li 
z pod p ió ra  .1. T a lk i llry n c ew ic z a , to n a jlia r

‘Gaiki ryncewicza) 
d z ie j oczyw iście  po w in ien  nas za in te reso w ać  
jego : „ W a n d a łin  Szukiew icz, ja k o  p re h is to ry k  
L itw y ". S zkoda, że a u to r  n ie  by t dość sum ien n ie  
p o in fo rm o w an y  o p rzy czy n k ach  źró d ło w y ch  do 
b io g ra f ji Szukiew icza, na  k tó ry ch  m ógłby  się 
o p rzeć , p rz y  o p ra co w a n iu  c h a ra k te ry s ty k i S zu­
k iew icza, ja k o  człow ieka  i b ad acza  stu ro ży t 
n ic tw a  k ra jo w eg o . U S zukiew icza, w m a ją tk u  
jego  N acza ('pow. lidzk i) n ie je d n o k ro tn ie  prze  
b y w ał p ro f. H ryncew icz , pod czas s łu d jo w a m a  
zab y tk ó w  m ie jscow ych . Sz„ ja k  w iadom o w spół 
nie z inż. B ro n isław em  M alew skim , w nuk iem  
re k to ra  U n iw ersy te tu  W ileńsk iego , za jm o w ał 
się re s ta u ra c ją  zam k u  w N ow o-T rok  a oh, dzier 
żaw ionego  o d  Zairządu 'Trok, p rzez  ciąg  ła t 12, 
przez  w ileńsk ie  T o w arzy stw o  M iłośników ' Staro- 
żytni-clwa i L udoznaw  stw a. T am  rów nież  sp o ­
ty k aliśm y  się z d r  T a lk o -Ilry n cew  iczeni, go ś­
c inn ie  p o d e jm o w an i w a u s le r ji  k a ra im sk ie j p rzez  
pp. Ju ljan o w stw o  T.-H. W T ro k ac h  p ro f. J. 
T .-ll. p rzep ro w ad z i! a n tro iio m e try c z n e  s tu d ja , 
p rzew ażn ie  n ad  lu d n o śc ią  k a ra im sk ą . Na zakoń  
czeuie n ad m ień m y , że ład n a , sk ą d in ąd  p raca  
T .- llry n c e w icz a  o  m ieszk ań cacli Wi.lma nie mo 
gła dać k o n k re tn ie  w iedzy zu p ełn ie  d o k ład n e j 
o a u to c h to n ac h  naszego  m iasta , ju ż  d la  sam ego 
b ra k u  dosta teczn eg o  z g ro m ad zen ia  m a te rja lu  
k ro n ik a rsk ie g o  i w ogóle  osteo log icznego , bo 
przecież, p rzez  d ługie jeszcze la ta  po w ażn i na 
stępi y naszego  uczonego , an tro p o lo d zy  i pre- 
h is to ry cy  L itw y i Husi s lu d jo w a ć  liędą nnw o- 
o ilk ry w an e  w W iln ie , w p o d z iem iach  św ią tyń  
naszyci), p odczas .rozkopów  U licznych, a  naw et 
m ogił p rzed h is to ry czn y ch , z ap o zn aw an y ch  d o ­
tąd  na  w zgórzach  g ro d u  G edym inow ego, szcząt 
ki tuby lców . Za to, co ju ż  d o k o n a li pełn i k o m ­
petencji fach o w ej, z a p a łu  i p o św ięcen ia  w dzie 
dziurę ilro ży fo ie tw a  ;i k ra jo z n a w stw a  ś. p. p ro t 
.1. T a lk o -Ilry n cew icz  i ś. p. p. W  Szukiew icz 
w dzięczność na jg łęb sza  na leży  się iin od spo 
leczeń slw a  i po lsk iego  św ia ta  nau k o w eg o

Uiau los.

Świadczenia w naturze a  specjalny pooatek
od wynagrodzeń

R ada M inistrów  w ydała  ro zp o rząd zen ie , w 
m yśl k tó reg o  św iad czen ia  w m aturze  p od lega ją  
rów nież  sp ec ja ln em u  p o d a tk o w i od w y n a g ro ­
dzeń, w y p łacan y ch  z fu n d u szó w  p u b licznych . 
P o d le g a ją  m u w ięc b e zp ła tn e  m ieszk an ia , 7. 
w y ją tk iem  m ieszk ań  re p re z en tac y jn y ch , m iesz ­
k ań  przydzielom ych fu n k c jo m arjn szo in  n a d le ś ­
nictw i jed n o s te k  o rg an izacy jn y ch  szczególny cli 
w a d m m is ira c ji  lasów  p ań stw o w y ch  o ra z  n iż ­
szym  in n k c jo n a rju sz o m  p ań stw o w y  oh zakładów  
chow u koni, ja k  .ó w n ież  w szelk iego ro d za ju  
pom ieszczeń , p rzezn aczo n y ch  do zb iorow ego  
zam ieszk iw an ia , a w reszcie  d e p u ta ty , po lega ją  
ce na o d d a n iu  w b ezp ła tn e  li żyt ko w auie  g ru n ­
tów  ro ln y ch  pow yżej pól h e k ta r  i o raz  w y ży w ie­
nie w n a tin z e  i o rd y n a rje .

W arto ść  p ien iężn a  tiwąshu)nycli m ieszkali hę 
dzie u s ta lo n a  w edług  n o rm , sto so w an y  cli przez 
poszczególne w ładze, u rzędy , p rzed sięb io rs tw a  
i t. p. W arto ść  p ien iężn a  d e p u ta tó w  ro ln y ch

będzie  u s ta lo n a  w  s to su n k u  rocznym  w edług  
w ysokości czynszów d z ie rżaw n y ch  w m ie jscu  
po łożen ia  g ru n tu , p rzy ję ty ch  za p o d staw ę  u s ta ­
lenia norm  d o chodu  z g ru n tu  d la  w y m iaru  p o ­
d a tk u  dochodow ego, p rzyczem  na  o k re s  do 
30-go czerw ca  r. li. będą  służyły n o rm y , przy  
ję te  za p o d staw ę  w y m iaru  p o d a tk u  dochodow e 
go nn ro k  ub iegły , na  o k re s  od 1-go lipen r. b. 
do 30-go cze rw ca  r. 1937 —- n o rm y  p rzy ję te  dla 
w y m iaru  p o d a tk u  dochodow ego  na rok bieżą 
c.y, a na o k r e , ,o d  1-go lipca r. 1937 do 31-go 
g ru d n ia  r. 1937 — norm y , p rey ję le  d la w ym iń 
ru  p o d a tk u  dochodow ego  na ro k  1937. Usta,In­
na w fuli ,posoli w a rto ść  d e p u ta tu  ro lnego  b ę ­
dzie d z ie lona  p rzez  12 i o trzy m am y  iloraz, d o ­
liczany  do w y n ag ro d zen ia  m iesięcznego , p o d le ­
gającego  sp ec ja ln em u  p o datkow i. R ozporządzę 

"nie w skazuje  że w a rto ść  p ien iężn a  wyżywi 
nfo w n a tu rz e  n ie m oże być o b liczan a  wyżej, 
niż 30 zł. m iesięcznie.

M U R  J E R  A P O R f © l l l
W y u e c z k a  k o l a r s k a  d o  t r o k .

A niedzielę 3 mu ja zorganizow ana zostan ie  
pierw.sza w tym  sezon ie  wycieczku kolarska dla  

djoiiłuchaczy do Trok.
Zbiórka o  godz. 9 na placyku przy ul. Orze 
ow ej. W ycieczkę poprow adzi M ieczysław  No 

etat.

KOLARZE WYJECHALI NA SLĄSK
D w óch kom rzy w ileńskich Skuratow lcz i Ko 

* o lkow ski z W il. T. C. i M. w yjechali rowe- 
,im i n a  Śląsk, by wziąć udział 10 m aja w wy 
,igu kolarskim  dookoła w oje w. śląsk iego. 

K oleją zaś w yjadą: Jasińsk i I ł.u szczew sck i 
AV o k u  ubiegłym  Jasiński zajął w K atow icach  
3 m iejsce.

ŹA)vS ZREZYGNOW AŁ Z MEC 7A 
Z W’K> ŚMIGŁYM.

P iłk a rz e  ZAKS. zi* zygnow ali z m eczu  o nn 
s trz o s t vo W iln a  z W K.S Śm igły. Mecz m ia t się 
o dbyć  w sobo tę . W o jsk o w i p ie rw sze  p u nk ty  

Jo b ęd ą  w alk o w erem .
W  niedzielę zaś O gnisko sp o tk a  się z  Sla- 

o c l e m ,

ZEBRANIE AZS
V, e i z w a rte l  <in. 7 m aja  b. r. odbędzie  się 

godz 18 30 w p ierw szy m  i o godz. 19 w d n i  
gim  te rm in ie  w lo k a lu  g łów nym  AZS ul. Sw.

m sk a  t() (gm ach g łów ny  U. S. B.) W aln e  Ze- 
p ra n ie  członków  A kadem ick iego  Z w iązku  S p o r­
tow ego w Withrie.

W ARNE ZEBRAME A. Z M. R l \
W WILNIE.

W  zw iązk u  z W adnym  Z jazdem  A k ad em ic­
kiego Zw. M orskiego K. P we L w ow ie, w dn. 
0 i 17 m a ja  li. r. odbędzie  się w p o n ied z ia łek  

m a ja  I93G r. o  godz. 18.30 w p ierw szy m , a o 
jodz. 19 w d ru g im  te rm in ie , w lokalu  w łasnym  
arzy ul. W ie lk ie j 17 m. 4-a N ad zw yczajne  W al 
ne Z eb ra n ie  A kadem ick iego  Z w iązku  M orskiego 
ił. P. w  W iln ie  z nas*, p o rząd k iem  d z ien n y m : 
1) Z ag a jen ie . 2) \Vybć»r p rzew o d n icząceg o  8) 
W ybór re leg a tó w  n a  W aln y  Z jazd  AZM we_ 
Lwowie. 4) S p raw y  bieżące. 5) W o ln e  w nioski-

Rozwiązanie Warszawskiego Okręgowego; 
Związku Bokserskiego

O dbyło się w  P o z n a n iu  z eb ra n ie  z a rz ąd u  
Polsk iego  Z w iązku  B o k sersk iego  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw em  p rezesa  d r. K uczyka  Po zo b razo w an iu  
p rzeb ieg u  in d y w id u a ln y c h  m istrzostw ' b o k se r­
sk ic h  P o lsk i w  L odzi o ra z  sp raw y  w y co fan ia  
się  W arsz a w y  z tu rn ie ju , z a rz ą d  PZB  po w zią ł 
uch w ałę  n a s tę p u ją c e j tre śc i:

-Z ar?ąd PZ B  n a  p o sied zen iu  yv d n iu  28-go 
k w ie tn ia  ir. b. u c h w a lił  na  p o d staw ie  s ta tu tu  
PZB  g 34 zaw iesić  w czy n n o śc iach  p re ze sa  W ar 
szaw sk iego  O kręgow ego Z w iązku  B okse.rsk’ego

m ec en a sa  Z y g m u n ta  F og la , w icep rezesa  n ro k  
Jó zefa  L en iew sjdego , w icep rezesa  S tan is ław a  
Cemdrow-skiego i s e k re ta rz a  W elta , d a le j  p r z e ­
p ro w ad zić  d o ch o d zen ie  p rzec iw  w y m ien io n y m  
cz ło n k o m  celom  u sta len ia  p o d staw  d la  odpo 
w iedn iego  w y m ierz en ia  k a ry " .

N astęp n ie  Z arząd  P o lsk ieg o  Zw. B o k se rsk ie ­
go p-ostanow ił ro zw iązać  W arsz a w sk i O kręgow y 
Z w iązek  B o k sersk i i w yznaczy ł jedno cześn ie  
k o m isa rzem  o k ręg u  w arszaw \skiego m a jo m  w 
s tan ie  spocz. M oraw skiego.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w LWiłnie 
Konto czekowe f P .  iK. O. Nr. 146.111

Na drodze rozwoju szybownictwa polskiego

Dw ugłos 
o „Trafice"

C<, mówi W ładysław Cwagery i Karol 
Wyrwie* AA ichrowski o wysławieniu  

jednej sztuki przez oba teatry.
Juk wiadom o, dwa nasze lealry „Pohulnn  

ka" i „Luliria1' w ystaw iają jutro „Trafik? Pani 
G enerałowej ‘ Boss 1'eketego. Ciekaiwe jest zda 
nic o tein — bądź co bądź uitoociiizieunem zju 
wis-k-u — ,pip. Wtadyssława Cztsngerego i Karola 
W vrw iczałWicliirowiskiego, rcżyiserów wyniienio  
nej komedji.

—  Jak się  sśnJo, rże oit)ie nasze sceny upodo 
1 K i t y ,  -tmifiły jeslnoaze.sniię Ina „Trafikę' V

11 LTe/iyery: Mipiiśmy oddawna w przygo 
lowainim tekst, który czekał na swoją kolej, W 
wysta w leniin kom edji przetz teatr dram atyczny  
Jiie widzy żadnej scnisacji. „ Trafika" cieszy ta się 
na scemu.li krajowych znaczmem jiow odzt iiicm. 
Ze gra ją jako koineilję m uzyczną jednocześnie  
„Lulmiu" jesl ńiemail przypadkowe.

A. W i/rim c: W ichroutski: R eżyserow ałem
,, T rafikę" w 1933 ro k u  w K rakow ie. Sztuka po 
s iad a  w alory  sceniiiczme Już  w ów czas niialcm  
m yśl w p row adzen ia  je j  n a  deski „tanku jio 
sk o m p o n o w an iu  ilustraieji im izyczn ej. (>jn-awę 
m uzyczną  iitużyt Sengjiusz KońllĄr i dnieli ju 
L żejszej u .mus p rem jery  lięztlzie n ie ja k o  debili 
ln u  w tym  wziglłędiziie ieg o  m łodego koinipuzyło 
ca wHeńvkiicgo.

—  (.zy falki jedn-oczesnegio wyslawiim-ija ,,'Tca 
Tiki" w płynie dodatnio na zainlercsow .unie się 
lealrem [zrzez [»nbliczn<xść‘?

XV ('.zent/enj: Niewiiaulomo. Ir /e tu  jioozekać 
i... zobaczyć Dobrze, że ols. teatry mają prem 
jen; w tym saimyim dniu. Kurtuazja w .ujem ua  
wiptymie 111 ewąlipkwie in plus na opracowanie. 
Gdyby jeden lea»tr starat się wyprztsizii drugi, 
tiyiatiy nic proch arlyistyczuia, 11... wyAcigi ksm.- 
n c.

A. 11 i/nniez łł ichroumkii Uważam, że su i 
generis rywalizacja wyjdzie teatrom na korzyść. 
\\'i.dtz clir-lilic zobaczy dw ie initerpretacje, a to 
już da wiele. Ib.szerzy krąg zainteresowania 
sprawami 'lemtrałmrmii wogćde.

— - Gzy jednak charakter sztukii nic pred\ sjn) 
nnjc jej wyłąrzinłe ,dlu jednego ..teatru?

łt' Czeiigeru: 'i rihfikę" gra-my talk jak i
wiek? ininycli koniedyj z t, ziw. lżejszego reprr- 
tuaeu. W  sizjhice jest wicie ról. Cltodkii o to, by  
wszyscy alklomzy i oczyiwiście reżyser — dałi 
całość. Jcslem  zjwoli ninikuem lea-lru — zcspolm. 
/■reszilą lealr .jcdlnosiko-wy ’ dinwiiin się skoń 
czyi. Naluralniie w .T rafice" mie będziemy 
ś|)iewać. Enaczej w ,.1/iitin j  ktilra tę  kom edję  
lm nizycznil.i. Mimo to, a raczej, w łaśnie dkńe 
go, w ,'diijc mi się, że nie stajem y do żadnego  
konkursu...

A’. W i/riDic: W ichroinski:  Pojęcie odrębnego 
aktora operetkowego (H»w inino przestać ist-iriee. 
D olny :i'k'h - r moiże gros’ wszę^lzie Rzecz, oczy w i 
sta. że n ie  zaiwysze, ale przeważnie. „Trafikę 
„uzupełniliśm y“ szeregiem piosenek, -związanych 
z atkeją.

Szkoda że mie możemy byt! jutro jeduoc/rś  
nie w dwócti leatracb... A. M lkuiko.

- I " l -

Nle była zniesławienia
Sprawa ..Kurjera Wileńskiego” 

przed sądem
W czoraj sąd okręgow y w W ilnie rozpoznał 

spraw ę redaktura odp ow iedzialnego „K urjera 
AA'ileiiskiego“ p. Ludwiku Jankow skiego, Oskar 
żonego przez redaktora naczelnego „Słow a* p. 
Stanisław a M ackiewiezu o zn iesław ien ie  treścią  
artykułu p, L „Dwa w yroki* z  dnia 14 stycznia  
br. oraz przedrukiem  w yjątków  z artykułu  wstę  
pnego „Kurjera Porannego* p. t. „AA'stydliwe 
strony .skandalicznego procesu", i  dnia 21 go 
styczn ia  br. Z arów no artykuł „Dw a wyroki"  
jak i przedruk z „Kurjera Porannego" om aw ia  
ty stosunek polem iczny red. M ackiewicza ao  
oskarżonych  w głośnym  „procesie jedi nasiu".

•Sąd okręgow y uniew innił red. Jankow skie  
go z zarzutu zn iesław ien ia  red. M ackiewicza, 
natom iast skazał go za obrazę osoby red. Mae 
kiew icza (arl 256) na 1 m iesiąc aresztu z z a ­
w ieszeniem  w ykonania kary nu 3 lata —  przez  
użycie słów  —  podłość, św iń stw o i gnojów ka, 
zaw artych we w stępnym  artykule „K urjeia Po 
ranni go", a przeeirUkowanyc.il przez „Kurjer 
W ileński" w rubryce „N ożycam i .przez prasę*.

O brońca p Jankow skiego, adw okat (M elino  
wiez, apeluje. (w .)

izkoła szybeiKccowa w P o lich n ie  pod  K ie lc im 1 ro zp o czy n a  w m a ju  k u rs  p ilo lażu  szyliow co- 
<»ego. ^fizygotow ajiia  do o tw arc ia  kursów ' t rw a ją  sv ca łe j pe łn i. R ep ro d u k u jem y  tegorocz  

ny p ró b n y  s ta r t  szybow ca n a  szybow isku  w P o lichn ie .

Książki — to rozm owy z gonjalnym i ludźm i
N O W A

mpźjfiizaliiia książek
Wllnn. JagirJloftska 16 — •

O statnie NOWOŚCI —  naukow e — b e le ­
trystyka KLftSYCZNrt i lektura szkolna  

c.az D L A D 2 P F f  • I
Czynna od  g. 12 do 18 z wyjątkiem  4wląt. 
Kaucja 3 z*______________ A b on am en t 2 zł.



„KUKJEK" c Ufiitt i  go maja I M  r.

Kilka słów  o cenzurze film owe]
Dużo słyszym y o  Łryirywie repertuarowym  

łttat-ru o  bra k u <-!"vg_inah1ydJ. 1 e-nia Iów vr litem  
Jurze. -\a jw ak G  asi-orzy -tthonuiją ua syatcm at\ 
■CHny brak od.jk:>waeęhiiego jlfTa tuich repertuaru 
Sizarzyzua i wyjalowdenflC paranie we w s/ym  
Ł u n  cLzietlzinacłi sztuki. AJ-• chyba najw ięcej 
narzeka się  tui aystcm  aty-rzuą imjioten-sję 1 wór- 
taoą producentów  filmow-ycn (Fiku, 'kraina nie  
-Ołśranłczonych m ożliw ości, 'Ula której, za a wato 
b y  się nie Istnieją żadne ipnzeszkody, żadne ogra 
n iczen .e  czaisu prŁestrzseuk fantazji ludzkiej, 
rów nież ej 10ruje, i tc , pozornie n ieuleczaln ie na. 
b i ak oryginalnych lem atów  film ow ych.

i
O gólnie i winu jes t zrzu.m ui na banki zbytniąj

 Łnmercj&uzacji .'Lmiu itroduscia  filmowa, ze
n a tu ry  w ymagnją-ca au żeg o  m akładu kop i 

fałów i w a ru n k ó w  leo h n iczu y jh , z n a jd u je  sit;
r e k a c h  pewm »j ogram ozom ej tilości produc-eu 

tó w , k ló r jm  o p iq ja  zarzu ca  t r a k  od  p>o w iedna eg o 
p o d e jśc ia  d o  sp raw y , irniemm islowy —  zarzu ca  
w uaśnie p o d ejście  ściśle łiam dluwe, sch leb ian ie  
n ie w y b re d n i m gustom  ł .  rw . szerszej ipubncz 
n o śc i.

n e  w  ró ż n y ch  'k ra jach  o ró żn y ch  u s tro ja c h  poli 
tycznych (i z a p a try w a n ia c h  n a  m o ra ln o ść  i  e 
—  o d d z ia ły w u ją  n a  ka/żdj film , bez. wzglądu 
n a  m iejsce  jego w y p ro d u k o w an iu . W  rezu ltac ie  
—p ro d u c e n t m oże pozw olić  sobie na b a rd zo  
o g ran iczo n ą  ilość sz ..b łonow ych  lem atów , u ję ­
tych  S zrea lizow anych  w n iem niej szab lonow y 
\H )S Ó b .

F ilm  n ie  p rzeżyw ; ja k  to  pow szechn ie  sie 
m ów i i pisze, k ry zy su  -Mnmtdrw. Miodu i  p o tężna  
tu sz tuka  jes t tam o w a n a  w ..vym  rozw oju

przez iśc ie  d rak o ń sk ie  p rzep isy  c . 'ażury  fik n o  
v e j, k tó ra  j*lk m ożem y ze sm u tk iem  .stw ierdzić, 
niie jest a n i in te ligen tna, ani [Liberalna, aini, n aw et 
u jed n o s ta jn io n a . N ależałoby, i to jak b a rd z ie j, 
u regulow ać ty k w oslję , ch o c iażb y  p rzez  opraco  
wa-nie eik icliś jed n o lity  cii zasad, k tó re m i m ia ła  
by k ierow ać *ię cenzura  p ań stw , p ro d u k u ją  
cyeh f  liny , Możnaiby ito ła tw o  urzeczyw istn ić 
przez stw orzen ie  spec.jahiej M ięd zynarodow ej 
kom isji u reg u low an ia  sp raw  cenzury  fiilńiowej.

A. Sid .

„ P ie śń  M i ło ś c i”

Nasz ro d a k  —  Ja n  K iepura  i jego  p a r tn e rk a , sły n n a  g w .azd a  o p aro w a, G ladys S i .a r th o u t  
p ie rw szy m  a m e ry k ań sk im  film ie  w ielk iego śp iew aku  p. t. „P ieśń  Miłości*. R eżyserow ał

film  —  A lek san d er H all. 
■ ■ ■ H B B n R a a n a f l B H M K a t o i i M m a M M M f l n B a B M H n a H M M H i

^  DROBIAZGI Z HOLLYWOOD
GEC1LE PA RKER W Y N A JD U JE  

NOW Y SPO R T.

Jeana z  najm łodszych . najbardziej w iośnia- 
uych gw iazdeczek H ollyw oodu, Cecile Parker, 
luni w czesnym  rankiem  udaw ać się  na npaeer 
ze sw en ii psam i —  ollirzym ieini ow czarkam i. 
G wiazdka używ a przytem , jako przyjem ny
i zdrow y środek lokom ocji, wrdtek. O statnio w 
H ollyw ood spotkać m ożna artystkę na wrotkach, 
przyczem  byw a on a  c iągn ięta  przez zaprzężone  
psy* U  e.Mila La trójka jest ok lask iw ana przez

‘ przechodniów .

ŚLUBY, ROZV\ ODA
O statnio pobrali się  w Stolicy HI nip: m ło­

dziutka Jean Parker i znany dziennikuri 
Gcorge Mac D m .ald oraz popularny kom ik  
Juek O akle, dotychczas kaw aler, i to zatwar  
d  duły —  i  m ion a, w ie lt  obiecująca aktorka —  
V enila Yorden.

Rozw irdli się: u ia io  reżyser Marlon Oeriug, 
oraz gwiazda —  H elena T w elyetres z Frankiem  
W oody, znanym  sceuarjoplsarzetr.

GWIAZDY 1 TAPETY.

Pew ny pom ysłow y fubrykunt obić Ściennych  
w A m e r y c t  wpadł na oryginalny pom ysł. Nu 
był u poszczególnych w ielk ich  wytw órni wy  
łączne praw o używ ania  jako wzór na tapety 
podobizn najpopularniejszych gwiazd fślinó- 
n yeh. Te t. zw. „ tapeij film ow e" cieszą  się  
w Am eryce dużem  pow odzeniem  A w ięc oby  
w atele am erykańscy m eją jadalnię _ Joau 
Gruwford, syp ia ln ię  z Jean H arlnw gabe et z 
Clarkiem  Gablem, pokój dziecinny z S l i l r l c y  

T em pie, etc. Jak w idzim y, klnom anja kw itn ie  
w Stanach Z jednoczonych w najlepsze.

NIEPOROZUMIENIE.

N iedaw no zdarzy 1 się  w Chicago niecodzlćn  
ny, w ielce zabawny wypadek, W p ew iem  ki 
nil w yśw ietlano jak iś film  policyjny. Z ekra-
ii u padały raz poraź strzały, a w pewnym  ino 
inencie w yw iazala się  naw et praw dziw a kam  
nada N agle na sa li zapaliła  się  elektryczność, 
a oślep ien i nagłem  św iatłem  icidzowu usłyszeli 
groźny okrzyk „ręce do góry!". K ilka poliejan  
tów  z bronią w ręku rew idow ało przestraszo­
ną publiczność. Gdy w łaścic iel kina zaczął en er 
giczn le  Interw eniow ać, zapyiując- o  przyczynę  
zam ieszania  .okazało  s ię , że  przechodzący ulicą  
policjan ci zw abieni strzelaniną, donoszącą się 
z kina. m yśle li, że  bandyci napadli na publicz  
noać k inow ą, i w targnęli się  natychm iast do

kłaa , „z pom ocą". P o w yjaśn ien iu  n ieporozu­
m ienia, wśród wesołego- śm iechu w idow ni, po­
licjanci, z nietęgą m iną, m usieli opuścić salę,

GARY COOPER —  MÓWCĄ.
Popularny gw iazdor film ow y znany jest w 

H ollyw ood z m aiom ów noścl. W Swym  ostatn im  
film ie Gary m usiał w ygłosić prze m ów ienie, któ  
re m ia ło  trwać całych 8 m inut. Ta ciężka dla 
Gary cgo scena  nakręcana była w ciągu trzech  
dni, i  była pow tarzana 54 razy!

M ałom ów ny aktor tw ierdzi, że  by ła  to n aj­
trudniejsza scena w  jego  karjerze aktorskiej. 
P odoono z łośliw i tw ierdzą, że  obecn ie  Gary na- 
pewno pow etuje sob ie to pi zym usow e gadu lst­
wo w len  sposób , że  w  przeciągu chyba polro  
cza będzie w ym aw ia! ty lko wyrazy „yes" 1 „no"

ACH, TO MŁODE POKOLENIE!

W Am eryce pew ne pism o film ow e urządziło  
ankietę wśród m łodzieży szkolnej, która zoba­
czyła  po raz pierw szy Charlie C haplina w  „D zi 
siejszych  czasach". C hodziło o  to. jak ie  {jceny 
w tym  film ie  podobały s ię  najbardziei i w y­
w arły na m iodem  uudytorjum  n ajsiln iejsze  wra 
żen ie. O kazało sie wbrew oczek iw an iom , że  
nie były to sceny o  w alorach śc iś le  film ow ych , 
jak iui|irz. scena w restauracji z  (.harlim  jako  
kelnerem , lecz  epizod z  czerw onym  sztanda­
rem, krytyka stosun ków  soc jalnych oraz pom ysł 
m aszyny d o  karm ienia robotników .

- I s s j -

Przygoda Douglas? Fairbanfsa
O becnie D oug. j a t  zaw sze  w ieczn ie  m łody 

i pełen życia, zm ójduje się  w  p o d ró ż y  p o ślu b n e j 
zc sw-o-ją n o w ą  żoną, z a led w ie  dw ndziestoJeln iu  
p ięk n ą  iUidy Ashiley. Po- pa-rutygod ulow ym  jnoby 
cie  n a  Riwjecze', m ło d a  p a ca  -udała się do  Ilisz  
p an jj. T am  p rz y d a rz y ła  s ię  D ouglasow i -nieco 
dziienuia p rzy g o d a. Jaikiś gorący, iniepraebieradą 
cy  w ś ro d k ae li w ie lb ic ie l z a k ra d ł  się po d czas 
jeg o  n ieobecności do p o k o ju  ho telow ego  i sk ra d ł  
na ptimliąlikę p a sz p o rt a rty s tę  k ilka  lis tów  ię co 
n a jw ażn ie jsze , tzwój Łaśmy film ow e* spi ejuhik 
drog i Dongowi. B ył to miianowtieie jwentwszy film  
oiem  v a rty s ty , b ędący  p o czą tk iem  jego  w ie lk ie j 
k a r je ry  Z ta śm ą  tą F a irb a n k s  n igdy  się  n ie  roz 
Staw ał dotychczas, nw lażając ją za sw o ją  m asko  
tę. O becnie  z ro zp aczo n y  D oug u m ieśc ił w ezw ą 
nie w p rasie  codziciranej w k tó rem  t ł a  ta ta jem  
niiczego wieilhicidla o  z w ro t poseyższej ta ś n i\  
N ależy się  spodziew ać, że zo stan ie  onra m u 
w k ró tce  ziwirócona.

O oskonuiy  ten  a r ty s ta  enam ak lerystyczuy , k tó  
xego p o d ziw ia liśm y  n ied a w n e  w  film ie  „P o tę  
ptea uje , gj.., ra z ,.m  z m aty n i i F e d d i; B a rth o - 

to iuew  w frim io p . t ,  „ śm ierte lna  S a lw a ’

Tein szablon m ysicmow-1, aobien-ie kozła 
< i nego z  jwod-ucentow filnu. wych —  -utarł się  
t a i  m ocno w św iadom esci wszywtkjcli, interesu 
j^cych się nap , uwdą filmem, że m kom u nie 
prNycłiotJzi na  m y śl szutkać prawdziwego wino- 
w .ljey gdziieiindztiej

Jednak w inow ajca t e r  ishdeje. tJn. to wta.ś 
n ie  wplyiwa izdecydowaiiie na wyjałowierrie te  
matów fibnow ych, o n  wypleni., staram uk każdym- , 
fRm 'z jakim kolw iek oorwazuMejszycn posunięć, 
n a k a z u j  ; jako' lem at wybierać dzai je odwlecz 
Tiycb trójkąm w  m ałżeńskich oraz sielankowe 
:d. ile, jM)n„j.i jąc t  ik iiżiertwującą ogół szeroką 
-tziedzhię zagadnień socjato jo i

T y m  odw k-cznjim , zaciajtym  w ro g iem  film u 
je s t —  c en z u ra  film ow a Ż adne in n a  dziedzina 
ss tu k  bądź  lite ra tu ra , b ą d ź  h«atir. n i ,  jest o b  

•ciąże na lak.eim . iście d rak o iisk ien ii p rzep isan i, 
ja k  nieszczęśitw  m ająca  dotycbczjk'. izwiązane 
sk r .y d ła -  X-ta Muza Może w łaśnie a la teg o  że 
wpływ jej n a  a u d y to r  jam  jes t mik bezpośredni 
ii s ,ljiy . n ie  ogran iczony  p ize s trze n ią  i czasem , 
cenz-ujra 1 itmow a w poszczególnych państrwach 
jest łjak m ocno  zao s trzo n a . W eźm y najw iększy ' 
dorycJiczas o śro d ek  p ro d u k c ji  film ow ej —  Anw- 
ry i tr  Urocz cenzury  ofócjalin-j b ezk arn ie  że ru ją  
410 b ezb ro n n e j film ji dznsiąrtk.: pnzeróżnyeli „lig 
m o ra in o łe i”, 'zm uszających  p ro d u cen tó w , pod 
g ro ź  lin b o jk o tu  — do  bezw zględnego liczenia się 
z  a-h posm lalarm .

F„,n. jmodaik-owany nieraz .inktadiau w iel­
kich kosztów  pieniężnych, a tu ć  być wyświetla 
ny  w szeregu ikra jaw , b y  pofcryo w ydatki i pizy 
n ieść  jak i t.:ki zysk. D lutt^o tez prokucent, daj 
m y #m to  — am erykański, m usi tiozyć się z w y 
maganianii' n letylko sw ej rodaim ej cetrzuri, 
lecz równi.eż z .■enzurą pranstw um yeh, w k tó ­
rych ma zam .ar swąi j i lii" dkspiloaiować. W  ten 
>posK>b najro-zm;iksze ograińczenuo, na-prowadzo

Wictor Mc Laglen
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KRONIKA FILMOWA
.1 OK AZJI JUBILKUSZU 2ó-3etniej p r a c j  a r  

1 y sly cziu  j  p rezesa  R any N aczelnej P rzem y słu  
c  dn iow ego —  Ryszairda O rd y ń sk icg ^ , Z w iązek 
J rrducciiitów  FiLhiiowy-ch zo rg an izo w ał ob iad  ko 
ksżensk. w- k tó ry m  udziiął wizięiia p rzedstaw icie  
Je wuŁdiz i -ziaip-nzyjazjnio-nyich o rg an izacy j.

W  t.IĄGU ROKU l ‘Jd5 n a k rę c o n o  we W io  
szech 3t> film ów , gtówimie d ra m a ty c z n y ch  i h i 
slory-cznych rdan-o n a  re a liz a c ję  ty eh fihnów 
113 m iljo-ny lirów-.

ZNAKOMITA SZTUKA W ład y sław a  F o d o ra  
,,M atu ra", ciesząca się  w teaurach p o lsk ich  o l- 
bnzym iem  pow odzeniem , z o s ta ła  ró w n ie ż  p rz e ­
n ies io n a  n a  filiii. Soen-arjusz napLsał Genc M ar 
key, reży se ro w ać  będzie s ły n n y  re ż y se r  amery­
k a ń sk i li eiing cnummmtgs W  ro li g łów nej w y stą  
pd aiktonKa fran cu sk a , p rzeb y w a jąca  o b ecn ie  w  
H o llyw ood  — -SLnu>m b u n o n .

W  RZYMIE OBRADOW AŁ w b ieżącym  ty 
Łiodróu k o n g re s  p ra sy  fnhnow ej, t. zw . „Fipca 
■sti" (F e d e ra tio ,, In te iiia tio n a le  d e  ila p resse  c i 
n-em atografitrucj. U rezydjum  zjaz& u p rz y ję te  zo 
s ta ło  p rzez  Mmssoliiuego W  zw iązk u  z ty in  Iłoh  
g re se ir  zois-tał izałożooy w R zym ie M iędzynarod-o 
wy Zw iązek P ro d u cen tó w  A ktua lności i R epor 
te ró w  Fiilmo-w-ycb. Zadanienn tego  Ziwiązku by 
dtzie czuw-aaiie n a d  p ro d u k c ją  a k tu a ln o śc i i r a c  
jo n  a  Iną ich  w y m ian ą  niiędZj poszozegolnem i 
k ra ja m i — t ziom kami icgo Związiku

ELISA B E TH  6E R G N E R  i jej m ąż —  n ż y  
.ser. d r. P a u l C zinner b ęd ą  ju ż  n ied ługo  w spół 
■właścicielami w-yttwó.ni U nited  A rtists, n a  tych  
sa m y ch  p raw ach  co  C h arłie  Ctiapiim, Afcury Pick 
fo rd , D oug las F a irb a n k s , b a m u e l G oldw yn i A- 
icksandei' K orda . P rzed  w y jazd em  z A nglji n a  
k ręc i E lżb ie ta  B ergnor jeszcze dw a film y, T y tu ł 
p ierw szeg o  b rzm i „ Ja k  się  w am  [zodoba"11 w ed ­
ług S zeksp ira. D rugi p o d a n y  będzie  d o  ogolmej 
w iadomoścu ju ż  wiKTutoe R eżyserow at’- te  flhny  
będzie  Pauli Czanim r

NAJMŁODSZA i jed n o czesn a  n a jp o p u la m ie j 
sza gw iazdka  A m eryki —  Shirtey  T em p ie  u k aże  
się w k ró tce  w  d z cc h  noiwyich o b razach  Z obaczy 
iiH ją  jak o  m ieszkankę  la ta rn i m o rsk ie j w o b  
razik' p . -I. , N ajm łodszy  m a ry n a rz  , n a s tęp n ie  w 
film ie  M ały b u n to w n ik " , a k c ja  k tó reg o  toczy 
się  w  czasie w ojny  d-omowej m ięd zy  s ta n a m i A 
m e ry  ki, o ra z  -w -obrazie , Rogatte b iedactw o".

NA W ljG RZiiG H  w p row adzono  w szkołach  
obow iązkow ą naiukę przy p o m o cy  fihnu . W io 
dz<- m ie jsk ie  p rzy d zie liły  w  Iindapcszeie  d la  
szk ó ł ś red n ich  17 ap ara tó w  ]>rojekeyjnvcili. nn 
p ro w in c ję  zaś  wy-słano o k o ło  200 apara tów  W  
przyszłymi r.oku szk a ln y m  wisz; stk ie  zak ład y  n a  
W ęgrzech będ ą  p o siad a ły  a p a ra ty  k inow e.

M lM STK U S r\VO PRASY 1 PR O P\G A M )A  
w e \Yłosz,-cti w yznaezytło w  w o i m  bu ażec ie  im 
p-onującą sum ę' 3.100.00U lirów  n a  p ro p a g a n d ę  
przez film  w -okresie 1936— 37

AMERYKA fNJWOLAŁA głośnego  reżysera  
f ran cu sk ieg o  .Antoniego L ilw aka, d o  H ol(\ wood, 
P id p isa ł o n  k o n tra k t  z  wyitw óir.nńą P a ram o u n t 
d la  k tó re j n a k rę c i film  p . t. „S im oou  \ \ '  fil 
m ie  -tym ro le  g łó w n e  o d e g ra ją  C harles 11-)) r  i 
Madeleime C arro ll. b o h a te rk a  fUimi „S iostia  
Marlsi je s t szpiegiem  .

YLADIM1R SŁ A \T \.S K 'i jed en  z. n a jp o p u  
la rn ie jszy ch  w  Ozechacli reżyserów- film ow ych , 
ro zpoczyna  w k ró tce  re a liz a c ję  film u  p. 1. „Zło 
ta  p an i" . O braz tten w  sw oim  czasu  . jak o  jesn 
cze film  n iem y, by! n a jw ięk szy m  sukcesem  Sta 
viiu.sky’ego i u g ru n to w a ł jego p o p u la rn o ść .

—-o:0:n—

Doroczny konkurs 
gwiazd

hemsację -w A m eryce w y w o ła ło  >głoszenie
dorocznego  k o n k u rsu  gwkizd, p rzy n o szący ch  oa.j 
w ięcej pieniędzy. K o n k u rs  tak i jes t w łaściw ie 
an k ie tą , k tó ra  p o leg a  n a  tern, łże wisizyatkie ki 
n a  am ery k ań sk ie  n a d s> ja ją  d o  c e n tra ln e j o rg a  
n.izacji spraw urzdania k a so w e  poszczególnych  
film ów . W ynik i, obt-oirie og łoszone, doty ozą se 
zonu 1334—35. K o nkurs m a na  eek t u s ta leń  u 
w jak im  -stopniu cieszą się pow odzen iem  film \ 
z  poszozególnem i gw kizdam i.

}’ierw sze m iejsce zstjęła b ezap elacy jn ie  Sil ii 
le j  T em pie  ja k o  a k to rk a , film y k tó re j zb iera  
Jy n a jo b fitsze  żmwx) -w k asach  kimow ycli c a łe j 
A m eryki. S en sac ję  pow iększa fa k t -że Shirlec 
obecnie p o p u la rn a  w ca ły m  św ieeie, w  owymi 
czasie d o p ie ro  d eh ju to w a ła  na ek ran ie . J a k  w> 
n lka  -z. obliczeń, zdystan so w ała  o n a  w szystk ie  
i-nne gw uzdy film ow e, wv}Mizedzając n a w e t n a j  
p o p u larn ie jszego  w S tan ach  Z jednoczonych  arty  
stę W łtly  R ogersa, k tó ry , ja k  w-iadomo k ilk a  
lme-sięcy ternu zginą! w Ikalasitrofie lo tn icze  | 
podczas lo tu  d o o k o ła  św ia ta  z W iltey  P ostem  

W ynik i k o n k u rsu  są  w ięc  n a s tęp u jąc e : 
Sh irley  Tcmi|>le 874 .pruniktów; WIR Roger i 

—  817; G lark G able —- 639 F re d  A staire 1 Gin 
ga.r R ogers —  495; Joan, Grawfoird —  48. 
Dick Pow cll — 446 i W ąllace  B eery  —  412 pun 
k tów
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Wieści i obrazki z krain
Przechadzka nauczyciela po wsi

Miła to i zdrów a -rzecz —  przechadz 
k a  wiosenna, zwłaszcza p o  dobrym  obie 
-dizie na przednów ku. Na to może sobie 
pozwolić (proszę się tylko nie śmiać) 
nauczyciel ludow y po utrzym aniu  się 
aw ansu  autom atycznego, którego mu 
wszyscy zazdroszczą. Nikt natomiast nie 
chce kształcić swych dzieci na to „ in ­
tra tn e"  stanowisko. Nazwijmy to  —  
zwyikłą dem agogją i ruszam y w teren na 
wieś.

Mieszkania nie zam ykam , gdyż wszy 
scy wiedzą, że ta m  nic iiiema, ponad to  
zalegam  za kom orne od pól roku, gdyż 
gm ina, do czego jest ustaw ow o zobo­
wiązana — nie płaci mi ani grosza od 
trzech lat. Ile o tem potem.

Sąsiad rnoj, którego nie widziałem 
o d  ,środy g radow ej"  (pierwsza po Wiel 
kanocy), gdyż poku tow ał za las (w Wił 
n ie  na Stefańskiej) —  reperu je  płot i na 
rzeka  na wileńskich „żulików", z który 
m i siedział

—  „Te czerci samego Lucypera zgor 
sizą“ —  pow iada sąsiad-

Nasumęła mi się wtedy m yśl . n ap raw  
dę w arta łoby  izolować ludzi ze wrsi od 
szum ow in m iejskich w naszych więzie­
n iach . ^

Idę parę kroków napTZÓd, aż tu „za 
gabu je"  mnie dalszy już sąsiad (miejsco 
wy „działacz społeczny") i proponuje, 
bym kupił pocztówkę na budowę w iej­
sk iego  uniwersytetu Orkanowego w Ga 
ciach.

—  Co, w- jak ich  Gaciach? zapytuję.
—  A wo, proszę pocztówkę, kosztu­

je 20 gr.
Czytam: „Złóż grosz na budową 

W iejskiego Uniwersytetu  O rkanowego 
w  Gaci“ .

—  Otóż w Gaci a nie w Gaciach, pro 
-duję.

—  To wszystko równo —  dodaje są­
siad. 1

Ha, co miałem  czynić. 20 groszy po 
szły na oświatę. Niechaj budują, U nas 
też budują w Prudziszczu, gm rud miiii 
skiej, ale jakoś słabo o tem słychać.

Reperacja p łotów odbywa się w ca 
łej wsi, gdyż niezadługo pójdzie by­
dło Tylko stary J u rk a  bronuje za gum 
n e m  Z b rak u  ciężkiej brony włożył na 
nią spory  pniaczek. Mówiono mi, że 
k tóregoś dtnia posadził na bronie...  dziec 
ko, k tóre  „ka ta ł dobrych  parę godzin.

—  „A czego ich żałować, jest ich 
ośm ioro"  odpowiedział. Słowem, prze­
ludnienie wsi.

Zatrzym uję  się koło  sołtysa, gdyz 
widzę grom adę ludzi mocno o czemś roz 
praw iającą . Słyszę naw et końców ki 
wschodniego języka. Są to oczywiście 
iiocne przepisy  gospodarskie, k tó re  na 

rzuca twrarde życie wiejskie.
W tym w ypadku szło o dwie sprawy
1) jakoś przed W ielkanocą kazano  

nieść do gm iny (22 km) przedw ojenne 
książeczki bankow e. Ludzie ponieśli, 
tam  zanotow ano num ery  sumę i t. d., 
pobierając od każdej książeczki 60 gr.

2) W ślad potem, zaraz po Wielkiej 
nocy, k iedy  rozpoczęto już pitne roboty 
w polu kazano przyprow adzić  do prze. 
glądu kobyły Przez inspektora Towarzy­
stwa b o d o w i  koni Znowu 22 km. w jed 
ną stronę. Razem cztery kursy  —  88 
kilometry.

Ł adne kwiatkii wiosenne? Zapytać 
tylko w y p a d a : w myśl jak ich  zaleceń 
to się rob i? W  każdym  bądź razie nie 
według ostatniego okólnika P ana  Mini­
s tra  Sjyraw W ew nętrznych . Czyżby me 
było innego wyjścia? Nie dziw m y ruę 
więc, że Indzie sarka ją.

Idąc dalej spotykam  aż 3 posłerunko 
wyeh P. P. Okazuje się, sekwestratorzy 
zabiera ją  op isane przedm ioty  (nie wylą 
czając inw entarza  żywego) i odwożą do 
gminy. T am  ma się odbyć licytacja Po 
dohno jedna kobieta „opi:suną“ świnię 
zakłuła n a  W ielkanoc. Będzie za to od 
powiadała przed sądem. Słowem, nie­
spodzianki przednów kow e. I znowu na 
suwały się pytan ia : czyżby nie było in 
nego wyjścia? Raczej — innego termi 
nu, np. jesiennego? W szak  tyle się mó 
wi i prsze o ulgach podatkow ych dla 
rolników.

Rozm awiam  z pew nym  gospoda­
rzem. Opowiada, że źle się teraz na wsi 
dzieje. Jeden drugiego okrada, oszukuje 
i t d. To temiu pług skradli,  innem u ko 
ła, temu wóz cały, temu kartof le  z jamy 
wyiiłieśii, innem u krowre i konia wypro 
wadzili i tak bez końca. Dzisiaj każdy 
gospodarz ma psa, ale to nic nie p o m a­
ga. Zresztą lałem wyniesie i psy wilk 
na jiożaircie. To nie nowina. Najgorzej 
to, że konie w wiosce poczynają cnoro 
wać. Na wiosnę zm ieniają om  sierść i 
są wtedy słabe, roboty zaś najwięcej, w 
dodatku  ciężkiej, wiadomo orka, a k a rm  
słaby, żytnia m ąka. Konie dostają od 
niej zapalenia w żołądku, tarzają  się z 
bólu. Niektórzy prowadzili chore konie 
do Wilna, do lecznicy dla zwierząt przy 
Sejmiku. Kosztowało ich narazić po 16

zl. Konie te nie wyzdrowiały, p row a­
dzono więc powtórnie. I niewiadomo, 
czy co z nich będzie. A konie  teraz d ro ­
gie. Za 100 zł licha szkapa. l)o pługa 
me nadaje  się. Ot. dola wieśniaka.

Ludzie zbierają  szcza wik, gdyż od 
W ielkiejnocy u niejednego zabrakło  
już chleba. Zarobków- zaś żadnych. Nie 
k tó rzy  zbierają  w lasach sm ardze i su 
szą je na ścianach przed oknami, Za ki 
logram płacą 8 zł. lecz dużo ich trzeba, 
a uzbierać trudno. W  m aju  może zarób 
się kilka złotych na... chrabąszczach, po 
dcbno ma być „ró jka". (Leśnictwa p li  
cą za litr chrabąszczów od 5 —  10 g r ) .

Cała więc nadzieja na te chrabąsz 
cze. Riedni ludzie.

W róciłem  do sw-ego mieszkania. 
Przez rozbolałą głowę bezradnego .yovia 
to-w-ca ludu z pod strzechy przesunęła 
się sm utna myśl: Stanęliśm y nie fron­
tem, lecz tyłem ao wsi. J. Hopko.

— l ::I—

Troki
—  BRA TOBÓJSTW O. Vł spraw ie zabójstw a  

w on. 13 b. m. w e w si 1’unajowie- gm . troeidcj, 
I angin Sadkiew lcza przez B olesław a Sadkie- 
s lc z a  w toku  dochod zen ia  ustalono, że  Sad- 
k icw icz  dokonał .zabójstwa sw ego  brata z  z em ­
sty  na tle  porachunków  m ajątkow ych i  slosn n  
ków  m iłosnych  do z.ony zabitego. W ypadek na­
stąp ił w  czasie lib acji św iątecznej, gdy pom ię­
dzy braćm i w yw iązała  się  Kłótnia, a  następnie  
Dójka. łto ie su w  Sadkiew icz irafU L ongina Sad- 
kiew icua w  piersi, k ładąc go irupem  na m iejscu. 
Z abójcę zutrzjnn .no i  przekazano ao  dyspozy­
cji w ładz prokuratorskich. Rewolweru, z  kto  
rego Sadkiew iez strzelił, n ie  znaleziono, gdyż  
sa d k iew k z  w rzucił go  do W ilji. Broń posiadał 
on  n ie le p ila ie ,

Postawy
— ZE scyzorykiem  na r y w a ik ę .

W  dn. 27 b. m. w m ieszkaniu  Ju lji Knsakowi- 
czow ej, kol. llorodyuzcze, gm . w olkołack .ej, po­
m iędzy Sabiną Janukow lczou-ą a  E lżb ietą Bu- 
dziczow ą w ynikła sprzeczka, w czasie  której

Junaków tezow a zarzuciła  B jd z lcu o w . j, ue ba 
łau iuei je j męża. W  pew nej ch w ili Ja> utkowl • 
czow a zadała  Bmdzieuowej scyzoryk ie i^  k itka  
ran w  tw arz i  pierci, pow odując c iężk ie  uszko  
dzenie d a ła . bndaieaow ą odw ieziono d o  szpi- 
taia w U ięboiJem , u anukow  tezow ą zaś a  trzy- 
m ann do d jtp o z y e ji  r .łudz prokuratorskich.

—  R E I ERATY M E L IO R A C Y JN E  W ST A ­
ROSTW ACH, S tosow nie  do  z u rząd zp n ia  M inU 
s te rs tw a  R o ln ic tw a  zo s ta ły  w s ta ro s tw a c h  u tw o ­
rz o n e  o so b n e  -e fe ra ty  m c-J jo rac jjn e  do  z a ła t ­
w ia n ia  sp raw  wodno- m elio racy jn y ch , w c h o d z ą ­
cych  w z ak re s  a d m in is tra c ji  ro ln ic tw a  i r e fo rm  
ro ln y ch .

K ie ro w n ik iem  re fe ra tu  m e ijo rac y jn e g o  dla 
s ta ro s tw  postaw sm eg o  i u ziśn ień s...eg o  z o s ta ł  
m ia n o w a n y  inż. B o les ław  l la l ik ,  k tó ry  w  d p i  

'2 9  b. m. p rz y b y ł do  P o s ta w  i o b ją ł  u rz ę d o w a

M o ło d e c z n o
—  Ł O B lTZY TŁU KĄ IZOLATO RY W  dn. Z&

b. m  U rząd  Pocztow y w  G ro d k u  z aw ia d o m ił, 
że n a  lin ji te le fo n iczn e j G ródek— K raśn e  p o t łu ­
czono  w  w ielu  m ie jscach  izo la to ry  te le fo n ic zn e  
W toku w szczętego d o c h o d zen ia  u s ta lo n e  że 
n a  słu p a ch  Nr N r. 146— 170 s tłu czo n o  13 izol ł-  
to ró w . C zynu teg o  d o k o n a li w m -cach  s ie rp n iu  
i w rześn iu  r. ab . M iko łaj C iszkiew icz, la t 
i jeg o  biat M aciej, la t 15, n i-cy  w si P a rad o w st,-  
czyzna, gm. g ró d eck ie j,

—  GORZELNIA. W  dn. 25 b. m n P iotr*  
K osarew skiego, sam . me w si A halnica M ała. gm . 
w oropajew sktej, u jaw niono aparat gorzch iiczy  
i 1 litr  samagonkju

T i r a n i e
—  N aP A D  RABUNKOW Y. M on sza  B ensu l, 

m -e - urgiel, zam eldow ał po licji, że  r o c j  ub irg  
łej o  godz. 0.65, jadąc x i orgii I do W ilna, w ą o  
bliżn  m aj. H okańee, zosta ł zatrzym any p r u s  
3-eh n iezn anych  osob n ik ów , z  których 2-eh  
było  zam askow anych  oraz  1 posiada! karahjn . 
O sobnicy c i zabrali Be osk iem u z  k ieszen i p a lt*  
ok o ło  400 zł. w gotów ce, przy tem  zatrzym ają*  
B enskiepo da U jeden  strza ł -  pow ietrze.

Sokółka
—  ZWŁOKI NA JORZE.
30 h. m. o  godw 3  40 na 210 k im . s z ia k s  

żarna W ieś —  Soaó łk a  m aizyn ista  pociągu  
Nr. 713 u jaw nił na torze zwioki zab itej k ob iety  
przez n iensta loaj pociąg Jak się  okazało  za­
bitą jest S a b in  O hom ków na, la l 24, m uszk at}- 
ka m. Sobótki. Praw dopodobn ie przyczyną w y ­
padku było  sam ob ójstw o. Z w ioki zostały  prze­
kazane policji, która prow adzi dochodzenie

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
m . W ilna

podaje do wiadomości posiadaczy wkładów oszczędnościowych w Kasie,, 
że w losowaniu odbytem w dniu 30 kwietnia 1936 roku wyyrane padły 
na następujące numery.

Zł, 500.—  na nr. 8631; po z ł .  ?5U.—  na nr. 9054, 8155; po z ł .  100.—  
na nr. 11348, 10841, 9217 6398. 9176, 4987, 94U7, 83c3 11T37 G426, 
11507, 5562, 6128, 9672, 6336, 6505, 9114, 3664, 11919, 11231, 7081, 9086, 
29o4, 8213, 6375, 10640, 6 d53, 601, 6330, 8798, 10j43, 6842 9t25. 10786, 
5251, 1109/, 4943, 3544, 9199, 5548
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W ięc nasze dzieci p ragną ,  żebyśmy prosiły je
0  zwierzenia, żebyśmy im dały więcej swego czasu 
n a  własność? Si, jakieś tc ,kni:jce i n iesyte .  Szukają 
ludzi tlla siebie. Muszą m ówić o sobie. Baczność! 
Może je  złapać na wędkę len i ów. To też pow ięk­
szyłam  swą serdeczność w s tosunku do najbliższych
1 częscmj n ak ład a m  tłum ik na swoje żarty  podczas 
zw ierzeń dziewczynek. V zresztą czyż zawsze ża r­
tuję? Powiedz ty, ciemnowłosa, ozy żartow ałam  
gdyś przytuliła się do minie i powiedizi.iła w ogól­
nym  gw arze na  kory tarzu :

—  Mój tatuś nie koelia m am y Ma runą kobietę. 
Mniszę to komuś powiedzieć. W ybra łam  panią.

Nie wiedziałam, jak jej dopomóc. .J.ik uratować 
ojca w jej duszy? Więc rzekłam:

—  Nie m ożna wszystkiego sądzić prosto Raz —  
dwa. Winien —  niewinien i już Ludzie są bardzo 
bredni. Cierpień.eni okupują zło. Pom im o wrszs tko 
musisz wierzyć, że ojciec na  miłość twoją zasługuje.

—  Ojciec jest sm utny. A iliiuna zrozpaczona.
—  Więc widzisz, że tylko się wszystko rrn po- 

piątało. Nie mlogę ci powiedzieć, niedy się odplącze. 
Może za błękitami Ale kiedy ś, kiedyś, zna idziemy 
się za m o d rą  smugą i kłoś nam wszystko w ytłum a­

czy, dlaczego trzeba cierpieć. Kochaj rodziców pu- 
inirno wszystko. A że jest słońce i wiosna, św iat 
może się rozprom ienić  i zazłocić. T y k o  bądź dobra, 
bądź dobra.

Uściskałyśmy się ze łzami.
Mój Boże —  wielu rzeczy można się niespodzie 

wainie dowiedzieć n a  k o ry ta rzu  od dziewczynek, 
k tó rym  coś leży na  sercu:

—  Mój ojciec jest alkoholik. Teraz pani wie, 
czemu jestem  sm utna?

—• Z redukow ano tatusia. Czy to  j e s t  spraw ie­
dliwie, że ktoś' i rusi żyć, ale nie ma z czego?

Albo:
—  Moja m am a chce wyjść zainąż. To niema 

sensu, proszę pani. Ja  nie cłicę. Pam iętam  swego 
własnego tatusia.

—  Przyjeżdża m oja mam usia. Będę i  nią trzy 
dni. Pani rozumie!? Z nią samą. Moją jedyną, n a j ­
milszą. ^rzy jdę  do p an i  z nią razem, żeby pani w ie­
działa, jak a  jes t  i dlaczego ją  lak kochani, chociaż 
ma te raz  innego m ęża, a n ie  mojego tatusia.

—  Mój dziadek um arł.  Nigdy już nie będę we­
soła, Tak go kochałam.

—  Proszę pani! Zaręczyłam  się... Ale pssl... Po-‘ 
lam resztę opowiem.

* * *
Przechodzi się korytarzem , n ib y  brzegiem ja s ­

n e j rzeki, w k tó re j  płynie dusza dziecka, odbijając 
niebo, obłoki i pochylone nad  n i ą  ludzkie twarze. 
W oda się zmąci i spieni, w7 łzy się rozpryśnie  i znów 
popłynie dalej, śpiewna i jeszcze błęk iłniejsza. Po­

chylam  się, zaczerpnę jasności łe j w d łonie  i p rzyg lą­
dam się jej wzruszona i uśmiechnięta. Nie, nie, n a j  
miUszc moje, ja się n iezawsze śmieję, gdy s łucham  
zwierzeń waszych! Patrzcie, z jak ą  powagą piszę to  
ostatn ie  zdanie rozdziału, tkłóry przebiegał bizegieon 
przezroczystej rzeki —  rzeki zm iennej —  to ch m u r­
n e j  —  to błękitni' jącej —  czarodziejskiej śni-wody 
— duszy waszej, dziewczęta!

f
ROZDZIAŁ XII.

„JAK CHCIAŁABYM ŻYtrt.

Grudzień 1934.
(Jtoazfcki i te n  po więc a®  m o je j V Bi.

Ciągle ,są teraz jakieś ankiety. Najczęściej n a  
ten pomyisi w padają  dzienmiki, miniej może dla za­
spokojenia własnej żądzy wiedzy, jak  dla zwiększe­
nia poczytności i rozsprzedanra większego nakładu, 
Różnie te  ankiely  w ypadają. W każdym  razie częste- 
py tan ia  k ieru je  się do młodzieży. Ostrzegani- że 
z tem hywa nap rzyk ład  lak:

Otrzymluje dziecko w rękę d rukow ane py-tanie
—  Cobys robił, gdybyś był Brezydenh m?
Otwiera oazy szeroka. Myśl! A polem pędzi

do tatusia:
—  Tatuniu! Cobyni ja robił, gdybym był P re­

zydentem?
—  Go za głupie żarty —  burczy ojciec n irw i 

dzialmy za arkuszem  gazety7.
—  Nie żarty, ale ja m am  na to  odpowiedzieć!^;*

(D. e. n.)
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Nabożeństwa w dniu 
3 ma]a

W niedzielę dn ia  .I maja r. b.. w ro 
■cznicę ogłuszenia Konstytucji 3 ma ja 
1791 r, odbędzie się w kościele garnizo­
nowym s\\ Ignacego o godz. 10 u roczy­
ste .nabożeństwo, ina k tóre Komendant 
G arn izonu W ilno zaprasza reprezentan 
t/iw  władz państw ow ych i sam orządo­
wych. delegatów orgaairzacyj, związków 
wojskowych j przysposobienia w ojsko­
wego.

W d-niu tym  o godz. 9 zostanie też 
odpraw ione  w języku polskim nabożeń­
stw o w prawosławnym soborze katedrul 
t t y in .

Restsurac|a bazyliki 
wlleA&kie]

Dotychczas zostały zakończone robo 
ty  dotyczące fundamentów i w iązań w 
ciachu, ścian i słupów ń rcynL kup  w i­
leński ks. RoimtaM Jałrzrzykowski poile 
cił  oczyścić całkowicie z farb  wnętrza, 
'k ilkakrotnie  mailowainc poprzednio, i w 
związku z tam  został ogłoszony przetarg 
n a  tego rodzaju roboty Robotami k iera  
je nadal mż. H. Wąsowicz, a ar tysta  
rzeźbiarz Piotr Hermanowicz zajęty jest 
w ykończaniem  frontu  Bazyliki, gdzie 
-umieszczone są rzeźby wysokoartystycz 
nej wartości w  technice wapiennej

Całkowite zakończenie robót, związa 
nych z res taurac ją  Bazyliki przewidzia 
ne  jest w listopadzie b. r.

Płyta na aronowlec 
pa Rossie

Jak  się dow iadujem y, przewiezienie 
jjłytv na grobowiec na Rossie, które 
miało nastąp ić  we środę, uległo pewnej

fwłóce ze względów tecnmicznych.
Przewiezienie p ły ty  spodziewane 

est w dniu dzisiejszym

Środa literacka

P ią te k

1
M a ]

Dziś: Filipa i Jakóba ftp. 

Jutro1 Zygm unta Kr.

Wschód słońca — godz. 3 m. 42 
Zachód słońca — godz 6 m.4S

Spostrzeżenia Zakładu M eteeroloall U S. 8 
w Wilnie z dnie 30 IV 1935 r.

C iśn ien ie  701
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  14 '
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  19
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  -+- 8
up ad  —
W ia tr  p ó łn .-w schodn i
Ten<l. S padek , p o tem  w zro st
U w agi: pogodnie.

—  Przepow iednia pogody w edług PIM-h do 
w ieczora dnia l^m aja 1936 r.: ■,..

l-ogoda n a o g ó łg n m u r n a  z rozp o g o d zen iam i. 
R ano  m ie jscam i m gły. ^Skłonność do b u rz  i p rze  
lo tn y ch  deszczów .

Ciepło, S tab e  w ia try  m iejscow e.

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap te k i: 

l j j J u n d z i ł ł a  (M ickiew icza 33), 2) N arlm ta  (Św. 
Ja ń sk a  2); 3) T u rg ie la  i P o d m ie jsk ieg o  (N ie­
m iecka 15); 4) K aca (P iłsudsk iego  30i; 5) So­
ko łow sk iego  (Nowy Św iat 2).

RUCH PO PULACY JN Y.
—  Zarejestrow ane uroJzIny: 1) Ju s ie ! Jerzy  

2) Pozn iew icz  W ito ld , 3) R akow ski E u g en ju sz  
4) A n to n o w iczó w n a  H elena 5) Sm ilew iczów na 
K ry sty n a , 6) Sziulkinowma C h a ja -R y w a, 7) R afał 
czy k ó w n a  A licja, 8) N. N. W a r la w , 9) L ew in 
Rubin.

—  Z aślub iny : 1) K rożkin  M ojżesz —  R yba- 
k ó w n a C h u ja; 2) D clack i O szer — B o ja rsk a  
M atka; 3) K ędziersk i Jó ze f —  D zie trich ó w n a  
W an d a , F ra n c is z k a  4) R a jsk i P io tr  —  H erm a  
n ó w n a  Jad w ig a .

—  Z gony: 1) M atuzew icz A n to n i/e k sp e d y to r  
la ł  36; 2) C y bu lska  K ry s ty n a  —  T eresa , (n ie­
m o w lę); 3) P u ty rsk a  K am ila , e m ery tk a , la t 50; 
4) M ożejko M arja , la t 78; 5) S tank iew icz  J ó ­
zef, ro ln ik , la t 76; 6) S tan k iew iczo w a  E u fraz y a , 
la t 30; 7) I .a u le r  H en ry k , la t 7; 8) l lu k ie l  — 
O lecln iow iczow a P e tro n ela . la t 55.

Pejzaż, czy ptama?
L. Misorrne, ch luba  fo to g ra fik i belg ijsk iej, 

-znamy n a  całymi św iecie. W  W a-rszaw 'e od- 
y ta  się  n ied aw n o  w y staw a jego piękny cli p rac  

sló ra  śc iągnęła  łk a n y c h  zw iedzają  cycł* i w yw o 
a ła  iżywe zaintoresuw auiie F o to k lu b  w ileński 

nic ro z p o rz ą d za  niestety  w ła sn ą  «ała. to też za- 
lia s t w ystaw y u rządził „Srod-e", na  k tó re j p ra  

co M isonneia były w yśw ietlane jak o  przeźrocza.
Są i p iękne kom pozycje , sty lizo w an e  na  

izór m a la rs tw a  ,m p re s jonii.s'ycznogo. M lsonne 
sam tłow any .podglądacz n a tu ry , w ielb iciel św ia- 
ła  rozpy lonego  w nygliatem pow ietrzu, zw any 
i>st w  BeSgji k ró lem  [>ejzażu. P ro t, B u łh ak  
tó rv  o b ja śn ia ł  -wyświetlane p rzeźrocza  p o d k re  
lał u siln ie  te e sle tyczno filozo ficzne  m o żn ab y  

>owiedz.ieć .w alory  45-łetimej dz ia ła lnośc i Mlson 
a. A przy lej o kazji... s to czy ł ca ły  b ó j  po le  

n iem y  ze z d o b y w ający m  m ir co raz  w iększy ma 
re t u w ileńsk ich  uczn iów  i p rzy jac ió ł B u łhaka  
-  m eorealizm em  fonograficznym .

W  o b ro n ie  te j now ej rzeczow ości w ystąp i! 
ts . dr. Śiedlziewskk —  M ało jes t o d tw arzać  na łu  
■ę n a ś lad u jąc  m ala rzy . Sam  B ułhak  przecie  wy 
nyślił di a sz tuki fo to g raficzn e j nazw ę — fo lo  
trafik a! A w.ięc n iech że  o bow iązu ją  p raw a  wszel 
io j g ra fik i. Nietyftko m gie łk i ii su b te ln e  p rzejś 
:a  tonów , n ie ty lko  złudzęrcia porsjw ktyw y m a ją  
ens, ja k  to ch c ia łb y  jed n o s tro n n y  Misonme. 
'eni bard z ie j, że te u jm u ją ce  w idza m giełk i, b ł \  
kj i eh m u rk i pow alały  często n ie w a p arac ie  
litograficznymi, alle sądz-iełem ręiki i re tu sze rsk ie  
> o łó w k a .. Nie dziwimy się Misonme’owi —  w 

o czasach  maiterjaił fo tog raficzny  by ł jesz 
b a rd zo  n ied o sk o n ały , to  też lartysla ch cą c  

.iągnąć swą w izję mrusiał pom agać sob ie  ołó-w 
n. Inaczej dziś. I o to  na p racach  w ileńsk ich , 
hooby i sameg- m is trza  B u łh ak a  wykaizujc 
Sie ir iew sk i, jaik lo dziś a p a ra t w p raw n ą  rę 

iero w an y  umnie już p o d p a try w ać  przy rodę , 
ą rzeuz w każdym  św ietle  Bez retuszu. 
Iruga sp raw a  lo ów m itu  rai Kam, d ążący  do 

ji rzeczyw istości, o m al .że n ie  do  iluzji b a r  
A .przecie fo to g ra f ja,, ito n ic  innego, ja k  tył 

,pobriid 'zo iia  k a rtk a  p ap ie ru ' pobrudzona  
żeby to się n a m  p o d o b a ło . K artka  jest pła- 
a p lam y  ma miej m u szą  być sk o m p o n o w an e  
k i ś  p o rząd ek  ry tm iczny . B u łhak  mo-wi o 

Ilio p rz y ro d y  o  sz lach ctn sc ii m yślach  jak ie  
ł iwiekju budzi w ie lkość , a le  p ra c e  jego ,mo 
tak że  i o  kom ipozyqji p lam , zw ykłych plam , 
t sikoinłrastow.inyc^h. B u łh ak  n iechcący  sam  
neorea iistą
o k azy w a ł jeszcze ks. Śled-zii w sk i p race  wła 
p o ję te  jalko kom pozycje  p łask ie j przc-slinze- 

ai/yw ał leż fo tom onitaże kom .pt iłow ane *z 
tkiem  graóicznyin . Rzeczy Ile spo tykam y 
cy i widwimy. że n ie jest to  , ba.rbarzyń 

ale w łaśn ie  now a sz tuka  fo to -gra fik a. 
la s tę p m , „Środę , p rzen ies io n ą  na  5  m a ja
I tó i  K arol Irzykow iski, d o b rze  pam ię tn y  w 
, ’ 7 racji swego .]x>przeasuego a rcy d o w c ip

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W IL N IE

A partam enty, łazienki, te lefony  w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILN A :
— P rzy b y li do hotelu O eorgcóa: Z ak rzew sk i 

Z ygm unt, lek a rz  z K rak o w a ; S ied lanow sk i W ła 
d j sław z W arszaw y , L an sh erg  K o n ra d  z W ar 
szaw y: A dler A bram  p rzem y sło w iec  z Ł odzi; 
K onopack i A nton i z L idy Iw an o w sk a  H elena 
z  L idy ; W ęg ierk o  A lek san d er z B a ran o w icz ; 
Biszew ski Józef, z iem ian in  z Ł y n łu p ; M erasa 
ry s A rw id z Ł otw y; F e ld m an is  K arlis z Łotw y.

— l;rzybvll do notelu  Europa: K rygier Ste 
fan  z W -w y; G oldbargow a z L idy ; K am iiń sk i 
E d m u n d  z P o z n a n ia ; H alszberg  W o lf z W a r 
szaw y; B-raglewsKi Jó ze f z W arszaw y ; p o r 
Krywiko S tan is ław  z L idy ; M arc in ian i M ichał z 
W ile jk i; J a n ik  Józef z W arsz a w y , L ew in C.ha.m 
B iałeg o sto k u :' D ittm a je r W ilhe lm  z L an d w aro -

HOTEL EUK0PEJSKI
Pierw szorzędny. —  Ceny p rz /s tą p r ie . 
T elefony w p o k o jac h . Winda osob ow a

ocłczwtai l im .

MIEJSKA.
— Żałobne chorągw ie z  pow odu zgonu kró 

la Egiptu. W  zw iązk u  ze zgonem  k ró la  E g ip tu  
na zn ak  żatoby  na g m ach ach  p ań stw o w y ch  i sa 
m oirządow ycll w W iln ie  w yw ieszono  w czo ra j 
c lio rąg v  ie p aństw ow e, opu szczo n e  do po tow y 
m asz tu , wizgiędnie p rzep asan e  k rep ą .

—  R ew izja  gospodarki m iejskiej. Na 4 m a ja  
w yznaczone  zosta ło  p o sied zen ie  rad z iec k ie j Ko 
m is ji R ew izy jnej. K om isja  ta  om ów i w ynik i 
p rz ep ro w a d z o n e j o b ecn ie  rew iz ji g o sp o d a rk i sa 
in o rząd u  w ileńsk iego , o ra z  u s ta li jilaui p ra c  na  
o k re s  n a jb liższy .

—  Przegląd taboru asenizacyjnego. W  eehi 
u n o rm o w a n ia  a sen izac ji n a  te ren ie  m ia s ta  w la  
d.ze a d m in is tra c y jn e  w yznaczy ły  n a  2 m aja  na 
p ia ry k u  za rzeźn ią  m ie jsk ą  m iędz) u licam i: No 
w o g ródzką  i P o n a rsk ą  p rzeg ląd  ta b o ru  asen iza  
c )jn e g o . W ozy, k tó re  n ie  będ ą  m ogły  z p rzy  
czyn u z asad n io n y ch  s ta n ą ć  do jirzeg lądu  2 m a 
ja . w inny b y ć  d o sta rcz o n e  do p rzeg ląd u  4 m a
.ia -

—  PR Z E l) SEZONEM BUDOW LANYM. W 
o sta tn ich  ty g o dn iach  do K om ite tu  R ozbudow y 
ni. W ilnu w płynęło  przeszło  30 p o d ań  od o só b  
ub iegających  się o uzyskan ie  pożyczek na budo  
wy now ych  dom ów , przebudow ę istn ie jący ch  i 
rem o n ty .

W obec  s to sunkow o dużej ilości peten tów  i 
n ik ły ch  k redy tów , K om ite t R ozbudow y praw do  
p o d obn ie  p o dejm ie  s ta ran ia  o p rzyznam y dla 
W  iii na dodatkow ego  konłyngem su k redytów .
- —  CZASOW E W YŁĄCZENIE PRĄDU W  

D ZIELN IC Y  SUBOCZ ROSSA. W  zw iązku  z ro  
b o tam i cflektryfikacyijnem i dzieln icy  Rowsa b ę ­
dzie przerwa-ny w d/.ieLnieV Subocz - -" ' i elek  
try czn y  an . 3 m a ja  1936 ro k u  od godz. 7 ra n o  
do 15. P rą d  będzie  p rz e rw a n y  n a  u licach : N iko 
d em a, Rossa, z. R ossa, ul. P iw na, G łuchy, z.

R ajski, ul. Subocz od G łuchego do końca. Swis 
to p o l, F o b ru jsk a , S y b ery jsk a , M ajow a, c Jro zo  
E i.-.ka , B elw ederska, P a rk o w a , Swtęciańska.. 
B iałostocka, Wiiletwika Żelaznu CliąlTks. M ohy 
Iow ska oaęść 1 Jnpław> k i ej i Sask ie j Kępy, z. 
Koci i M arcowy o ra z  część L istopadow ej.

SPRAWY SZKOLNE.
—  P. KAZIM IERZ SZEL jGOW NKI k u ra to r  

o k ręg u  szkolnego w dn, 30 b. ni. p ow rócił z 
wiizylaqji szikół i o liją ł ur/.iulow anic.

Z KOLEI.
—  BILETY TERYSTYC.ZiNE. Jak  się dowiw 

du jem y , Uigoiwe b ile ty  ilnrystyozine 1000 i 2500 
k ilo m etro w e  lę d ą  sp rzed aw an e , począw .zy oxi 
d w a  lii m a ja  r  b. Z b ile tów  korzystać  m ogą 
oziniikcHi ie lJoIsk.ego To:wanzwsiiw a T airzańsk ie  
go, Polskiego Toiwarzysliwa T u ry sty czn o  iKiajo- 
weg-o. Toiwarzyislwa B esk idenycrcin , Polskiego 
Z w iązku N arc ia rsk iego  i Polskiego Zwiiązku Ka 
jakow ego.

GOSPODARCZA
— I PŁYNĄŁ TERM IN PŁATNOŚCI PODAT 

KÓW  .M ll.JSK IU ll. W ęzoraj u p iy n ąi term in  
"■piały p o d a tk ó w  komunallinych od psów , ,rek 
lam  szyldów  i zużycia b ruków  Podług 'srowii- 
zorycziny cb oUiiczcń, do kas m ie  jsk ich  z ty lulu 
tycli podiatków  w jdynęto  okotej 70 jiro.ceut na le  
żiyfści prediininoeypnych do  p łac en ia . W yeiział 
p o d a tlu  wy Z arząd u  m ias la  w n a1 bliższych dn. 
p rz y s tąp i do  spo irządzan ia  w n io sk ó w  egzekucy j 
nych przeciwlko tym  płalniko.m , k tó rz y  p o d a ł 
k u  w .term inie nie wiplacili.

SPRAWY ROBOTNICZE.
— 11 Al ja  ZW IĄZKÓ W  ZAW ODOW YCH RO 

ROTNliKÓW PA NSTW OW CÓW  zaw iaelamia 
ro b o tn ik ó w  cz ło n k ó w  p o szczegó lnych  zw iązków  
k tó rzy  nie o trzy m ali zaw iadom ień  d ro g ą  o rg a ­
n izacy jn ą , żc w dn iu  Św ięta R obotniczego o  g. 
18-ej w lokalu  wtaisnwm odbędzie  się u roczysty  
obchód .

—  Zjednoczenie robotniczych zw iązków  za­
w odow ych ziem  północno-w schodnich w roku
b ieżącym , ja k  i w ub ieg łych  la tach , n ie  o rga 
n izu je  p o chodu . .Z jednoczen ie" u rz ąd z a  jed y  
n ie a k ad e m ję  p ie rw szo m a jo w ą , k tó ra  odbędzie  
się 1 m a ja  p rz y  u l. W ie lk ie j 34.

W  czasie  a k ad e m ji w łasn a  o rk ie s tra  w ykona  
k ilk a  u tw orów 1 i w ygłoszone z o s ta n ą  p rzem ow ie  
nia o sy lu ac ji ro b o tn icze j w Polsce  i W iln ie,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  T.N..S.W ZARZĄD KOŁA z .iw iadam ia ko 

leżanki i kolegów , iż z jwzy.czy.n od n i ego n ie za 
leżn y er p rzesuw a .się tor m in  zeb ran ia  iz dmia 1 
maj.* na  ŚRODĘ d n ia  6 m aja  godz. 18 w gimn. 
Z ygm unta  A ugusta. W ażn e  spraw y w ym agają  
obecności wiszyslklcli ozloinlków.

— DOROCZNE W AI.NE ZElSUANiE Z W . 
ZAW ODOW EGO LITER A TÓ W  PO L SK U .ii W 
»\ ILNiIK odbędzie  się w 'sobotę dn ia  2 m a ja  rih. 
o g od i. 18. OlKtonośc w szystk ich  członków konie 
czoia.

—  ODDZIAl I t l  ŚW  KRZYSZTOFA KAT. 
STÓW . M ĘŻÓW  orgamiiziuje w dn iu  3 m aja  w 
sali Sodailieji Z am kow a 8 —  Z ebran ie  akade  
m ja  k u  czci K ró low ej K orony Polskie j.

P oczątek  o godz, 13. rzy li w raz  po Mszy Rze 
iiiieślniczej w kośc ie le  Św. Duclia.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  Proklam ow anie akcji Żydow skiego Fun  

óukzu N arodow ego w W ilnie. Żyd. F u n d u sz  Na 
ro d o w y  p ro k lam o w a ł w śród Żydów1 a k c ję  wv 
k u p u  40 tys. d u n am ó w  ziem i w P a les ty n ie  d la  
k o lo n is tó w  żydow sk ich . Na poczet ceny  k u p n a  
w płacił Ż. F. N. 80 tys. funtów  szt. P rokL m io  
w an a  a k c ja  ma za zad an ie  zeluranie reszty  ka  
p ita łó w  n a  w y k u p  g ru n tó w . L o k a ln y  K om itet 
Ż. F. N. w W iilme o d b y ł, w zw iązk u  z tern po 
siedzen ie , na k tó rem  p o stan o w io n o  a k c ję  tę e 
nei g icznie przeprow  adzić  w śród  Żydów w ilen 
skicii. (mt

— Żałobne nabożeństw o i w iec protestacyjny, 
s ty czn y ch  pod  p rzew o d n ic tw em  d r a  P e rlm a n a  
Na sp ec ja ln em  jrosiedzen iu  o rg a n iz ac y j sjo n i 
u ch w alo n o  u rz ą d z ij  w czw artek , 30 hm . w sy 
n ag o d zę  g łów nej ża ło b n e  n ab o żeń stw o  za poleg 
łych  o s ta tn io  w P alestysiie  Żydów , na 2-go zaś 
m aja  zw ołać wdelki w iec p ro te s ta cy jn y .

Z A H \Y \  V
—  CZARNA KAW A— BRIDGE. Staraniem  

Kola Opieki R odzicielskiej przy Gim nazjum  im. 
Królu Zygm unta Augusta w W iln ie  odbędzie  
się  dn. 3 maju r. b. Czarnia K awa— Brldge z at­
rakcjam i w lokalu  Klubu Praw ników , ul. Mic­
kiew icza 24. Początek o  godz. 7 wieczorem . 
W stęp 1 zł. 49 gr. i a sad em  99 gr. Część do 
chodu zostanie przeznaczona na Polską Macierz 
Szkolną.

Im prezy urządzane przez Koto Opieki Ko 
dzieielsk iej przy gim nazjum  im . Króla Zygm un­
ta Augusta cies?)i się w W ilnie zustużoneni uz 
lniniem  dzięk i um iejętności wy Iw irzaira  przez 
gospodai 7,y m iłego nastroju i  zaw sze w esołej za 
baw ię, przeto n ie w ątp im y, żc w ieczorem  w dn.
3 m aja b. r. pośpieszą w szyscy do lokalu Klubu 
P raw ników .

WYSTAWA
„ M h S M i e i  P u i i i i s t l  a  W i l n o "
W ojewódzki Wileński Komitet l ’cz 

czenia Pamięci Marszałku Józefa Piłstid 
skiego pow lad.tmia, że do ogórnego p ro  
g ram u  uroczystości 12 m a ja  włączone 
zostało otwarcie wystawy p. ,t. „Marsza 
fil Piłsudski a W ilno" w salach Bibłjo 
leki Uniwersytetu Stefana Batorego

Otwarcie wystawy nastąpi w wigilję 
śmierci Marszałka dnia 11 maja o g„dz! 
ł S-ej.

D y r e a o r s i f  holmstiej  s sw e d i to -  
polsk «j <iby ramilowei w Wilnie

\v  d n iac li 29 i 30 k w ie tn ia  r. b. b a w ił w  
W iln ie  P a u l D b erg  dyT ektor szw ed zk o -p o L  
sa te j  izby bundło.w ej w M okholm ie, k tó ry  od 
l>ył k ilk a  k o n fe re n c y j w W ile ń sk ie j Izb ie  P rz e ­
m ysłow o- H «ndIow ej, przyczesm z e tk n ą ł się  * 
p rzed staw ic ie lam i w iększych  f irm  ln iars*  ,ch, 
ek sp o rtó w  k on i, sn to ły , rę n aw tczek  i szczecin) 
o m aw ia jąc  c r< p re z e n ta n ta m i ty ch  b ra n ż  ew raj 
u a ln e  m oiiliw ości e k sp o rtu  w y m ien io n y c li a r ty  

Ł u tó w  do Szw ecji.
P. IsDerg ...le reso w a l się  szczególn ie im p o r­

tem  in u  z P o lsk i do  Szw ecji.
29 bnr. w g o d z in ach  p o łu d n io w y ch  p. Is -  

b e rg  zw .edzil W iln o , oprowadizjiny przef; p . A 
T ań sk ieg o , w iceprezesa  Z w. P ro p a g a n d s  T u ry ­
styk i,

30 k w ie tn ia  p. Pau.1 Isberg  odw iedził Izbę 
H an d lo w ą  B ałtycko-Sfcam dynaw ską, O ddział w

'W iln ie

Zaparcie. Ju ż  M arzy m is trzo w ie  sz tuk i le k a r ­
sk ie j p rzy zn aw a li » u zn an iem  n a tu ra ln e j  w o d z ie  
g o rzk -e j „Fiytueiszka-Józeta*4 zaletę , ja k o  
S ługujący na  z au fa n ie  śro d ek  czyszczący  jełrta..

P IĄ TE K , d n ia  1 m a ja  1936 rok i*
6.30 P ieśń; 6.33: P o b u d k a , 6.34; G im n asty k a  

6.50 M uzyka z p ły t; 7.20. D ziennik po r. 7.3u 
P ro g ra m  iz. 7,35: G iełda roiln. 7 10: M uzyka 
z p łyt- 8.00: A u dycja  d la  szkół; 8.10: P rz e rw a ; 
11.57: Gzas; 12.01 H e jn a ł; 12.03 1 D zienn ik  poł. 
12.15: A udycja d la  szkó ł; 12.45: A rje  operow e; 
J3.10: Chwilk; gospod . dom ow , 13.15 Z ry n k u  
p ra cy ; 13.20; M uzyka p o p u la rn a ; 14.15; P rz e r  
w a; 15.15: O dcinek pow ieśc iow y; 15.25: Życie 
k u ltu ra ln e ; 15.30: D uet fo rte p ia n o w y ;, 16 00 
P o g a d a n k a  d la  ch o ry ch  16.15-! K o n c tr i;  16 45: 
P iz y ro d a  w m a ju 1 17.00: S k a rb y  P o lsk i 17.15: 
M inuta p oezji; 17.20. K azim ierz  S ik o rsk i —  
Sekste t sm yczkow y op. 6, 17.50: P o ra d n ik  sp o r  
to  wy; 18.00: P io sen k i w wvk.! H a n n y  B rz ez iń ­
sk ie j i T adeusza O lszy; 18.30: P ro g ra m  na  so ­
bo tę : 18.40: P io sen k i fra n c u sk ie ;  19.00: Ze
sp ra w  litew sk ich . 19.10: „P o les ie  i B olszew icy", 
pog. wygł. u r, Je rzy  O rd a ; 19.25. K oncert rek. 
lam o w y , 19.35: W iad . sp o rto w e; 19.45: K o m u ­
n ik a t  śn iegow y; 19.50: b iu ro  S lu ttjow  ro zm aw ia  
ze słuch . 20.00: K oncert sym fo n iczn y ; W p rze r-  
w ie D zienn ik  wiecz. O b razk i z P o lsk i, 22 30 
S k rz y n k a  tech n . 22 45: W iad  m et, 22.50: M u­
zyka  tan eczn a .

SOBOTA, d n ia  2 m a ja  1936 ro k u .
6.30; P ieśń , 6,33; P o b u d k a ; 6.34: G im n asty k a ; 

6.50: M uzyka; 7.20: D ziennik  por. 7.30: P ro g ra m  
dz 7.361 G iełda ro in . 7 40: M uzyka z p ły t; 8.00: 
Audycja d la  szkó ł; 8.10 A udycja  d la p o b o ro ­

w ych; 8 30; P rz e rw a ; 11.57: Czas; 12.00: H e jn a ł; 
12.03 D z ien n ik  p o łudn . 12.15: P rzeg ląd  p ra sy ; 
12.23: Ę ^ n c e r t ' J3.|10: C hw ilka gospod. dom. 
13.15: u o d z in a  życzeń 14.15: P rz e rw a : 14.30: 
Je rzy  B izet —  A rle z jan k a . 15.00 P rz y ja c ie lsk a  
usługa, now ela W ło d z im ierza  P e rzy ń sk ieg o ; 
15.15: L isty  dzieci om ów i C iocia H a la ; 15.2>: 
Życie k u ltu ra ln e ; 15 30: Zespól N iny M ań sk ie j; 
10.05: L ek c ja  jęz. fran cu sk ieg o - 16.20 T ea tr  
W y o b raźn i „W o d a"  s łu ch o w isk o  d la  d z iec i; 
16.50: R ecital fo riep ian o w y  K aro la  K le in a ; 
17.15 A rje i p ieśn i w w yk. G ab rje la  M a tja s ia k a ; 
17.35*-^lów im y o p ro w in c ji; 17.45 Gzy o p e ra  
się p rzeży ła?  d ja lo g  w o p rać . H eleny  Hleb  
K oszansk ie j i W ito ld a  R udzińsk iego ; 18.00: 
Tra-nsm. n aboż.-ństw a m ajo w eg o  z O stre j B ra  
m y; 18.55: P ru g ra m  na  n iedz ie lę ; 19.0;. D ro b n e  
u tw o ry  sk rzy p co w e  (p ły ty ); 19.25; K oncert r.ek- 
lam ow y; 19.35: W iad . sp o rto w e; 19.45: R ep o rtaż  
z w ystaw y  p a m ią te k  7 p o w stań  ś lą sk ich  i ple 
b isoy tu ; I9.o5: P rz e rw a; 20 0 (1: W ieczó r s e re n a d ;  
20.45: D zienn ik  wiecz. 20.55: O b razk i z P o lsk i;  
21.00: A udycja d la  P o lak ó w  z ag ra n ic ą ; 21.30- 
U śm iech P o z n a n ia ; 22.00: M uzyka z p ły t1 22 30 
A pel i b iw ak  p o w stań có w  śląsk ich  n a  ry n k u  
w Katoyvjcac.li; 23.00 W iad. m et. 23.05: K oncert

TEATR NA POHULANCE
D ziś o  gudz. 8.15 wiecz. 

w ystęp Reduty kom edja  B. G. Sh aw ’a

20ŁNIERZ I BGHA ER
i  A l e k s a n d r e m  W ę g i e r s k im  w rol i  gł.

D zisiejszy pochód 1-m ajo w y
W  ro k u  bież. m a rsz ru ta  p o chodu  1-m a jo ­

wego będzie n ieco  in n a . n iż p ie rw o tn ie  zam ie- 
irzamo. Poch ó d  p rzec iąg n ie  u licam i K ijo w sk ą—  
Szopena —  Sadow ą — H alą  M iejską — Bosacz- 
kow ą —  W ie lk ą  —  N iem iei/śą  —  W ileń sk ą  —  
M ickiew icza —  S tyczn iow ą —  Po-rtową — Za- 
waJtoią — W . P o h u la n k ą  —  P iłsu d sk ieg o  spow ro  
lem  do  lo k alu  k laso w y ch  zw zaw . p rzy  u l Ki

jo w sk ie j 27 gdzie n a s tęp n ie  m a  odbyć się  w iec . 
Z b ió rk a  o rg an izacy j i zw iązków  b io rąc ) ch  

u d z ia ł w jioc-hodzie w y zn aczo n a  zo sta ła  n a  go 
d z in ę  10 irano. P o c h ó d  m a w y ru szy ć  o godz U . 
W ład ze  a d m in is trac y jn e  zezw oliły  u czestn ik o m  
p o ch o d u  na  um ieszczen ie  n a  t ra n s p a re n ta c h  51 
haseł.
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„Maszynista" 
przsd sądem w Wilnie Ha wileńskim  bruku TEATR i  MUZYKA

Pfr^ol Sadom O kręgow ym  w W iln ie stanął 
w czoraj W acław  Siadek, redaktor odpow iedział 
n y  czasopism a „Maszj nLsta“, w ychodzącego w 
.W arszawie i będącego organem  Z w Z aw odow e  
go  M aszyn.stów  w Polsce. P. Siadek był oskar. 
■omy o zn iesław ien ie  treścią dw óch artykuł.,w  
zam ieszczonych  w Nr. 1 i 3 „M aszynisty” w 
roku 1935, radnego m W ilna Józefa Juchn ie­
w icza. W  artykułach ły ch  zarzucano Juchnie- 
1łic£-«wi m iędzy innemu to , że pracow ał od r. 
1908 jako m aszynista na kolejach sow ieckich  
i że jest kar jerów iozem.

OskaTŻony do whnf n ie przyznał się i przez 
św iad ków  starał się udow odnić, że część zarzu  
tó w  postawionych Juchn iew iczow i w  artyku­
łach , jest praw dz.w a D ow odu jednak prawdy  
nie przeprowadził.

P. Juchniew icz w yjaśn ił, że rzeczyw iście  pra 
cow ał na k o le i sow ieck iej, lecz  n ie na „pan­
cerce \  7 ak m u zarzucają, lecz na zw ykłych p o ­
ciągach

i P odczas rozpraw y mOwiomo o rozłam ie w 
Zw. Zaw. M K., który nastąpił w roku 1929. 
In icjatorem  tegc  rozłam u był Juchniew icz, któ  
ry założył now y zw iązek m aszynistów  w  W iln ie  
pod nazwą Bezpartyjny Związek M aszynistów.

M aszynistów, zrz iszon ycn  w ZZKM, r_ziło  
to , że maszyni&ci, na leżący  do BZM a w an so­
w ali liczn iej. M ianow icie n a  oko ło  100 m aszy 
w istów  "ZZKM zaaw ansow ało  2, natom iast na  
200 m aszynistów  z  BZM zaaw ansow ało  40 osób. 
To było jedną z przyczyn ataku na p. Juchnie

OSZUŚCI Z KRAKOM A.
V dii. 29 nU. ni. o  godz. 10.30 naczelnik  

u.-zędu p»cztow ego Nr. 9 przy ul. W  Pohukinka  
31/33 zatrzym ał osob nika , który usilow,al pod 
jąć 100 zł. na sfa łszow an ą  książeczkę P  K, O. 
Nr. 183339, w ystaw ioną przez urząd pocztow y  
Nr. 1 w K rakow ie na nazw isk o  W ojciecha La­
sów ,n iego. Z atrzym anego osob n ika  naczelnik  
urzędu paeztow ego przekazał policji, gdzie zr 
trzym any podai się  za Stan isław a Sola, tum. 
w K rakow ie przy ul. Św. Jadw igi Nr. 29. W lo ­
ku  w szczętego dochodzenia ustalono, że  Soi byl 
w idziany przed urzędem  pocztow ym  z drugim  
osobnik iem , prawtu podobnie w spóln ik iem . YV 
toku w szczętych poszukiw ań na dw orca k o le jo ­
wym  zatrzym ano ow ego  osobnika, którym  o k a ­
zał s ię  T adeusz K arański, pochodzący z  K ra­
kow a, Łez s u le g o  m iejsca  zam ieszkan ia , W  cza  
sie  rew izji o sob istej p r z y  K araósklm  znrieztouo  
3 sfa łszow an e książeczk i P. K. O,

wicza.

„W YPADKI CHODZĄ PO LUDZIACH”...
Przy ul. N ow ogróazkiej 65 zanotow an o w czo  

raj n iezw ykły  w ypadek. N ie ja sa  Eta Stołarow a, 
skutkiem  w łasnej n ieosirozności, spadla z  ba l­
konu II pietra na bruk. U św iadków  wypadku  
zam arł dech w p iersiach . W szyscy by li przeko­
nani, że ujrzą ca chw ilę  zm asakrow ane ciało. 
Z przejeżdżającego obok  w ozu akurat spadła  
w iązka siana  1 Stołarow a sp adła  w łaśn ie  ma to  
siano, n ie  odnoi ząc praw ie żadnych o o ra -en . 
Nie zaszła naw et potrzeba in terw encji pogoto  
w ia ratunkow ego. (c)

Sąd uznał w inę p. Stadka za udow odnioną  
i  sk aza ł go za oniesław .en ie p. Juchniew icza  
n a  2 m iesiące aresztu z  zaw ieszeniem  w ykona­
n ia  kary na 3 lata. (w)

Dodatek ekonomiczny 
na nie stn elące dzieci 

f żone
Sąd O kręgow y w  W iln ie rozpoznał ciekaw ą  

spraw ę p lu tonow ego B ó łed aw a Jackiew icza z 
W ilna, oskarżonego o  n iepraw ne pobierań,® w 
ciągu  10 lat od roku 1920 do 1930 dodatku <ko- 
nomiv/Znego rzekom o n a  żonę d troie  d z iec !

Jack iew icza zdem askow ała  n iejaka  Anna 
D opisajow a w roku ubiegłym  Podobno uczyniła  
to  z zem stę po d łuższej b liższej przyjaźn i z 
przystojnym  plutonow ym , za jakiego uchodził J.

D op isajow a d on iosła  żandarm erji, że Jackie­
w icz w  ch w ili szczerości przyznał się  jej do 
niepraw nego pob ierania  dodatku ekonom iczn e­
go, Żandarm er ja przeprow adziła  śledztw o i.u sta  
łila , że Jackiew icz w  ciągu  10 lat pobrał n ie ­
praw nie  7.143 zł. na żonę, z którą n ie  żyje od 
1915 roku i na troje dzieci, z których jedno za­
g inęło  podczas w ojn y  a aw oje  były nieślum iem i 
dziećm i p ierw szej jego kochanki.

Jackiew icz daw ał w ykrętne w yjaśnien ia. 
T w ierdził, że w ysy ła ł zon ie  pieniądze i łożył 
n a  w ychow anie  trojga dzieci.

Sąd skazał go na 1 rok w ięzien ia z zawie­
szeniem  w ykonan ia  kary na 5 la i —  oraz za- 
lądził ńa rzecz skarbu państw a 7.143 złote —  

t. j. całą pobraną przez n iego n iepraw nie sum ę.

W  RĘKACH LATARKI, NOŻE ZA PASEM.
W czoraj późno w ieczorem  na ul. M agdaleny 

p osterun kow y spostrzegł dłwm h ch łopców , któ  
rych w idok zw rócił szczególną jego  uw agę. 
Chłopcy trzym ali w rękach elektryczne latarki, 
na pasach zw isały duże noże  sprężynow e. Na 
plerach pęczniały w ypenane plecaki.

—  Dokąd, cnłopey?
Z m ieszał1 się. Jeden wTeszcie n iew yraźn ie  

w ykrztusił, że... w ybierają s ię  w podróż doo­
koła  P olsk i. W  kom isarjacie  stw ierdzono ich  
tożsam ość: Czesław  u o łow aez , 12 kit (O fiarna  
4) oraz 14 letni Czesław  W asilew sk i (W ięzien­
ny 7). a ,

Jak się  ok aza ło  W asilew sk i zabrał z  m iesz­
kania leśn iczego w Ław ary sza zen 17 zł. Za te  
pieniądze ch łopey  k u p ili n iezb ęan e, ich  zda­
n iem , akcesorja dalekiej podróży i  ruszyff w  
drogę. Zaszli nic daleko. (e)

TAJEMNICA MIESZKANIA Nr. 13 PRZY UL.
SŁOW IAŃSKIEJ 

D ochodzenie w  sp raw ie tajem niczego zagi­
n ięcia  Anny Dym ltrowTczowej oraz  jej rzeko­
m ego zam ordow ania, o  czem  donieśliśm y w czo­
raj szezegółow o, trw a n a d aL

WyrBki docnodz»nią trzym ane są w sd s łe j  
tajem nicy, (e j

(w'

U czucie przepełnienia, liieprawidłow ą ferm en­
tację  w jelitach , uczucie pełności i w zdęcia w  
w ą,urób'* zastoinę żółci, bó le  w bokach , ucisk  
w  piersiach i b icie serca usuw a użycie natural­
nej wody gorzkiej F w netezk a-Jozeia , zm niej­
szając zbytnie przekrw ienie m ózgu, ucisk w  
oczach, sercu i płuoącb Z alecana przez lekarzy

S h j r j ę y  T E M P L E

Jsdyna najmłodsza gwiazda, za którą szaleje cały sw at zdobędzie 
wkrótce W.Ino najbardziej czarującym przeb jowym M m em  p. t.

Z Ł O T O W Ł O S Y  BRZDĄC
P M  U  I Film osnuty na tle p u eż y ć  VI i  ■ » B  k o .  .* -f,

"  ^  I ochotn ików  5-e' DY W SYB. ( C "  I C B  I  U f  £  %

BOHATEROWIE d l  Dl RU
R ole g łów n e kreują: BODO, Brodzisz, Ankw icz, Cybulski, Junosza-Stgpowskl i inni

Nad program: KOLOROWY d o d a ‘ek  i aktualja

ŚWIATOWID | Dziś film
_______________________ wielkich

cbam złycznych u n iesień  p. t C za r n e  R ó ż e
W roi gi. 2 ns>«iększe gwiazdy Eu opy urocza LlLJA fA  HAPVEY i t iezrówn. W illi Fritsctl 

„ C zcr ie  Róże* — to najw iększe zdarzenie w sztuce film ow ej doby o o e ce e j

OBNiSKOJ “  S H I M L E Y  T E M P L E

W Y  Zoczaruje  
wszystK. 
w film ie
Mad program  : DODATKI DŹW IĘKOW E. — Początek seansów  codzienn ie o godz. 4 ej pp

k o c h a ł y  s u ; d w u  i : m a u y s j k
W JEDNYM JASflJ OBIE.

Ilrzy ul. Kulwaryj.skiej 5 w ynik ła  wczoraj 
w nocy aw antura. N iew iasty  posprzeczały s ię  
*••• „narzeczonego*- 1 w  ruch poszły  wpierw  
ściągnięte z  uudobuych nóżek pan tofelk i, Uh 
stępn ie parasolki, a  w reszcie i... kam ien ie  bru­
kow e.

P od czas bójk i n a jw ięcej ucierp, „a dw udzie- 
stókiCkaletnia Marja N arejko (ul K alw aryjska  
5), którą pogotow ie ratunkow e przew iozło ao  
szpitalu z uszkodzoną czaszką.

Spraw czyni poranienia  ryw alk i, Mar ja Le­
w andow ska (M ętna 8J zo d a k . zatrzym ana. (c)

ZAMACH SAMOBÓJCZY SAPERA
K a sm ierz  Ł ow kis, szer, 3 Baonu bap. w  

nu. 28 b. „n., o  godz. 19.40, będąc w m ieszkaniu  
Ro.eaI.ii W ężykow ej (W ierzbow a 20) usiłow ał 
pozbaw ić s ię  życia  przez zadanie  sob ie  2-ch 
uderzeń scyzoryk iem  w o k o licę  serca  K aretka  
pogotow ia w ojskow ego odw iozła  Ł pw kisa do 
„zpitala w ojskow ego  w  stan ie  nie zagrażającym  
życiu.

BIEDNE MATKI, BIED NE DZIECI. 
M elanjd Sobolew ska, m m . przy ul. C hm iel­

nej 10. podrzuciła  sw ej sąsiad ce Saw ick iej troje  
dzieci w w ieku la t 3, 4 i 8 i  zbiegła.

* * *

W. tlram ie dom u Nr. 46 przy ul. S-to ,/ukóh  
sk iej znaleziona  zaw in iątko, a  w  niem  dw u­
m iesięczne dztecko p łc i m ęskiej. N iem ow lę u- 
m ieszczono w przytułku Dz. Jezus. (c)

Zwłoki d7i?cka
W dn. 27 h ,  m . w  m aj. Zam eczek, gm. rze- 

lizańsklej, znaleziono  w  d o le  k loacznym  trup  
niem ow lęcia  w  w ieku ok o ło  5 m iesięcy . D o­
chodzen ie  W S Z e Z ę fa i.

TłfcśfR M tFJAKi NA POHULANCE.
—  Ir z e d  wyołąp Zespołu Reduty! Dziś. w 

pią .ek , dn ia  1 m a ja o godz 8.15 w  Teatrze na  
Pohulance odbędzie się ostatn ie przedstaw ieniu  
w ieczorow e Zespołu Reduty, naJw yraz i i tero. 
sująoej knłńedji G. B. Shaw a „Żołnierz i  B o ­
hater” z W ęgierką w roli głów nej. Ceny niejsc  
ew yczajne.

— i rcm jora! Jutro, w sobotę dn. 2 m aja w 
godz. 8 w iecz. Tcata M iejski na Pohulance d aje  
prem jerę doskonałej kom edji w ęgiersk iej B us  
te k e te g #  (przekład E. G ałuszkov.ej! p. t. rra 
iik a  pani geaeratew ej".

—  Dwa oołotah w ystępy Zespołu Reduty, 
w Tcatrzr na P onm ance. Jutro, w  „obotę dn. T 
i w  n edzielę on 3 m aja o godz. 4 odbędą e*ę 
d w .t popom em iów ki Z espołu Reduty, św ie tn ej  
kom eaj. G. B. Shaw -a „Żołnierz i Bohater' 
VV roli głów nej A leksander W ęgierko. Są to  
ostatn ie  przedstaw ienia zespołu Reduty w W ij 
nie.

U w aga! —  Z apow iedziane przedstaw ien ie u ł  
iz . 2 m aja o  godz. 8 w iecz. w  sali K onserw a­
tor iu m  — til K ońska 1 —  z e  w zględ ów  tech ­
nicznych  przen iesione zosta ło  na dzień 2 maj*  
o godz. 4 pp. do T* łtru  na P ohulance.

TEATR MUZYCZNY ^LUTNIA*4.
—i Oatatnle ,.raeJ«ław ,en ie op. „Zuza* D ziś 

jxi cenach propagandow ych po raz ostatni „Zu- 
za“ op R ene‘a.

— Jutraejsaa prem jera. W „Lutni" „ T r a tu .  
pan, generał >wej“ oędzie grana, jako kom edja  
m uzyczne pi rw sze partie śp iew ne m ają Sław a  
B estani i K azim ierz D em bow ski. Cały obrać  
drugi jest pośw ięcony tańcom . Inscen izacja  
„Trafiki" w  „Lutni" K. \W yrw icz-W ichrow *kie»  
go. D ekoracje W. M akojnika.

„REW JA", uL O strobram ska &.
—  Dziś. w p ,ątek , program  rew jow y p Ł 

„W iosna nas pOgodU1*.

Całe Wilno pod wrażeniem

D I E T R I C H

f  G u r i /  C O O P E R A
Hrtyst. kierown. Ernasta LUBITSCHA.

POKUSA i*w cudowrt.
film ie ( f i  

Nad prugram: HTRftKCJE i flK T U flU H

Uwadze Pp, przesiedlających się
PRZEPROWADZKI m iejscow e i m ięd zym iasto­
we, opakow anie i przechow anie m ebli n ajk o­
rzystniej fachow o ze 100°/* gw arancją zaiaiw ia  
Biuro T ransportow e „EKSPEDYCJA MIEJSK ż “ 

w  W iln ie, ul D om inikańska 17, tel. 9-87.

11 zł. hO gr.
e leg a n ck ie  letn ie  pól 

buty m ęsk ie  
dziurkowane

W. N O WI C K I  
W ilno, W ielka 30

Kto przetłumaczy
szybko z języka n>e 
m ieck leg o  ok. !00 stron  

Książki nauKO*ej 
Oferty z pod an iem  wa­
runków poa .nr. 100“ 
do redaac i Kurjera W.

Ozieinyth
przedstaw icieli do  

przy|m .-wanla z leceń  
od z iem ian  na części 
do m aszyn żniwnych  
za wynaqrodzen. pro- 
w izyinem  zoanaażuje  
pow ażna f.rma na Po­
morzu. Z głoszen ia  do 
adm in . .Kurjera Wił.* 

pod .M dszyny"

Buchalter
ru‘ynow any p o tn eb n y  
od I m aja. Oferty bez 
od p isu  św iadectw  nie  
ro,patryw ane. A dm in i­
stracja maj., Kozłowski, 
poczta Kozlowszczyzna  

k. Postaw.

DOKTOR

ZELD0WICZ
Chor skórne, wenerycz­
ne. na.ządów  m oczow . 

od  q 9— 1 i 5 —8 w.

uO K T O I

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kob iece, skór­
ne, w eneryczne, narzą­

dów Mieczowych 
od godz. 12— 2 i 4—7 w  

ot. Wiielttikr 28 m, 3 
tel 2-77

DOKTÓR

Wolfson
Choroby sk órn e, w en e­
ryczna i m oczoołclow e- 

Wileńska 7, tel. fO-67 . 
Przyjm od 9— 1 i 5— 8

DOKTÓR

Zaurman
choroby w e se ry e ta t, 

•koro* i m oeiopłciow
S z o p e n a  8, t e ł ,  20-7
Priy jm . od 12—2 i 4—

4K1 SZERKA
M a r | a

Laknerowa

Biuro Ogłoszeó
E* Sobola

Przyim uje od 9 i d o  7 w. 
ul i. ■-lińskiego 3 — 18
róg O fiarne (ob. Sądu)

tzo s  a ło  p rzen iesio n e  
na ul.

Wielką 44 m 5
(gdzie Bank Bunim owi- 

cza).
Przyjmuje o g ło szen ia  
do w izystkich gazet 
oraz reklam y do KIN

AKUSZERKA

M. Brzezin?
m asaż ‘eczniczy  

I elektryzacje  
Zwie zyniec, T. Żaru 

na lew o G eaym inow sk  
ul. Grodzka 17

F A M .  C H t  M .  PAR M , . A P i  K O W A L S K t *  W A R S 7 A W A

M I E S Z K A N I E
letn isko  3 pokoje, ku­
chn ia , w izeik ie  wygody  

50 zł, m ies ęczn ie  
ul. Popławska 29

ZGUBIONE
zaśw iadczen ie, wydar, 
przez Szkołę  Pow: 
im . Sz. K onarskiego n |  
im . Jana-K aro!a  
szczyń sk lego , uniewa  

nia s ę
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